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Wywiad Mieczysława F. Rakowskiego Spotkania
Laureatom podziękował M. Rakowski

Cz. Kiszczaka

Jestem spokojny o ocenę prac rządu, którym kierowałem

przez 9 miesięcy
udzielił

PAP

PZPR
-bliżej

Czy I sekretarz KC nie oba­
wia się, że w natłoku bardzo
ważnych wydarzeń treść tej
uchwały przejdzie bez echa,
także wśród członków partii?

— Trudno nie ukryć tego, że
naszą słabością jest to, że u-

chwalamy wiele interesują­
cych, ważnych dokumentów
świadczących o nowatorskim
podejściu partii do problemów
współczesności i potem oka­
zuje się, że sporo tych waż-
kich.ocen, propozycji i nakre­
ślonych celów jest często nie
znanych szerszej opinii par­
tyjnej. Opowiadam się za bar­
dzo głębokim i uważnym stu­
diowaniem dokumentów par­
tyjnych przede wszystkim w

partii. Każda partia politycz­
na musi ze wszech miar abać
o to. aby jej członkowie znali
bardzo dobrze to, co kierow­
nictwo partii zamierza, co

M. F. Rakowski
wczoraj dziennikarzowi
krótkiego wywiadu.

Oto jego treść.
Czy I sekretarz KC

mógłby powiedzieć coś
o terminie XIV Plenum KC?

— Sądzę, że ze względu na

trwający jeszcze sezon urlopo­
wy — choć oczywiście praca
w partii ńie zamiera — inten­
sywne przygotowania do XIV
Plenum rOzpoczną się od
pierwszych dni września. Re­
prezentuję pogląd, że każde
plenarne posiedzenie kierow­
niczej instancji, partyjnej mu­
si być bardzo dobrze, wyczer­
pująco przygotowane. W tym
przypadku ma to szczególne
znaczenie jeśli- zważyć, iż
XIV Plenum zajmować się bę­
dzie nakreśleniem perspekty­
wy XI Zjazdu, merytorycz­
nym i organizacyjnym przy- . .

_____ ___

gotowaniem do tego wydarzę- proponuje. Wiedza ta jest po-
nia. Wiele do myślenia i pod trzebna po to. by i działanie
tym względem^ daje uchwała przyniosło konkretne efekty.

KC Myślę, że dzisiaj i jutro takim
najpilniejszym zadaniem jest

ostatniego XIII Plenum
PZPR.

docieranie przez wszystkie in­
stancje do wszystkich człon­
ków partii z treściami XIII
Plenum Komitetu ■Centralne­
go.

Wygląda Pan na nieco zmę­
czonego; jak zdrowie?

— Dziękuję, dobrze,Myślę, że
dzięki temu, iż staram się o

nie dbać. Stale, codziennie
pływam.

A wczorajszy pobyt w klini­
ce?

— Miałem po prostu.—jakby
to powiedzieć — chwilową
słabość wynikającą z przemę­
czenia.

A w jakim nastroju psy­
chicznym jest były premier?

— Domyślam się, o co chodzi
w pytaniu. Odpowiadam więc,
że czuję się i pod tym wzglę­
dem dobrze, mimo iż z róż­
nych stron, a zwłaszcza ze

strony opozycji, przeprowadzo­
no ostrą krytykę rządu w par­
lamencie. Jestem spokojny o

obiektywną ocenę pracy rzą-

(DOKOŃCZENIE NA STR t>

WARSZAWA (PAP).
Wczoraj prezes Rady Mini­
strów Czesław Kiszczak
złożył wizytę prymasowi
Polski kardynałowi Józefo­
wi Glempowi.

Omówiono problemy ży­
cia społecznego stanowiące
przedmiot wspólnej troski.
Uznano, że powinny one

być rozwiązywane na dro­
dze dialogu i porozumienia
narodowego.

Wczoraj prezes Rady Mi­
nistrów Czesław Kiszczak
w związku z powierzoną
mu przez Sejm PRL misją
utworzenia nowego rządu
złożył wizytę prezesowi Za­
rządu Krajowego Unii
Chrześcijańsko - Społecznej
Kazimierzovvi Morawskie­
mu.

Prezes Rady Ministrów
Czesław Kiszczak w zwią­
zku z powierzoną mu przez
Sejm PRL misją utworze­
nia -nowego rządu złożył
także wizytę przewodniczą­
cemu Stowarzyszenia ,.Pax”
Zenonowi Komenderowi.

Następnie prezes Rady
Ministrów złożył wizytę
wicemarszałkowi Senatu
doc. Zofii Kuratowskiej.

Czas dyrektyw w prasie
dawno się skończył
Wręczenie dorocznych nagród RSW

WARSZAWA (PAP). Z u- ■Gratulując wyróżnionym
działem I sekretarza KC PZPR, prezes RSW Wiesław Rydy-
przewodniczącego Rady Nad- gier stwierdził, że wnieśli oni
zorczej RSW .Mieczysława w 1988 r. konkretne wartości
Rakowskiego odbyła się 3 bm. do działalności spółdzielni, któ-
w Warszawie uroczystość wrę- rej bilans ekonomiczny ża ub. r.

czenia dorocznych nagród Ro­
botniczej Spółdzielni Wydaw­
niczej „Prasa — Książka —

Ruch”. Nagrody indywidualne
i zespołowe otrzymali dzienni­
karze. publicyści, wydawcy,
pracownicy poligrafii, kolpor­
tażu, osoby prowadzące kluby
prasy i książki, sprzedawcy i
pracownicy różnych działów
przedsiębiorstw wchodzących
w skład spółdzielni.

Wśród gości znaleźli się m-

in. prezes Zarządu Głównego
Stowarzyszenia Dziennikarzy
PRL Artur Howzan, kierow­
nik 'Wvdziału — Sekretariatu
Komisji Polityki Informacyj­
nej KC PZPR Sławomir Tab-
kowski. a także przedstawicie­
le'NK ZSL, CK SD oraz pra­
sy, wydawnictw i agend RSW.

jęst bardzo pomyślny. Fakt
ten dowodzi, że zespoły praco­
wnicze spółdzielni nie pozosta­
ły bierne wobec nowych zja­
wisk i tendencji na rynku
prasowym i wydawniczym.
Nowa sytuacja polityczna i e-

konomiczna, a zwłaszcza plu­
ralistyczny rynek prasowy i
wprowadzenie w przyszłym
roku wolnego rynku papieru,
nakłada na RSW konieczność
podejmowania działań w celu
zwiększenia rentowności i

konkurencyjności jej przedsię­
biorstw.'

Laureatom podziękował
Mieczysław F. Rakowski, któ­
ry zwrócił się do dziennikarzy
z prośbą o. wsparcie nowego I

(DOKOŃCZENIE NA STR 7)

Ankieta CBOS

r

Zebranie Klubu Poselskiego PZPR
WARSZAWA (PAP). Zebranie Klubu Poselskiego

PZPR odbędzie się w dniach 9—10 sierpnia br. (środa,
czwartek) w gmachu Komitetu Centralnego PZPR. Po­
czątek obrad w dniu 9 sierpnia o godzinie 10.30.

Kijów

Zawalił się budynek poczty
11 ofiar śmiertelnych

MOSKWA (PAP). Według ostatnich ustaleń, 11 osób
zginęło w wyniku zawalenia się w środę po południu
frontowej części budynku poczty głównej w Kijowie.
Dwie osoby z ciężkimi ranami 'znajdują się w szpitalu.
Powołano komisję, rządową, która koordynuje likwido­
wanie skutków katastrofy, badanie jej przyczyn oraz po­
moc dla ofiar runięcia fróntonu gmachu.

Budynek poczty głównej wzniesiono w 1953 r. z cegieł
domów, które zostały zniszczone, w czasie II wojny świa­
towej. Później dobudowywano kolumny. Od półtora ro­
ku prowadzono prace remontowe na terenie budynku
poczty. Wymieniano między innymi okładziny czterech
kolumn portyku. Przypuszcza się, że przyczyną zawale­
nia się części frontonu było zaniedbanie wymogów tech­
nicznych przy budowie tej konstrukcji,. a także w trak­
cie prowadzenia prac remontowych.

Okręty amerykańskie na M. Śródziemnym

Sprawa zakładników wzrasta

(z) Z OKAZJI wyboru
Czesława Kiszczaka na pre­
miera PRL depesze gratu­
lacyjne nadesłali wczoraj
Willi Stoph i Michel Ro-
card.

NAWET najbardziej pod­
niosłe .słowa nie są w sta­
nie oddać wszystkich ser­
decznych uczuć, które z

pochyloną głową kieruje­
my do powstańców War­
szawy — tymi słowami
powitał 3 bm. przewodni­
czący CK SD Jerzy Jóź-
wiak swoich gości — żoł-
(CIĄG DALSZY NA STR. 7)

WARSZAWA (PAP). W opi- do ponad 87 proc, responden-
nii zdecydowanej większości tów.
respondentów CBOS — robot­
ników i kadry kierowniczej proc.)
przedsiębiorstw przemysło­
wych, administracja państwo­
wa nie powinna mieć wpływu
na działalność przedsiębior­
stwa. W zależności od kwestii,
o którą konkretnie pytano i

grupy zawodowej — odpowie­
działo „tak” od niemal 60 proc.

Najwięcej robotników (80.6
i kierowników (87,2

proc.) sprzeciwiało się inge­
rencji organów administracji
w wielkość i. strukturę pro­
dukcji, uważając, że plan pro­
dukcji powinien być sprawą
przedsiębiorstwa.

(DOKOŃCZENIE NA STR 2!

Przeciętny wzrost emerytury i renty wyniesie ok. 35 tysięcy zł

WARSZAWA (PAP). Do 23 bm. w Zakładzie Ubezpieczeń
bm.. powinny być wypłacone Społecznych. Mówiono też o gują, jak wiadomo, wszystkim,
dodatki do emerytur i rent z przygotowaniach do wrześnio- którzy otrzymują świadczenia
tytułu wzrostu cen żywności, wych wypłat waloryzacyjnych z ubezpieczeń społecznych
Do 15 bm. ZUS przekaże pocz­
cie wszystkie niezbędne doku­
menty, po czym, a w niektó­
rych miejscowościach .może-

wcześniej, nastąpią wypłaty.
O szczegółach tej operacji po­
informowano dziennikarzy 3

emerytur i rent. Jak powie­
działa prezes ZUS Zofia Tara-
sińska, nie będą to jedyne do­
datkowe zadania ZUS do koń­
ca br., wszystko bowiem wska­
zuje na to, że na tym się nie
skończy.

Dodatki „cenowe” przysłu-

i
członkom ich rodzin. Również
tym utrzymywanym przez u-

bezpieczonych; którzy nie ma­
ją uprawnień do dodatku lub
zasiłku rodzinnego. Chodzi tu

(DOKOŃCZENIE NA STR 7>

napięcie
KAIR (PAP). Wzrasta' napięcie - wywołane uprowadź

njem przez izraelskich . komandosów przywódcy ugrupcJ
wania Hezbollah — szejka Obeida oraz dokonanym w Li­
banie zabójstwem amerykańskiego pułkownika Williama
Higginsa. Na Morze Śródziemne wpłynęły okręty ame­
rykańskie. które przerwały, wizyty w portach zagrani­
cznych. W czwartek o godzinie 15 GMT upłynął termin
ultimatum postawionego przez libańską Organizację Spra­
wiedliwości Rewolucyjnej; która zapowiedziała, że zabi-
je Josepha Cicippio, jeśli Izrael nie uwolni szejka Obeida.

Sieć telewizyjna NBC, powołując się na przedstawicie­
li władz amerykańskich, poinformowała, że prezydent
USA George Bush postanowił podjąć akcję odwetową,
jeśl-i w Łiba-nie zostanie zabity kolejny zakładnik ame­
rykański. .

"-- '''

Dziennik „Washington Post” poinformował, że Syria,
obawiając się ataku bombowego USA w dolinie Bekaa,
postawiła swoje siły przeciwlotnicze w stan pogotowia.

Jeden z przywódców Hezbollah,. szejk Abbas Musawi,
zapowiedział, że jeśli okręty amerykańskie przystąpią do
zbrojnej akcji w Libanie, ,to: proirańskie ugrupowanie
ódpo-wie akcjami odwetowymi.' .

Jak kształtować się będą ceny ryb? Mięso zakupione na Zachodzie

Za kilogram świątecznego karpia
o 100 procent drożej niż w ub. r.
SZCZECIN (PAP). Urynko­

wienie gospodarki żywnościo­
wej obejmuje także obrót ry­
bami dalekomorskimi, bałtyc­
kimi i, słodkowodnymi oraz

przetworami z ryb. Jak kształ­
tować się będą ceny tych ar­
tykułów w wolnej grze ryn­
kowej? Według informacji z

Cęnf.rąli Rybnej w Szczecinie, popularne filety
zaliczającej się do najwię- skich mamy płacić 1 700—2 000
kszych tego typu przedsię- zł.
biorstw w kraju, jeszcze przed (DALSZY CIĄG NA STR. ?)

wolnym rynkiem żywnościo­
wym dostawcy ryb zapowia­
dali wzrost cen zbytu od 20 do
50 proc., automatycznie więc
wzrosną ceny detaliczne.

W br. kilogram świąteczne­
go karpia może kosztować 2
tys. zł, tj. o 100 proc, drożej
niżwub,r.Za najbardziej

z ryb mor-

odrzucony w sądzie apelacyjnym
SZTOKHOLM (PAP). Sąd w sadzie rejonowym nie był

apelacyjny w Sztokholmie od- iednogłośny a obydwaj zawo-

rzucił w czwartek wniosek o dowi prawnicy w iury głoso-
zwolnienie z aresztu Christera wali za uniewinnieniem,
Petterssona. skazanego w

pierwszej instancji na karę
dożywotnego wiezienia za za­
mordowanie premiera Szwecji
Olofa Palmego. Jego adwokat
Arne Liljeros domagał sie. że­
by oskarżony mógł odpowia­
dać z wolnej stopy w procesie
apelacyjnym, -który rozpoeznie
sie . najwcześniej 7 września
br. S.a po(ważne wątpliwości
co; do winy Petterssona i wyrok

Pierwsze dostawy
dotarły/do Polski

Na to zwrócili uwagę wszyscy

Niech fakty mówią za siebie
Oeęna raądu, powołanie komisji nadzwyczajnej — wystąpienie wi­
ceprzewodniczącego Klubu Poselskiego PZPR, posła ziemi krakow­

skiej LUDWIKA BERNACKIEGO

IV czasie ostatniego posie­
dzenia Sejmu dwukrotnie za­
bierał głos poseł ziemi kra­
kowskiej LUDWIK BERNAC-
Kl pełniący funkcje wiceprze­
wodniczącego Klubu Poseł-

skiego PZPR. Oba przemówie­
nia. których skróty drukuje­
my poniżej. świadczą o gorą­
cej atmosferze obrad i ściera­
niu sie poglądów. Zmiana sta­
nowiska Klubu PZPR, co wy-

jaśnia poseł L. Bernacki, po­
dyktowana została nadrzęd­
nymi wartościami, jakimi sa

dążenie do prawdy i niechęć

(DOKOŃCZENIE NA STB »

Sad apelacyjny powołał sie
na przepisy prawa procesowe­
go. stwierdzające, że jeśli ist­
nieją prawdopodobne powody
do podejrzewania o popełnienie
zbrodni, za która przewidziana
jest kara ponad 1 roku wiezie­
nia lub obawa, że- oskarżony
bedzie chciał uchylać sie od
odpowiedzialności, to może on

być aresztowany.

WARSZAWA (PAP). Jak
dowiaduje się dziennikarz
RAP. do Polski dotarły już
pierwsze partie mięsa zaku­
pionego przez Polskę w kra­
jach zachodnich głównie w nictwem Centrali Handlu Za-
RFN. Danii i Francji.' Jak po- granicznego

‘

informował wicedyrektor De- spółki ..Pek-Pol”.
parlamentu Współpracy z Za­
granica. Ministerstwa Rynku 'stwierdził Zbigniew Izdebski
Wewnętrznego Zbigniew I-
zdebski, z zakupionych na Za­
chodzie 60 tys. ton mięsa do­
starczono już do kraju 11.400

Konsulat USA informuje
W związku z ustanowieniem dnia 15 sierpnia dniem

wolnym. od pracy, zawiadamiamy, że Konsulat USA w

Krakowie w dniu 15 sierpnia będzie nieczynny.
Osoby zapisane na 15 sierpnia, których nazwiska za­

czynają się na litery A do L. proszone są o zgłoszenie
się w poniedziałek 14 sierpnia, w godzinach i grupach
ustalonych przy zapisywaniu na listę.

Osoby zapisane na 15 sierpnia, których nazwiska za­
czynają się na litery od M do Z. proszone są o zgłoszenie
się w środę 16 sierpnia, również w godzinach i grupach
ustalonych przy zapisywaniu na listę.

Osoby, które nie-mogą przyjść w tych terminach, mogą
zgłosić się w piątek 18 sierpnia, w godzinach od .9.00 do
11.00. w Dziale Wizowym Konsulatu USA w Krakowie.

Ciekawostki zagraniczne

ton. Codziennie nadchodzą ko-
.lejne partie towaru. Jest to
zamrożone mięso wołowe, tzw.
ćwierci zadnie i przednie. Na
Polski rynek trafią za pośred-

,.Animex” oraz

Spodziewamy się także

— dostaw 10 tys. ton mięsa
wołowego — w formie darów
EWG. Trudno jednak dziś po­
wiedzieć. kiedy do nas dotrze.

O9rano—

1 stopień mrosu

W Tatrach zima... Tak. w

pierwsiych dniach sierpnia.
Pówyżej 2000 m n.p.m. warunki
jak w. grudniu, pokrywa stała
zmrożonego śniegu wynosi 4
cm. temperatura o 9.00 rano

minus 1 stopień. Wybierając
się: w Tatry należy odpowied­
nio się ubrać, mieć świado­
mość. że warunki turystyczne
są bardzo trudne. Prognoza na

najbliższe dwa dni jest nie­
pomyślna. nadal chłodno.

9 Lata pięćdziesiąte, obóz pracy przymusowej, kamie­
niołomy w Piechcinie na Pomorzu. Warunki jakie tu pa­
nowały nasuwały skojarzenia z... Oświęcimiem — dalszy
ciąg reportażu Edmunda Hrywniaka „ORŁY I SOKO­
ŁY” — pierwsza nagroda w tegorocznej edycji Konkursu
im. A. Polewki.

O Pożegnaliśmy Marię Kuncewiczowa. O spotkaniach
z pisarką i jej książkami pisge Lesław M. Bartelski.

® Coraz więcej ludzi poszukuje produktów żywnościo­
wych wytworzonych w sposób biologiczny, czyli bez
środków paszowych, farmakologicznych i chemicznvch.
O .gwałtownie rozwijającym się rynku „Bio” w RFN
pisze Jolanta Herian-Słusarska.

0 Lesław Peters przypomina sylwetkę Tadeusza Cze-
żowskiego, logika i filozofa, w setną rocznicę urodzin

uczonego.

Kara grzywny za pogryzienie psa
K (z) 25-letni Brytyjczyk

został skazany na 200 funtów
grzywny za okrucieństwo wo­
bec zwierząt, a

' '

-x

pogryzienie psa
Osobnik ten

chciał uspokoić
zaatakował, po

SB) Dicjc Alergy, mieszka­
niec Kalifornii, podarował
swemu synowi... czołg. Ważą­
ca 35 ton maszyna brała u-

dział w operacjach bojowych
drugioj wojny światowej. Jest
w. pełni sprawna, z wyjątkiem
armaty kalibru 75 mm.

Alergy nabył opancerzony
wóz bojowy na gąsienicach za

4 tys. dolarów na aukcji „woj-
prżez psa. Zdaniem sądu, ofia- skowych nadwyżek”.

konkretnie za

sąsiadów,
twierdził,
psa. który go

_________ _ czym ugryzł
zwierzę w głowę. Jednakże sąd
nie dał wiary temu, że oskar­
żony został . sprowókowańy

sprawy
że

rą jest pies, który ucierpb-d
wskutek r.any nad lewym o-

kiem zadanaj mu przez oskar­
żonego.

KI Na światowym rynku
można zaopatrzyć się w setki

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Przewodniczący KGB

o współpracy wywiadów
MOSKWA (PAP). Przewodniczący.. Komitetu Bezpie­

czeństwa Państwowego ZSRR Władimir Kriuczkow
Stwierdził, że widzi' możliwość współpracy wywiadów
różnych krajów w takich dziedzinach, jak walka z roz­
przestrzenianiem broni jądrowej, terroryzmem, przemy­
tem narkotyków. ,,

W wywiadzie udzielonym tygodnikowi „Nowoje Wre-
mia”, Kriuczkow zwrócił szczególną uwagę na groźbę
terroryzmu atomowego. Poinformował w związku z tym,
że na świecie zaginęło, kilka ton wzbogaconego uranu.

„Ludzkość dysponuje obecnie taką wiedzą i możliwościa­
mi technicznymi, że nie stanowi problemu zmontowa­
nie urządzenia jądrowego, a następnie, szantażowanie nim
nie tylko jednego miasta,'ale całego kraju” — stwier­
dził szef KGB. Nie wyklufcza on istnienia osób, które
chwiałyby wykorzystać ■w ten- sposób, broń jądrową. „Ta­
cy przestępcy istnieją”,.— stwierdził Kriuczkow.

Paktowi Ribbentrop Mołołow

towarzyszył tajny protokół
MOSKWA (PAP). Pierwszy etap pracy zakończyła spe­

cjalna komisja powołana przez Zjazd Deputowanych Lu­
dowych w celu przeprowadzenia politycznej i prawnej
oceny .rądziecko-niemieckiego układu o nieagresji z

1939 roku.'
Na podstawie, analiz dokumentów,. pochodzących z 1939

r. oraz,'Wypowiedzi żyj'ących jesżeze świadków tych wy­
darzeń, komisja stwierdza, jednoznacznie, że paktowi
Ribbentrop — Mołotow towarzyszył tajny protokół, któ­
rego tekst jest identyczny z kopiami znajdującymi się
w archiwach Ministerstwa- Spraw Zagranicznych RFN.
'Tajny protokół dotyczył porozumienia .ZSRR i Niemiec
■opodziale stref wpływów i interesów we wschodniej
Europie. Oryginału tego protokołu nie odnaleziono ani

w archiwach niemieckich, ani radzieckich, czy w innych.

— twierdzi praski tygodnik „Tribuna”
PRAGA (PAP). Polacy przy­

jechali do Czechosłowacji, by
pobudzić miejscowych dysy­
dentów do intensyfikacji dzia­
łań antyustrojowych i zapew­
nić ich o swojej w tym zakre­
sie pomocy — napisał praski
tygodnik „Tribuna”, wydawa­
ny przez Komitet ds. Pracy

Partyjnej w Czeskiej Republi­
ce Socjalistycznej.

„Tribuna”; komentuje nie­
dawną wizytę grupy polskich
działaczy opozycyjnych nisząc,
że współpraca ..Solidarności”
i „Karty 77” oraz innych dzia­
łających w CSRS ugrupowań
nielegalnych trwa już całe la-

ta, albowiem wspólne są cele
ideowe, polityczne i społeczne
obu stron.

Praski tygodnik KPCz pisźe,
że spotkanie przedstawicieli
..Soridarności” i Vaclavem
Havlem i fch trwające 15 ąo-

(DOKONCZENEK na sk n

Nowy sposób
walki z AIDS

TOKIO (PAP). Uczeni z ja­
pońskiego instytutu zdrowia
opracowali nowa metodę wałKi
z AIDS.

Jej podstawę stanowi oczysz­
czanie zarażonej wirusem
AIDS krwi w organizmie ludz­
kim przy pomocy specjalnych
filtrów-absorbentów. Filtrują­
cy naczynia . krwionośne czło­
wieka system tworzony ję.jt
przez miniaturowe kuleczki,
wyprodukowane z poliestru i
metalu, poddanych działaniu
antyciał. Kuleczki o średniej
(DALSZY CIĄG NA STR. 1)
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najważniejsze-dotrzeć
z uchwałami do ludzi

(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

du, którym kierowałem przez
9 miesięcy. I jeśli nie teraz, to

może za parę miesięcy, a mo­
że za parę lat współczesny
kronikarz oceni obiektywnie
to, co zrobiliśmy. Dzisiaj jest
ta ocena zabarwiona namięt­

Ogłoszenia ekspresowe
ZAKŁAD stolarsko-tapicerski —

Tadeusz Wolek. Kraków, Bagrowa
9 — przyjmie do pracy stolarzy
i tapicerów. Najwyższe wynagro­
dzenia. Po roku pracy dla dobre­
go fachowca — możliwość wyjaz­
du za granicę.

ZAKŁAD produkujący atrakcyjne
artykuły — zatrudni: spawaczy
gazowych i elektrycznych (dwutle­
nek węgla), pomocników ślusarzy.
Kraków. Księcia Józefa 109 A.

g-80575 /6

..OSTRÓWEK”, nowy — sprzedam.
Oferty 80541 ..Prasa” Kraków.
Wielopole 1.

SZLIFIERZY praktyków dp mo­
siądzu — zatrudnię. Teł. 55-10-21.
wieczorem. g-80540

FORD Sierra, 1987 — sprzedam lub
zamienię. Kraków, tel. 55-38-66.
wewn. 213. wieczorem.

CEMENToWÓZ — sprzedam, Pod-
rzecze 82. k. Nowego Sącza.

ZAKŁAD złotniczy przyjmie pra­
cownika na dobrych warunkach.
Limanowa, ul. Świerczewskiego 8.

gk-80557

DOM częściowo wykończony
sprzedam. Szczucin, tel. 61-40.

CIĄGNIK C-330. młocarnię MZC-4
wraz z prasą ps-l A lub kombajn
Bizon ZO-56 . sprawny — sprzedam.
Adam Kurpiński. Łapczyca 20 ko­
ło Bochni. gk-80613

CHARTY afgańskie szczenięta ro­
dowodowe — sprzedam. Kielce,
teł. 506-74. K-361/GK

BOAZERIE — dostarczam. Jorda­
nów, tell 0-187 75-814 (8—17).

POLIPROPYLEN przemiał — ku­
pię. Oferty 80629 ..Prasa” Kraków,
Wielopole 1.

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
USŁUG KOMUNALNYCH W KRAKOWIE

zatrudni natychmiast
— kierownika Działu Zaopatrzenia i Zbytu
Szczegółowych informacji udziela Dział Służb Pra­

cowniczych MPUK. ul. Rakowicka 26, tel. 11-34-44 w.

222 lub 11-79-21. K-385/GK

PRZEDSIĘBIORSTWO
INWESTYCYJNO-REMONTOWE

PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO „NAFTOBUDOWA”
Zarzad Sprzętu 1 Transportu

ZATRUDNI NATYCHMIAST
□ mechaników samochodowych — sprzętowych (praca

na terenie Krakowa. Czechowic. Blachowni. Kędzie-
rzyna-Koźla)

. □ operatorów żurawi samochodowych z uprawnienia­
mi I, II, III (praca na terenie Krakowa. Czechowic.
Blachowni)

□ blacharzy samochodowych (praca na terenie Kra­
kowa)

□ lakiernika samochodowego (praca na terenie Kra­
kowa)

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia Zarządu
Sprzętu i Transportu w Krakowie — Katowicach, tel.
48-33-22 wewn. 205 (dojazd autobusem nr 250 z dwor­
ca wschodniego do „Agromy”).

PIRPCh „NAFTOBUDOWA” ZAPEWNIA:
— możliwość otrzymania mieszkania w okresie 5—8 lat
— uprawnienia wynikające z „Karty Budownictwa”
— zakwaterowanie w kwaterach prywatnych
— korzystanie z szerokiego zakresu świadczeń socjal­

nych w kraju i za granica. K-390/GK

g PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCJĘ K

USŁUG I HANDLU „DREWPOL” Z
0«*A>lra aa ł»m t» irv>**1rAWiMspółka z o.o. j.g.u. w Krakowie,

ul. Sołtysowska 25,

zatrudni zaraz
na dobrych warunkach płacowych:

B SLUSARZY-SPAWACZY

U STOLARZY
■ PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych
Wszelkich Informacji w sprawie zatrudnienia

la i chętnych do pracy przyjmuje Dział Spraw Pra­
cowniczych, adres iw., tel. 44-24-66, 44-60-32, wewn. 46.

K-6663

udzie-

PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA ODNOWY ZABYTKÓW

I PRODUKCJI PRZEMYSŁOWEJ „BUDOSTAL”

zatrudni natychmiast
pracowników umysłowych na stanowiskach:

-0- kierowników budów

majstrów budów

wymagane wykształcenie średnie lub wyższe budowla­
ne + praktyka, dobrze widziane uprawnienia budo­

wlane

Przedsiębiorstwo zapewnia wysoka płace oraz możli­
wość wyjazdu po roku nienagannej pracy na budowy
zagraniczne.

Zainteresowanych prosimy o kontakt z przedsiębior­
stwem — Dział Zatrudnienia i Płac, telefon 44-46-14
lub 44-07-84.

Dojazd z Krakowa tramwajem linii Nr 4 do Dyrekcji
Huty im. Lenina, a następnie tramwajem linii Nr 22
dwa przystanki w stronę Wzgórz Krzesławickich —

wysiąść koło ELEKTROMONTAŻU. K-391/GK

nościami dyktowanymi przez
odmienne poglądy. Jest to

więc przejawem walki poli­
tycznej. Ja to przyjmuję i ro­
zumiem, co nie oznacza, że

pochwalam tego rodzaju jed­
nostronne spojrzenie.

Notował: ADOLF REUT

PRZYJMĘ — rencistkę do szycia
chałupniczego bluzek. Tel. 34-35-93.

POSZUKUJĘ w Zakopanem lokalu
na działalność rzemieślniczą, wy­
łącznie centrum. Tel. 660-56, po 20.

OPEL Kadett 1300 S. 1981, TV za­
chodni — sprzedam. Tel. 37-95-21.

ŻUK skrzyniowy. 1986. mały prze­
bieg — sprzedam. Tel. 78-38-13.

GOLF, diesel. 1979, stan idealny —

okazyjnie sprzedam. Tarnów. Su­
charskiego 6. T-80379

DOM. zabudowania gospodarcze,
obiekt do zagospodarowania, pow.
600 me. 2 ha pola — sprzedam.
Borzęcin Dolny 291. tel. 61. woj.
tarnowskie. T-80386

TANIO sprzedam dom w Podgó­
rzu. możliwość adaptacji strychu,
wolny lokal 22 me. Kraków, tel.
12-35-80 Łaptaś (8—14). gk-S0650

LOKAL w Gorlicach na zakład

złotniczy — zdecydowanie wynaj-
mę lub kupię. Kraków. tel.
55-33 -30 . g-80664

AUDI 80 GLS. 1930, 129.000, skrzy­
nia automatyczna, srebrny metalik
— sprzedam. Tel. 37-54-43. 10—19.

I
„JAMAKO”

Agencja detektywistyczna
Nowy Sącz.

ul. Kościuszki 24.
tel. 230-33 w godz. 8 .00—16.00

wykonuje usługi w zakresie:
— ochrony osób
— ochrony mienia
— detektywistyczne,

kretne i rzetelne

Iii
idys-

II

Niech fakty mówią za siebie
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1>
do stwarzania niepotrzebnych
nikomu wątpliwości, bez
względu na motywy kierują­
ce wnioskodawcami powstania
nadzwyczajnej komisji. Niech
fakty mówią za siebie, zbyt
dużo jest bowiem w krótkim
życiu obecnego Sejmu bez­
trosko rzucanych oskarżeń,
nie popartych często nawet
próbą przeprowadzenia dowo­
du. Wszystkie te sprawy po­
winny w imię godności i wia­
rygodności naszego najwyż­
szego przedstawicielstwa zo­
stać skrupulatnie i obiektyw­
nie wyjaśnione.

Pos. Ludwik BERNACKI
(PZPR): We wczorajszej u-

chwale Sejm wyraził swoie
zaniepokojenie dramatyczna
sytuacia gospodarcza kraju,
dostrzegaiac największe nie­
bezpieczeństwo w gwałtownie
narastaiacej inflacji oraz

snadku produkcji i upatrując
przyczyn takiego stanu rzeczy
w nieskutecznej polityce go­
spodarczej oraz niespójnym
Drogramie przemian systemo­
wych. I trudno nie zgodzić
sie z podobnymi ocenami,
tym bardziej, że potwierdzają
ie nastroje społeczne.

Pytanie — d’aczeeo tak sie
dzieje — staje się więc zasadni­
cze tak w ocenie ustępującego
rządu, jak i w rozważaniach
o przyszłościowych rozwiąza­
niach. Dobrze pamiętamy, że
wraz z powołaniem rządu
premiera Rakowskiego powsta­
ły nowe nadzieie na politykę
śmiało zorientowana na szyb­

C/ekawósfki

zagraniczne
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

środków przeciw komarom.
Są wśród nich tanie i drogie,
mniej i bardziej skuteczne,
proste i skomplikowane. Nie­
dawno — jak pisze ameryKań-
ski tygodnik „Newsweek” —

pojawiły się we Włoszech i

Republice Federalnej Niemiec
urządzenia, które — jak głosi
reklama — znakomicie spisują
się w walce ż rojami brzęczą­
cych owadów.

Włoski „bezszelestny elek­
tryczny tępiciel owadów” to

przyrząd z masy plastycznej o

wymiarach 20X30 cm i wadze
2 kg. W jego wnętrzu znajdu­
je się specjalna pierścieniowa-
ta lampa koloru niebieskiego
oraz wentylator, którego trzy-
ramienne śmigło wiruje z

szybkością 2800 obrotów na

minutę.

Światło lampy przyciąga o-

wady, a ciąg powietrza wy­
tworzony przez wirujące śmi­
gło wsysa je do specjalnego
pojemnika, w którym — jak
zapewniają konstruktorzy —

szybko giną z powodu odwod­
nienia.

Przyrząd zasilany jest z sie­
ci elektrycznej. Skutecznie tę­
pi komary na obszarze 280 m

kw. Cena — 150 dolarów.
RFN-owskie urządzenie

nosi nazwę „akustyczny od-
straszacz komarów”. Kon­
struktorzy wykorzystali fakt,
że tylko zapłodnione samice
komarów żywią się krwią i

napastują zwierzęta oraz lu­
dzi, przy tym unikają towa­
rzystwa samców.

Plastykowy cylinder wyso­
kości 10 cm wytwarza ledwie
słyszalny przez człowieka
dźwięk wysokiej częstotliwo­
ści, podobny do wydawanego
przez samce. Samice słysząc
go odlatują i trzymają się w

odległości przynajmniej 1 :n

od źródła dźwięku. Urządzenie
zasilane jest z baterii elek­
trycznej. Cena — 13 dolarów.

Katastrofy, wypadki
■ (z) W Albany, w sta­

nie Georgia doszło do ka­
tastrofy małego dwusilni­
kowego samolotu linii lot­
niczych „Queen Air” typu
„be-80”. W trakcie startu,
gdy samolot wzniósł się na

wysokość 3 metrów od Z'e-
mi, jego prawy silnik sta­
nął w płomieniach. Samo­
lot spadł tuż obok wieży
kontrolnej na lotniska i
eksplodował. Sześć osób
zginęło na miejscu.

■ Druga katastrofa, tym
razem jednosilnikowego
samolotu, miała miejsce
na Florydzie. Samolot roz­
bił się zaledwie kilkadzie­
siąt metrów od budynku
mieszkalnego. Zginęły dwie
osoby na pokładzie.

0 Z zagrożonych hura­
ganem „Chantal” stanów
Luizjana i Teksas, ewakuo­
wano ponad 11 tys. ludzi.
Wyrwane z korzeniami
drzewa, zniszczone dorry,
drogi przekształcone w po­
toki wody, rozlane duże i
małe rzeki — tak wygląda
wiele rejonów obydwu sta­
nów. Siła wiatru połączo­
nego z ulewnymi deszcza­
mi dochodzi do 120 km na

godzinę.

0 Nowy huragan o na­
zwie „Dean” uformował
się w środę rano, w rejonie
wschodnich Karaibów. Jest
to już drugi, po „Chanta-
lu”. huragan w tym sezo­
nie. Siła wiatru dochodzi
do ponad 120 km na go­
dzinę. Przemieszcza się z

prędkością od 27 do 32 tan
na godzinę.

kie i zasadnicze reformy i da­
leką od kunktatorstwa. Taka

politykę premier zapowiedział
i dla iei kierunku z.vskał spo­
łeczna aprobatę.

Nie chce przybierać togi
obrońcy tego rządu i iego
polityki. Wystarczy mi poczu­
cie. że swoie opinie buduje
na mocnym przekonaniu, iż
sprawiedliwie trzeba wvważvć
szalę ocen. Jeśli kierunek po­
lityki gospodarczej uznany zo­
stał za słuszny, jeśli konsek­
wentnie podjęto iei realiza­
cje — to trzeba podjąć próbę
określenia przyczyn zauważal­
nych niepowodzeń w sferze
realizacyjnej. Uważam, że nie

byliśmy gotowi do zaakcen­
towania wszystkich skutków
nowej polityki ekonomicznej.
W warunkach niezrównoważo­
nej gospodarki zwiększenie u-

działu praw rynkowych także
musiało powodować wzrost

inflacji.
W gospodarce nie da sie

wiele zrobić z dnia na dzień,
zwłaszcza jeśli skala spraw,
które trzeba rozwiązać, iest
tak wielka i skomplikowana.
Nie można sie wiec zgodzić
z opiniami, że wszystko, co

rząd premiera Rakowskiego
proponował i uczynił, było
chybione.

W zakresie reformowania
gospodarki rząd dokonał du­
żego przełomu, choć poważna
cześć zamierzeń nie tylko z

powodu błędów, ale też z po­
wodu istnienia czynnika cza­
su i uwarunkowań nie zosta­
ła zrealizowana. Dlatego też
nie mogę sie przychylić do

Naciski płacowe nie usłaję
AKCJA PROTESTACYJNA podpisały porozumienie, w

GDAŃSKICH KOLEJARZY wyniku którego podwyższono
pracownikom stawki osobiste-

3 bm. rozpoczęli akcję pro­
testacyjną kolejarze Północnej
DOKP w Gdańsku, domaga­
jący się przede wszystkim
podwyżki płac oraz poprawy
warunków pracy. W walce o

swoje interesy postanowili
zastosować również strajk o-

strzegawczy. W odróżnieniu
jednak od swoich kolegów z

komunikacji miejskiej w róż­
nych regionach kraju, „o
swoich zamiarach uprzedzili
mieszkańców Trójmiasta ko­
rzystających codziennie z

szybkiej kolei miejskiej na

trasie Gdańsk — Wejherowo.
4-godzinny strajk ostrzegaw­
czy zapowiedziano na dzisiaj,
w godzinach 8—12. Dyrekcja
Północnej DOKP, nie będąc
w stanie zapobiec akcji straj­
kowej, podjęła decyzję upo­
ważniającą pasażerów kolejki
miejskiej do korzystania w

tym czasie — na podstawie
tych samych biletów — z po­
ciągów dalekobieżnych, by do
minimum ograniczyć niedogo­
dności związane ze strajkiem
kolejarzy.

POROZUMIENIE W PTHW

Wczoraj reprezentanci komi­
tetów strajkowych z woje­
wódzkich zakładów PTHW w

Legnicy i Jeleniej Górze wraz

z przedstawicielami organiza­
cji związkowych prowadzili
negocjacje z dyrekcją przed­
siębiorstwa w Zielonej Górze.
Jak poinformował zastępca
dyrektora PTHW Bronisław
Siekanowicz, obydwie strony

Pogoda na weekend
Wszystkich tych, którzy z nadzieją spoglądają na

Zachód, w ostatnich dniach spotkało kolejne rozczaro­
wanie. Na razie zamiast pomocy gospodarczej z północ­
nego zachodu dotarły do Polski jedynie masy chłodnego
i wilgotnego powietrza.

Kiepsko się zaczął początek urlopu dla tych, którzy
w sierpniu rozpoczęli wypoczynek. Ogólnie rzecz biorąc
środka lata w tej chwili nie widać, a pogoda nie zacznie
się poprawiać wcześniej niż w niedzielę. Dlatego warto

się jeszcze raz zastanowić przed wyjazdem na weekend.
Będzie chłodno. W dzień 14—17 stopni (w niedzielę

ociepli się nieco, ale nie więcej nii do 20 stopni), nocą
oczywiście jeszcze zimniej, bo od 9—12 stopni. Szczegól­
nie nieprzyjemne, to dla tych, którzy wybrali wypoczy­
nek pod namiotem, bowiem spodziewać się należy desz­
czów, co prawda najczęściej przelotnych. Jąk łatwo się
domyślić „nici” z opalania, zachmurzenie będzie na ogół
duże.

Amatorzy żeglarstwa też nie mają specjalnych powo­
dów do radości, bo wiatry będą słabe lub co najwyżej
umiarkowane, z kierunków zachodnich.

Ci, którzy lato chcą spędzić w górach, będą mieli za

to okazję posmakować... zimy. Bowiem w Wysokich Ta­
trach czekają ich opady śniegu i deszczu ze śniegiem.
Cała nadzieja w ciepłych śpiworach (w nocy przymrozki)
i w tym, że za kilka dni pogoda — być może — zmieni
się. (hor)

Administracja nie powinna wtrącac się
w działalność przedsiębiorstwa

(DOKONCZENIB ZE STR. D

Tylko niewiele rzadziej (od­
powiednio 75 proc, i 81,7 proc,
takich opinii) opowiadano się
za samodzielnością przedsię­
biorstwa przy ustalaniu cen

na własne produkty.
Prawie 3/4 zapytanych robo­

tników i 78,5 proc, kadry kie­
rowniczej było przeciwnych
powoływaniu i odwoływaniu
dyrektora przedsiębiorstwa
przez administrację państwo­
wą.

Hodujmy
Popyt na peruki męskie i

damskie jest bardzo duży.
Kłopot tylko jest z brakiem
surowca — po prostu nie ma

włosów. Na perukę potrzeba
ok. 30 dkg włosów, tymczasem
ludzie, zwłaszcza panie, nie
chcą „hodować” włosów. Sko-

wniosku o powołanie specjal­
nej komisji do oceny działa­
nia rządu i skierowania spra­
wy do Trybunału Stanu. Naj­
większym niebezpieczeństwem,
iakie mogłoby nas spotkać w

wyniku zmasowanej krytyki,
byłoby zahamowanie procesu
radykalnych reform, a do te­
go za żadna cene nie możemy
dopuścić.

Poe. Ludwik BERNACKI
(PZPR) złożył następująco o-

świadczenie: W związku z

propozycja Obywatelskiego
Klubu Parlamentarnego w

sprawie powołania komisji
nadzwyczajnej, no konsultacji
z kolegami z Klubu Posel­
skiego PZPR, pragnę oświad­
czyć, że wycofuje swój wnio­
sek o nienowoływanie tei ko­
misji. Klub Poselski PZPR

zainteresowany iest. tak jak
i inne kluby, wyjaśnieniem
przyczyn aktualnej svtu"-ii
gospodarczej, a w szczególnoś­
ci ewentualna odpowiedzial­
nością rządu za ten stan rze­
czy.

Można by wprawdzie przy­
jąć inny tryb postępowania w

tei sprawie. Aby jednak nie
wywoływać wrażenia, iż Klub
PZPR jest zainteresowany w

szczególny sposób w niewyją-
śnianiu wszelkich aspektów
pracy rządu w ostatnim iego
okresie — potwierdzamy rów­
nież wole Powołania przez
Selm takiej komisji i zamiar
aktywnego w niei uczestnic­
twa.

go zaszeregowania o 120 pro­
cent, dodatki dla kierowców
wykonujących czynności spe­
dycyjne o 100 proc., obniżając

jednocześnie odpowiednio do­
datek za staż pracy i graty­
fikacje jubileuszowe. Jeśli

.strajkujące załogi zaakceptują
te ustalenia, strajk zostanie
zakończony.

W FSC
W STARACHOWICACH

Do strajku na tle płacowym
przystąpiła załoga Fabryki
Samochodów Ciężarowych w

Starachowicach. Strajkujący
domagają się podwyżki płac o

100 proc. Żądań tych zakład
nie jest w stanie zaspokoić.

DWUGODZINNA
PRZERWA W PRACY

W WADOWICACH

3 bm. od godz. 6.00 do 8.00
rano miała miejsce dwugodzin­
na przerwa w pracy w Okrę­
gowym Zakładzie Transportu
i Maszyn Drogowych w Kra­
kowie, oddział w Wadowicach.

Jak poinformował kierownik
oddziału w, Wadowicach Stani­
sław Gwóźdź, pracownicy za­
kładu domagali się podwyżki
płac. W wyniku negocjacji
załoga po dwugodzinnej przer­
wie wznowiła pracę, a kierow­
nictwo przedsiębiorstwa zobo­
wiązało się, że do poniedział­
ku, 7 bm. ustosunkuje się do
żądań płacowych, przedsta­
wiając swoje propozycje.

Sprawę powołania dyrekto­
ra przedsiębiorstwa przez wie­
le lat traktowano jako pro­
bierz rzeczywistych przemian
w systemie ekonomicznym. Ńa
tym tle. odpowiedzi zą powo­
ływaniem dyrektora przez ad­
ministrację (opowiedziało się
za tym 22,9 proc, ankietowa­
nych robotników i 18,9 proc,
kadry kierowniczej) — mogą
wyrażać postawę antyrefor­
matorską.

... włosy
ro nie można na czymś innym
robić pieniędzy, to chyba war­
to pomyśleć o podreperowa­
niu budżetu w ten sposób. Na
razie cena wynosi 50 tys. zł za

kilogram, ale podwyżka jest w

planie.
(żur)

Przewodniczy

| Miller

| Partia

I po XIII Plenum
| Narada w KC PZPR

» WARSZAWA (PAP), 3
» bm. w Komitecie Central-
K nym PZPR, pod przewod-
ić nictwem członka Biura Po-
K litycznego, sekretarza KC
0 Leszka Millera rozpoczęła
w się robocza narada I seKre-
fi tarzy KW PZPR oraz kie-
ft równików wydziałów i se-

« kretariatów komisji KC.
Omawiane są zadania,

S inicjatywy i wnioski wym-
g kające dla partii z uchwa-
fl ły XIII Plenum KC, roz-

8 woju społeczno-gospodar-
>] czego oraz kierunków przy-
fi gotowań do kolejnego ple-
« num KC, które rozpocznie
Hf kampanię przed XI Zja-
8 zdem PZPR.

Z DALEKOPISU
PIENIĄDZE Z PIÓR

(z) Na wyspie Santa Cruz,
położonej w południowej czę­
ści Oceanu Spokojnego, na

wschód od Nowei Gwinei, w

obiegu znaiduia sie pieniądze
z... ptasich piór. Normalne to­
wary można tam kupić za ame­
rykańskie i australijskie dola­
ry. jednakże tradycyjny wy­
kup panny młodej może być
dokonany tylko za ..pierwsza
walutę”.

Pieniądz ten. to pas długości
ok. 10 metrów, szerokości 6
cm i grubości 2 cm. Jego pod­
stawę stanowią ciemne pióra
gołębi. Na zewnątrz nas ozdo­
biony jest jaskrawoczerwony-
mi piórami miejscowego pta­
ka medososa Do wykonania
jednego pasa trzeba oskubać
ok. 300 medososów. Na szczę­
ście ptaków nie zabija sie lecz
łowi na specjalny klei i no

wyciągnięciu kilku piór wy­
puszcza na wolność.

Zazwyczaj wysokość wyku­
pu wynosi 15 takich pasów.

LEPIEJ CWICZYC
GIMNASTYKĘ

Kobiety, które systematycz­
nie unrawiaia sport, sa nie
tylko lepiej zbudowane i bar­
dziej smukłe, lecz także w

mniejszym stopniu zagrożone
jedna z najcięższych chorób
naszych czasów — rakiem.

Swiadcza o tym wyniki ba­
dań przeprowadzonych przez
uczonych uniwersytetu har-
wardzkiego (USA). Tak np.
sportsmenki unrawiaiace lek­
ka atletykę w przybliżeniu
dwukrotnie rzadziej chorują
na raka niż kobiety, które nie
unrawiaia nawet gimnastyki
porannej.

POŁAWIACZE WĘŻÓW

Sporo Filipińczyków zdo­
bywa środki do życia łowiąc
morskie weże w wodach przy­
brzeżnych.

Warto tu mieć na uwadze
fakt, że prawie wszystkie mor­
skie weże. a jest ich ok. 50. sa

iadowite. Sa również takie,
których trucizna pod względem
siły zabijania kilkakrotnie

przewyższa jad każdego na­
ziemnego węża. Na szczęście
te niebezpieczne sady nigdy
nie napadała na ludzi pierw­
sze.

Wszystko co potrzebne lu­
dziom Dołującym na morskie
węże to wykonane domo­
wym sposobem (orzeważnie w

drewnianej oorawie) okulary
chroniące przed dostawaniem
sie wody do oczu oraz zwinne
ręce.

Komunikat MO
Wydział Ruchu Drogowego

WUSW w Krakowie prowadzi
postępowanie w sprawie wy­
padku drogowego zaistniałego
14.06. 1989 r. na alei Rewolu­
cji Kubańskiej (os. Ogrodo­
we), w którym doszło do na­
jechania samochodu marki
„skoda” do przewozu śmieci

na poprzedzający go samochód
marki „nysa”, który następ­
nie uderzył w tył samochodu
marki „kamaz”. Osoby będą­
ce świadkami tego zdarze­
nia oraz posiadające informa­
cje co do osoby sprawcy —

kierowcy samochodu MPO —

proszone są o kontakt oso­
bisty lub telefoniczny z WRD
WUSW w Krakowie, ul. Mo­
gilska 109, pokój 4 C, tel.
10-41-20 lub 10-41-11.

HiL rolnikom

Huta im. Lenina oferuje
nieodpłatnie rolnikom siar­
czan amonu — nawóz sztucz­
ny szczególnie przydatny przy
uprawie ziemniaków.

Informacji udziela dział
zbytu Zakładu Koksochemicz­
nego, tel 44-71-41, lub przez
centralę 44-95-00, 44-46-66,
wewn. 40-34.

KORNELIA MUCHA

skrzypaczka „Szmelcpaki”,
wybitnie utalentowana,
grająca od przeszło 50 lat
folklor miejski Krakowa i
Paryża, zmarła w wieku 72
łat dnia 29 lipca br. Po­
grzeb odbędzie się 3 bm. o

godz. 11.00 na cmentarzu
w Batowicach. Cześć Jej
pamięci.

TEATR REGIONALNY
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Ilona Mądra zagra w Wisie
1 sierpnia przygotowania do

rozgrywek ligowych rozpo­
częły koszykarki krakowsKiej
Wisły trenowane przez ZDZI­
SŁAWA KASSYKA, który po­
wiedział: Na pewno kadrowo
będziemy prezentować się
znacznie lepiej niż w ubiegłym
sezonie. Skończyły się naresz­
cie kłopoty zdrowotne Marty
Starowicz, która pod okiem
doktora Widuchowskiego do­
szła do pełnej sprawności. Da­
łem jej jeszcze miesiąc urlopu
i od 1 września Marta roz­
pocznie treningi. Zespół nasz
wzmocnił się zawodniczkami
z innych klubów. Najcenniej­
szym nabytkiem powinna być
reprezentantka Polski, do nie­
dawna zawodniczka Olimpii
Poznań. Ilona Mądra. Zdała
ona egzaminy na krakowską
AWF i jesteśmy obecnie w

trakcie załatwianiaformalności
związanych ze zmianą barw
przez tę zawodniczkę. Studia w

Krakowie podjęła również Do­
rota Reszytyło z AZS Rze­
szów i także będzie grać w

Wiśle. Ponadto pozyskaliśmy
Beatę Płatkiewicz z Korony
Kraków, a Lucyna Pozorska
postanowiła powrócić do Wi­
sły z Hutnika. Zanotowaliśmy
tylko jeden ubytek, Regina
Kwak złożyła podanie o zwol­

W ligach zagranicznych
Sensacją trzeciej kolejki

mistrzostw piłkarskich Fran­
cji była porażka drużyny O-
lympique Marsylia w wyja­
zdowym meczu w Tuluzie 1:2.
Początek spotkania był po­
myślny dla faworytów — w 6
min. Anglik Waddle zdobył
prowadzenie. Potem inicjaty­
wę przejęli gospodarze i dzię­
ki bramkom strzelonym przez
Teicherta i Passiego, piłkarze
Tuluzy odnieśli zwycięstwo.
Porażkę zespołu Olympipue
wykorzystała drużyna Giron-
dins Bordeaux, która po zwy­
cięstwie nad Montpellier ob­
jęła prowadzenie w tabeli.
Wyniki trzeciej kolejki: Saint
Etienne — Brest 2:0, Nantes
— Lyon 2:1, Toulouse — Mar-
seille 2:1, Nice — Malhouse
2:0, Metz — Auxerre 2:1,
Montpellier — Bordeaux 1:2,
RP 1 — Cannes 3:2, Sochaux
— Paris SG 1:0, Lille — Mo­
naco 1:1, Toulon — Caen 2:0.

W tabeli prowadzą Bordeaux

przed Toulonem — po 5 pkt.
i przed Marseille, Toulouse,

Unia — Stal Rzeszów i Piast — Hutnik

Piłkarski Puchar Polski
W Polskim Związku Piłki

Nożnej odbyło się losowanie
1/32 piłkarskiego Pucharu Pol­
ski. Będzie to trzecia seria

spotkań na szczeblu centralnym
i rozegrana ona zostanie 16
bm. Cztery mecze zostały już
teraz przełożone na 23 bm.
gdyż uczestniczą w nich ze­
społy, które w obecnym sezo­
nie awansowały do ekstrakla­
sy i w terminie przewidzia­
nym na Puchar Polski będą
grać mecze ligowe.

Na tym szczeblu rozgrywek
wystąpią dwa zespoły z na­
szego regionu. Trzecioligowa
Unia Tarnów o awans do dal­
szych gier będzie walczyć na

własnym boisku ze Stalą Rze­
szów. Hutnikowi Kraków
przyjdzie stoczyć pucharowe

Zawody spadochronowe
Aeroklub Krakowski już do

raz 7. zorganizował Międzyna­
rodowe Zawody Spadochrono­
we w konkurencji na celność
lądowania. Startowało 33 za­
wodników z 7 klubów, w tym
reprezentacja Lipska (NRD).

W konkurencji indywidual­
nej zwyciężył Robert Erdow-
ski (Aeroklub Kielce) .przed
Janem Machem (Aeroklub
Krakowski) i Mariuszem
Krzyżanowskim (Wawel). W
klasyfikacji drużynowej Wa­
wel Kraków wyprzedził Aero­
klub Krakowski i Aeroklub
Kielecki.

Alejnikow w Juventusie

Przez najbliższy rok w bar­
wach Juventusu Turyn wy­
stępował będzie piłkarz Dyna­
ma Mińsk i reprezentant
ZSRR Siergiej Alejnikow.
Wraz ze swym rodakiem i
przyjacielem Aleksandrem Za-
warowetn a także Portugal­
czykiem Rui Barrosem stwo­
rzą trio, które będzie miało
wiele do powiedzenia w roz­
grywkach ligowych we Wło­
szech. Jak informują agencje,
kontrakt turyńskiego klubu z

28-letnim Alejnlkowem opie­
wa na kwotę 4 min dolarów.
Warto tu przypomnieć, że o-

fertę gry złożył Alejnikowi
także inny klub włoski — Ge-
noa.

Balbo w Udinese

Włoski klub Udinese podpi­
sał kontrakt z argentyńskim
piłkarzem, 23-letnim Abelem
Eduardo Balbo. .Jak stwierdził

generalny menedżer drużyny z

Udine Marino Mariottini, Bal­
bo będzie tworzył w tej dru­
żynie linię ataku ze swym ro­
dakiem Sensinim. Balbo po­
przednio występową! w River
Platę.

Piłkarskie mistrzostwa
Włoch rozpoczynają się 27 bm.

nienie do Glinika Gorlice, aie
ostatnio słyszałem, że bardziej
interesuje ją Stal Bobrek By­
tom. Anna Jelonek na razie
wypełnia rolę wzorowej mat­
ki, o tym, kiedy wróci na par­
kiet zadecyduje sama. Po za­
biegu wykruszenia łękotki jest
Beata Kalinowska, zawodniczka
ta już wznowiła treningi. W
prowadzonych przeze mnie za­
jęciach nie uczestniczą obecnie
Mądra i Kardas, obie przeby­
wają na zgrupowaniu kadry
w Jeleniej Górze.

W bogatych planach przygo­
towań do sezonu Wisła ma

wziąć udział w turniejach w

Rużemberoku (CSRS), w Rze­
szowie, w Kijowie — gdzie
zagrają najlepsze radzieckie
zespoły federacji Dynamo z

Moskwy, Nowosybirska i Ki­
jowa — potem jeszcze turniej
we Wrocławiu i tradycyjny
„Lajkonik” w Krakowie z u-.,
działem m. in. MTK Buda­
peszt, Rużemberoku i Slovana
Bratysława. W międzyczasie
trenerzy przewidzieli dwa o-

bozy w Zakopanem od 18 do
30 sierpnia i od 26 września
do 6 października. Inauguracja
ligi 28—29 października we

własnej hali ze Slęzą .Wrocław
i Stalą Brzeg. (jk)

Nantes, Monaco, Sochaux —

po 4 pkt.
Wyprawa Olympiąue do Tu­

luzy nie zakończyła się jednak
całkowitym fiaskiem. W tym
mieście, bowiem klub z Marsy­
lii podpisał trzyletni kontrakt
z urugwajskim internacjona­
łem, 27-letnim Enzo Frances-
colim.

*

13 bramek padło w 6 me­
czach 4. kolejki rozgrywek
I ligi piłkarskiej w Austrii.
Najwyższe zwycięstwo — 5:1
odnieśli piłkarze Admiry Wac-
ker w meczu z wiedeńskim
Sportclubem.

Oto wyniki: Vienna —

Sturm Graz 1:1, GAK — Ra*
pid Wiedeń 0:3, Austria Wie­
deń — Vorwaerts Steyr 3:1,
Kremser SC — Austria Salz­
burg 0:1, FCS Tirol — VSE
St. Poelten 1:1. W tabeli pro­
wadzi Austria Wiedeń — 7
pkt., przed Admirą Wacker —

6orazFCSTiroliGAKpo5
pkt.

boje w Nowej Rudzie z tam­
tejszym Piastem. Przypomi­
namy, że zespół ten wyelimi­
nował w poprzedniej rundzie
Garbarnię.

A oto zestaw par na 16 bm.:
Lublinianka — Górnik Łącz­
na, Stal II Mielec — Sth! Sta­
lowa Wola, Pogoń Świebodzin
— Stilon, Wisła Tczew — Sto­
mil Olsztyn, Mieszko Gniezno
— Gwardia Warszawa, Odra
Opole — Polonia Bytom, Orzeł
lub Piast — Górnik Knurów,
Radomiak — Boruta, Wigry
— Arka, Wisła Puławy —

Granat lub Broń. Natomiast 23
bm. grają: Andaluzja — Za­
głębie Sosnowiec, Florian
Wrocław — Zagłębie Lubin,
Chemik Police — Zawisza ł
Bełchatów — Motor. (j)

Sukces krakowskich

kolarzy
Na torze kolarskim w Ra­

domiu odbyły się eliminacje
strefowe do finałów Ogólno­
polskiej Spartakiady Młodzie­
ży w kolarstwie torowym. W

eliminacjach startowało 41 ko­
larzy z 10 klubów tzw. strefy
wschodniej. W zawodach w

kategorii juniorów młodszych
bardzo dobrze spisali się kola­
rze Krakusa Swoszowice i
Cracovii. Wśród 18 sprinterów
awans do finałów wywalczyli
Mirosław Staśko (Krakus) —

był trzeci i Krzysztof Kuryłek
(Cracovia) — był czwarty. W

wyścigu dystansowym, na star­
cie którego stanęło 13 kolarzy
drugie miejsce wywalczył
Wojciech Szafraniec (Krakus).
Cała trójka weźmie udział w

zawodach finałowych w

dniach od 19 do 22 sierpnia.
(k)

W kilku wierszach

KI Aleksander Wołkow. je­
den z najlepszych radzieckich
koszykarzy ostatnich lat. pod-
pisał trzyletni kontrakt z klu­
bem Atlanta Howks eraiacvm
w zawodowej lidze NBA. Wa­
runki kontraktu umożliwiała
Wołkowowi gre w reprezenta­
cji ZSRR.

0 W Warnie zakończył sie
21. międzynarodowy turniej
siatkarek ..Warneńskie lato”.
Reprezentacja Polski w ostat­
nim sootkaniu orzegrała z

NRD 2:3 (7:15, 15:13. 15:12.
9:15. 11:15) i uplasowała sie na

szóstym miejscu. Pierwsze
miejsce zaieła CSRS, która po­
konała Holandie 3:1 (16:14.
15:12, 13:15, 16:14).
0 W Los Angeles odbywa­

ła sie pływackie mistrzostwa
USA. W wyścigu na 400 m st.
zm. nowy rekord kraju usta­
nowił David Wharton wyni­
kiem 4.15.93 Swoie rywalki na

400 m st. dow. zdeklasowała
Janei Evan« uzyskując 4.06,73.
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Transport zapewniają biura podróży, walutę własna inwencja

Czy już naprawdę ni­
komu nie opłaca się
handlowanie za zło­
tówki? Takie można
odnieść wrażenie, gdy
zaczniemy przyglą­

dać się działaniom coraz szer­
szego grona polskich centra)
handlu zagranicznego. Za­
miast szukać w kraju partne­
rów do intensyfikacji ekspor­
tu, poszukiwać nowych ryn­
ków zbytu, zająć się akwizy­
cją, otwiera się sklepy i stoi­
ska z towarami sprzedawany -

mi za dewizy i bony Banku
PKO SA. Ciekaw jestem jak
długo jeszcze Ministerstwo Fi­
nansów i Ministerstwo Rynku
Wewnętrznego będą tolerowa­
ły kompletną deprecjację ro­
dzimej waluty. Zacznijmy jed­
nak od początku.

Dolary, poza niewielkimi
wyjątkami, oferowane są
kontrahentom na przetargach
walutowych w Banku Rozwo­
ju Eksportu i Banku PKO
SA. Tam cena jednego „zielo­
nego” oscyluje w granicach
4500 zł do 4800 zł (w każdym
razie tak było jeszcze do nie­
dawna). Indywidualny impor­
ter zdany był tylko na w’olny
rynek i kantory wymiany
Mimo wyższych relatywnie
cen, państwowemu i spółdziel­
czemu handlowi oferował ce­
ny... niższe niż centrale! Jak to
się dzieje? Przede wszystkim
mniejsza ilość pośredników, a

poza tym docieranie do źró­
deł — dużych hurtowni, pro­
ducentów. Jeśli rzecz tyczy
artykułów spożywczych to

przed wprowadzeniem ich do
obrotu w przypadku państwo­
wej firmy, jak i indywidual­
nego importera ocenę przyda­
tności do spożycia i termin
ważności konsumpcyjnej usta­
la „Sanepid”. Szanse są rów-
r>, tyle tylko, że tym dużym
centralom, zatrudniającym ca­
łe sztaby łudzi potrzeba wie­
lu milionów złotych rocznie
na opłacenie urzędników, o-

raz dewiz na ich delegacje.
Nikt jakoś nie wpadł na pro­
sty, stosowany na całym świę­
cie system prowizyjnej dzia­
łalności w handlu zagranicz­
nym. Zarabia się pieniądze
na kontraktach, usługach, ob­
rocie gotówką i powierzonymi
towarami, a przekazuje ma­
cierzystej firmie zyski, zacho­
wując dla siebie prowizję. To

jest takie proste i jakże mo­
bilizujące do poprawy wyni­
ków.

Chory, zaniżony kurs dolara
hamuje eksport i wykoślawia
relacje cen. Nikt już nie wie
ile naprawdę złotych wart

jest banknot z wizerunkiem
prezydenta Jerzego Waszyng­
tona Poza 'tym przepisy obo­
wiązujące w Polsce z jednej
strony pozwalają na inwesto­
wanie dużych sum i prowa­
dzenie biznesu, a z drugiej
skutecznie eliminują współ­
pracę różnych sektorów. Nie
bardzo wiem dlaczego bar­
dziej opłaca się sprowadzać
piwo w puszkach z RFN i
sprzedawać je po 1600 zł.
zamiast kupić puste pusz­
ki, nieco wyeksploatowaną li­
nię do napełniania, którą mo­
żna ustawić np. w Okocimiu,
a piwo dowozić do rozlewni
w cysternach. Lista produk­
tów trafiających do naszych
sklepów nie wiadomo jakimi
drogami i nie wiadomo, na

dobrą sprawę po co, wydłuża
się z tygodnia na tydzień
Najświeższym przykładem
jest... wódka w litrowych bu­
telkach kupiona w RFN i

sprzedawana po 16 tys. zł.
Wolno się w tym momencie
zastanowić czy aby nie źyje-
my w surrealistycznym świę­
cie. Obowiązuje ustawa o wy­
chowaniu w trzeźwości i prze­
ciwdziałaniu alkoholizmowi
która tylko napędza klientów
dewizowym sklepom. Na do­
lary. osoby walczące o zdro­
wie psychiczne i moralne, są
równie łase, jak minister ryn­

ku wewnętrznego?. Czy nie le­
piej dać sobie spokój z ta­
kim importem, nawet jeśli on

pochodzi z indywidualnych
zasobów obywateli.

Dziś interesy, będąc w zgo­
dzie z przepisami celnymi i
skarbowymi, robi się na wszy­
stkim. Prywatne osoby wie­
dzą na czym — jeżdżąc w

kółko do Singapuru, Hambur­
ga. Bangkoku. Czy nikogo z

„Textilimpexu”, „Społem” i

dziesiątków central nie dziwi
prawdziwy zalew towarów z

„turystycznych” wojaży. Prze­
praszam, dziś nikt się nie
kryje z przywozem towaru, bo
przepisy tego nie zabraniają.
Jak powiedział mi w listopa­
dzie minionego roku attache
handlowy polskiej ambasady
w Tajlandii oficjalne zakupy
central opiewały na niespełna
2 min dolarów7, a to co zosta­
wili nasi rodacy, ocenia się
skromnie na 50—60 min dola­
rów. Logiki nie ma w tym za

grosz, a wręcz przeciwnie,
świadczy, o kompletnej iner­
cji i braku umiejętności do­
stosowania się do wymogów
czasu.

Był jeszcze nie tak dawno
lansowany pomysł angażowa­
nia się central w przeds;ę-
wzięcia gospodarcze. Jeśli
wiemy jakie są realia, że łat-
wie' szybciej i prościej sprze­
dać towar w kraju zamiast
bawić się w eksport, to należy
wejść w układ, spółkę itp. 5
szukać producentów artyku­
łów zbywanych za granicę na

własną rękę. Decydującą jest
przy tym operatywność i... ru­
szenie się w Polskę. Nie tak
dawno przebywał w Krako­
wie szef francuskiei firmy
marketingowej ECI. Z niedo­
wierzaniem stwierdził, . że nie
ma np. w woj. krakowskim
czy szerzej w całym makrore­
gionie komputerowej infor­
macji o tym co się produkuję,
eksportuje, za ile, jakie są
przedsięwzięcia na najbliższe

dwa, trzy lata. Kto przykła­
dowo potrzebuje importować
maszyny z Zachodu, a chciał-
by zaciągnięty kredyt spłacić
gotowymi wyrobami. Przyjeż­
dża teraz, do naszego miasta
wielu handlowców, przemy­
słowców. Czy ktoś ma skata­
logowane ich zamówienia, pro­
pozycje? Ależ skąd, przyjeż­
dżają, oglądają, bywa znajdu
ją chętnego do eksportu, ko­
operacji, a potem kontakt się
urywa, przyjeżdża następny i
tak przez łamy prasy przesu­
wają się nazwiska, narodo­
wości, firmy — efektów brak.
Jakoś nie słychać o tworzeniu
spółek typu joint-ventures,
nie spodziewamy się najazdu
polonusów zainteresowanych
w inwestowaniu dolarów. Te­
go już nie mogą na własne
potrzeby robić małe i średnie
przedsiębiorstwa, spółdzielnie
: spółki. Gangsterski rynek
preferuje rewolwerowców
szybko obracających złotów­
kami i dolarami zamiast szu­
kać partnerów do długiej i o-

wocnej współpracy.
Galopująca inflacja będzie

tylko dolewać oliwy do ognia
i jeszcze bardziej destabilizo­
wać rynek. Ja wiem, że wzo­
rowanie się na doświadcze­
niach wielkich zachodnich
monopoli niewiele daje w na­
szej rzeczywistości. Zwykle
jednak bywa, że jeśli ktoś in­
westuje w uprawę bananów,
to sam produkuje kartonowe
opakowania, ma chłodnie,
statki do przewozu, ciężarów­
ki, stoiska firmowe i sklepy
My zapomnieliśmy kto ma

czym się zajmować. Konku­
rencja rozgrywa się nie no-

między centralami walczący­
mi o kupienie jak najtańszych
rzeczy za skromną, będąca w,
dyspozycji pulę dolarów. Ku­
puje się „co leci”, inwestuje w

zakupy budzące co najwyżej
zastanowienie. Jedynym, chy­
ba sensownym przykładem
jest warszawska spółka „A-

gricoop”, która sama ekspor­
tuje artykuły rolno-spożyw­
cze, wyroby z drewna itp.
wytwarzane przez, spółdzielnie
rolnicze, a kupuje za zarobio­
ne dolary to co opłaca się
sprzedać za złotówki. Drenaż
naszych kieszeni tłumaczony
jest wysokim kursem dolara,
wysoki kurs dolara inflacją, a

inflacja zakupami po zawyżo­
nych cenach. Czy można prze­
rwać to zaklęte koło, które
tylko nasze niedobory rynko­
we wprowadza na wyższy po­
ziom nie rozwiązując zasad­
niczych problemów? Po pierw­
sze ilość, po drugie, zróżnico­
wanie, wreszcie klucz do
wszystkiego — konkurencja.
Czy w walce z praktycznym
monopolem central może wy­
grać indywidualny importer’
Na pewno tak, tylko spójrzmy
na mechanizm, jaki działa.
Jeśli ktoś tylko importuje, po­
trzebuję dolarów. Za towar

dostaje kilka lub kilkadzie­
siąt milionów złotych - więc
idzie i kupuje w kantorach 1
od „koników” dolary, po czym
wpłaca je na konto, wywp/i
żeby kupić następną partię i
tak operacja powtarza sic
Kto na tym traci? Oczywiścjp
klient.. Miał temu przeciw­
działać monopolistyczny po­
dział sektorów importowc-
-eksportowych. Tymczasem
centralom nic się nie opłaca
albo bardzo mało.

Może poza eksportem:
stali, węgla, siarki, mie­
dzi, srebra, energii elek­
trycznej i jeszcze kilku in­
nych materiałów o znaczeniu
strategicznym oddajmy cały
handel zagraniczny w ajen­
cję? Działajmy w myśl zasa­
dy wygłaszanej przez do­
świadczonych kunców żvdow
sWch: KIEDY CIE PRZYCIŚ­
NIE KIEDA TANIO KUPIĆ
DROGO SPRZEDAĆ.

WOJCIECH ŻBRAWSKI

Szał sprzedawania za dolary
trwa w najlepsze. Kiedy przed
piętnastu laty otwarto pierwsze

sklepy „Pewexu”, nikt chyba nie przy­
puszczał, że firma ta zrobi taką ka­
rierę. Ba!, gdyby tylko ona? Sklepy
„Baltony”, też już są znane wszystkim
polskim dzieciom a w ślad za tymi
dwoma potentatami w ostatnich
latach podążyła grubo ponad setka

innych przedsiębiorstw i mini-przed-
siębiorstw. które uzyskały stosowne
zezwolenie Ministerstwa Finansów
za prowadzenie handlu za „zielone”.
Od lat trwa też — raz głośniejszy,
kiedy indziej przytłumiony — spór o

ocenę tego zjawiska.
Niedawno oceny takie zebrało

Centrum Badania Opinii Społecznej.
Okazało się. że jak. zwykle, jesteśmy
w swych opiniach podzieleni Sprze­
daży w polskich sklepach za waluty
wymienialne nie akceptuje w żadnej
postaci 34,4 proc, respondentów. Po­
dobna liczebnie grupa (36,6 proc.) to

obojętni, których problem dewizo­
wych sklepów ani ziębi, ani grze-
je. Niecałe 15 proc, badanych opo­
wiada się za tym, aby sprzedaż za

dewizy prowadziły wyłącznie „Pe-
wex" i „Baltona”, natomiast zupeł­
nych liberałów, dopuszczających ta­
ką sprzedaż we wszystkich sklepach,
jest 10,4 proc.

Przekrój socjologiczny responden­
tów wskazuje, że przeciwnikami do­
larowych sklepów są najczęściej mie­
szkańcy wsi, ludzie starsi oraz oce­
niający własną sytuację materialną
jako złą. Zwolennicy rekrutują się
spośród dobrze sytuowanych, mło­
dych, wykształconych. Interesujące,
że 67 proc twierdzi, iż nigdy nie ko­
rzystało z usług sklepów dewizo­
wych, a 18.4 proc, czyniło to bardzo
rzadko. Wychodzi więc na to, że
klientami tych sklepów jest ok. 15
proc najlepiej sytuowanych Pola­
ków, przy czym często zakupy robi
tam tylko 1,1 proc

Tyle ieśli chodzi o społeczny od­
biór królującej dziś w naszym han­
dlu dwuwalutowości. Pozostaje eko-

Precz z HPewexem44 i „Baltona/4

Pokrzepienie

M. Dyląg

nomiczny aspekt problemu. Rozstrzą-
sano go już niejednokrotnie. Obroń­
cy istniejącego stanu odpierali ataki
powołując się głównie na to, że „Pe-
wex” i „Baltona” powstrzymują od­
pływ z kraju cennych dewiz, z któ­
rych część finansuje zakupy towarów
trafiających do normalnych sklepów.
I mieli sporo racji. Teraz jednak wa­
runki zmieniły się. Od początku ro­
ku mamy wewnętrzną wymienial­
ność złotówki, dewizy można legal­
nie kupić i sprzedać w dość już roz­
winiętej sieci kantorów.

Ograniczenie sprzedaży za dewizy
było proponowane w przygotowanym
kilka lat temu przez NBP programie
umacniania złotego (swoją drogą —

jak odmienną mielibyśmy sytuację,
gdyby ten program nie został odrzu­
cony). W ciągu tych kilku lat złoty
uległ niebywałej deprecjacji, a w

byle gminie łatwiej dziś wydać do­
lary niż złotówki. Nie tylko ze

względów społecznych, lecz również
właśnie ekonomicznych warto więc
znowu zapytać--- czy tak być musi?
Czy nie czas — w ramach szerszego

programu ratowania gospodarki —

nie tyle doszczętnie zlikwidować
sklepy dobrobytu, ile zasadniczo je
zreorganizować?

Otóż same sklepy i zestaw ofero­
wanych w nich towarów powinny
rzecz, jasna pozostać, ale wszystkie
te towary powinny mieć, ceny nie
dolarowe, lecz zlotowe, elastycznie
kształtowane na podstawie wolno­
rynkowej ceny dolara. Ci, którzy
przychodziliby dó takiego sklepu bez
złotówek, a

'

jedynie'" z dolarami, mo­
gliby je wymieniać w usytuowanym
obok sklepu kantorze, tak jak dziś:
ci ze złotówkami, wybierając się dó
,,Pewexu”. muszą najpierw zahaczyć
o kantor Czy byłaby to zmiana po­
zorna? Otóż nie Jak dowodzi wielu
ekonomistów, m. in. Dariusz Rosati.
szef Instytutu Koniunktur i Cen
Handlu Zagranicznego, zmiana ta

poważnie mogłaby wpłynąć na ogra­
niczenie dwuwalutowości naszej go­
spodarki, a Stworzenie „polskich”
złotówkowych sklepów wypełnionych
po brzegi dobrymi towarami, choć
drogimi, miałoby niebagatelne zna­
czenie w sferze psychologiczno-śpo-
łecznej. Wobec swobody wymienia­
nia dewiz na złotówki odpada ko­
ronny argument pewexowskiego
lobby, że likwidacja sprzedaży za

dewizy skierowałaby klientów „Pe-
wexu” do sklepów Berlina Zachod­
niego czy Wiednia Tak więc użyte
w nadtytule zawołanie „precz z «Pe-

wexem» i «Baltoną»” nie ma dziś już
nic wspólnego z tanią demagogią,
jest tylko skrótem myślowym, bo.
obie firmy nadal powinny funkcjo­
nować pod swoimi nazwami, ale de­
wizy zarabiałyby w kantorach, w

sklepach zaś sprzedawałyby za pol­
skie złote. Nie jest to oczywiście je­
dyny sposób ratowania złotego, jeśli
jednak ktoś wreszcie zechce go rato­
wać, wobec tego dylematu nie może

przejść obojętnie.
(Interpress)

• Jak reagują piloci obcych linii lotniczych
orzelatujący nad Polska, kiedy otrzymują od
Pana informacje, że nie są objęci... kontrolą
radarowa?

— Jeśli powiem, że sa zdziwieni, to nie bę­
dzie cała prawda. Oni nie mogą tego po pro­
stu pojąć!

• A więc kto i co czuwa nad ich bezpie­
cznym przelotem przez tzw. polska przestrzeń
nawigacyjna?

—• W Polsce kontroli radarowej nie ma!
Owszem są radary, lecz o systemie kontroli
radarowej można mówić dopiero wtedy, gdy
każdy radar ma dublera, który w czasie awa­
rii przejmuje jego obowiązki. Wymagane jest
także autonomiczne zasilanie rezerwowe ra­
darów. Jeżeli tego nie ma, to możemy mówić
najwyżej o monitorowaniu radarowym. I u

nas jest tylko to. na dodatek nie na całym
obszarze kraju, cała południowo-wschodnia
Polska nie jest nawet monitorowana!

Radar w Poznaniu, przy zasięgu 320 km kon­
troluje teoretycznie obszar Polski zachodniej.
W drugim roku pracy psuł się średnio co 52
godziny. Drugi radar.

_

w Pułtusku, pracuje
wprawdzie bezawaryjnie, ale kiedy go insta-

zysie, to 95 procent zarobionych dolarów
mógłbym odprowadzać do kasy państwowej
w formie podatku. Nasze żądania nie sięgały
tak daleko. Postulujemy, aby nasze miesięcz­
ne zarobki wynosiły około 2,5 średniej płacy
krajowej.

• Ile dzisiaj zarabia miesięcznie kontroler
ruchu lotniczego Jan Kołakowski?

— 65 tys. zł to pensja postawowa Do tego
dochodzi 25—30 procent premii regulamino­
wej i około 5 tys. zł dodatku za licencje kon­
trolera obszaru powietrznego. Aby zarobić
miesięcznie 120—140 tys. zł. musze brać dyżu­
ry zlecone. nadgodziny oraz dyżury nocne.

• Co czuje kontroler kończący 24-godzinng
czuwanie nad bezpieczeństwem samolotów

przelatujących nad Polska?

— Piasek w oczach i chęć ucieczki. Normal­
nie powinienem pracować 12 godzin, ale bar­
dzo często dzieje sie tak. że z powodu braku
obsady zostaję na następny dyżur, który jest
już tzw. dyżurem zleconym.

Tylko w Warszawie i Pułtusku potrzeba łącz­
nie około 100 kontrolerów i asystentów. A na*

Dlaczego 70 proc, kontrolerów

złożyło wypowiedzenia?

„PAPIEROWE”
Rozmowa z JANEM KOŁAKOWSKIM,

kontrolerem ruchu lotniczego
| lowano. miał być połączony z Warszawa sy­
fi stemem transmisji danych, tymczasem takie-
| go systemu nie ma do dzisiaj
0 Polski system kontroli ruchu powietrznego,
w tzw. kontrola proceduralna jest przestarzały
g i mało wydajny. Podczas gdy w świecie prze-i biegi lotów odnotowują komputery u nas

H obowiązuje system ..paskowy”, taki, jakiego
H Anglicy używali do 1948 roku Długopisem na-

g nosi sie na papierowy pasek informacje o no-

I stępach lotu Taki „papierowy” radar pracuję
| stale na granicy ryzyka Jesteśmy zdani pra­
li wie wyłącznie na informacje uzyskiwane w

S czasie radiowego kontaktu z samolotami Taki
| kontakt nie pozwala ich dokładnie zlokalizo­

wać i szybko interweniować w razie nagłej
zmiany sytuacji

Nad Polska przelatuje 400—500 samolotów
na dobę, a każdy z nas. podczas 12-godzinne-
go dyżuru, przeprowadza przez polski obszar
powietrzny około 100 maszyn. Cyrkowe umie­
jętności bezradarowego kierowania ruchem
lotniczym sa jedynym gwarantem bezpieczęń-
-tw.a lotów. .

• W 1979 roku — po zbiorowym proteście
kontrolerów — wymuszono na decydentach
zakup jedynego jak dotychczas w Polsce ra­
daru tzw. wtórnego. Zainstalowano go na
warszawskim Okęciu dla kontroli zbliżania,
obejmującej ruch lotniczy w promieniu do 100
km od lotnfeka Takich radarów potrzeba w

Polsce co najmniej trzech. Czy tegoroczny
0 wasz protest spowoduje kolejne unowocześ­

nienie warsztatu pracy kontrolerów ruchu lo­
tniczego?

— Z dostępnych mi. informacji wynika, że

dyrekcja Przedsiębiorstwa Państwowego „Por-
. ty Lotnicze” analizuje propozycje firm za­

chodnich. produkujących radary do kontroli
powierzchni lotniska (dzięki nim można kie­
rować samolotami nawet w gęstei mgle), a
także ofertę firm wytwarzających systemy
automatycznej kontroli radarowej ruchu lot­
niczego. Dopiero protestem wymusiliśmy za­
interesowanie dyrekcji sprawa stworzenia sy­
stemu kontroli z prawdziwego zdarzenia.

Jednak od momentu podpisania kontraktu
na! zakup np. systemu automatycznej kontroli
radarowej do czasu montażu urządzeń w Pol­
sce minie kilka lat — i na to nie ma rady
gdyż tego rodzaju sprzęt iest produkowany
na zamówienie. Tak wiec przez najbliższe lata_
kontrolerzy ruchu lotniczego w PRL dalej
zmuszeni będą pracować w ekstremal­
nych warunkach.

Jeżeli nasz zawód iest unikalny, warunki
pracy uciążliwe, a odpowiedzialność ogromna,
to i wynagrodzenie za nasza prace powinno
być odpowiednio wysokie.

• Jak wysokie?
— Powinienem zarabiać 3 tys. dolarów

miesięcznie. Ponieważ jednak kraj iest w kry-

iest tylko 65. W ubiegłym roku odeszło z pra­
cy 40 osób. Czy można się im dziwić?

Od lat nie sa przestrzegane zalecenia Mię­
dzynarodowej Organizacji Pracy dotyczące np
32 godzin pracy kontrolerów tygodniowo. Co­
dziennie przekraczane sa dopuszczalne normv

pojemności przestrzeni powietrznej czyli
wpuszcza sie do niej wiecei samolotów niż
teoretycznie można ich bezpiecznie pomieścić.
Zdarza się, że pojemność obliczoną dla pracu­
jącego radaru kontrolującego przestrzeń po­
wietrzna przekracza sie o 50 procent i to w

czasie. gdv radar., nie pracuje!
Nasze zarobki wynoszą około 17100 pensii

kolegów z Zachodu, mniej niż połowę pensji
kontrolerów w Czechosłowacji i NRD, przy
kilkakrotnie większej naszej wydajności Nasz

system organizacji pracy pogłębiające sie
braki kadrowe i sprzętowe powodują że kon­
troler ruchu lotniczego w PRL wykonuje pra­
ce 5 czechosłowackich kolegów dv: jonują­
cych większa ilością nowocześniejszego sprzę­
tu.

© Tegoroczny protest kontrolerów lotni­
czych zakończył sie oodnisaniem porozumie­
nia z dyrekcją przedsiębiorstwa „Porty Lot­
nicze” Jednak ostateczna odpowiedzią na pła­
cowe propozycje dyrekcji było złożenie wypo­
wiedzeń z pracy przez 80 ludzi. W stolicy i
Poznaniu zamierza odejść 70 procent zawodo­
wo czynnych kontrolerów i asystentów. Czy
grozi nam zamkniecie obszaru powietrznego
nad Polską?

— Dyrekcja „Portów Lotniczych” twierdzi,
że nie stać jej na spełnienie naszych postula­
tów płacowych A mv pytamy dlaczego pie­
niądze na pensie pracowników ida tylko z

opłat pobieranych ód PLL .Lot”, a część de­
wiz zarobionych na przewoźnikach zachod­
nich nie jest wydatkowana na potrzeby służb

lotniskowych Dlaczego 60 procent ruchu ob­
sługujemy za darmo na zlecenie rządu, a je­
dnocześnie musimy płacić ogromne podatki
do kasy państwowej stawiaiace pod znakiem
zapytania dalsza egzystencje przedsiębiorstwa.

I ostatnia sprawa Jak to możliwe, że nie
ma pieniędzy na podwyżki naszych płac a

znalazłyby sie fundusze dużo większe, na

opłacenie pobytu i oracv zagranicznych kon­
trolerów lotniczych (z Czechosłowacji ZSRR
czy Jugosławii)? Ta ostatnia propozycja roz­
wiązania problemu krajowych kontrolerów

lotniczych wymownie świadczy o braku kom-
petencii pomysłodawców

Rozmawiał:
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POLSKA
• Zygmunt Broniarek, korespondent
„Trybuny Ludu” w Nowym, Jorku i
'Waszyngtonie po przyjeździe do War­
szawy zdementował plotki jakoby miał
zostać rzecznikiem prasowym rządu.
• Pragną, aby dwaj piloci niemieccy

— Siegfried non Heyman i Fridrich
Wimmer, których zestrzeliłem o

świcie I września 1939 r. w okolicach
Torunia wzięli udział w obchodach 50.

rocznicy agresji na Polskę i rozpoczę­
cia 11 wojny światowej. Podobnego
faktu jeszcze nie było i sądzę, że
byłoby to duże przeżycie zarówno dla
nas, jak i dla nich — powiedział gen.
bryg, w stanie spoczynku pilot Stani­
sław Skalski. Od 10 lat poszukuje on

przeciwników, którym po zestrzeleniu
udzielił pomocy.

O Poziom produkcji etylenu, który
jest miernikiem stopnia rozwoju pe­
trochemii jest w Polsce najniższy w

Europie, wynosząc 6,9 kg na mieszkań­
ca, podczas gdy w Wielkiej Brytanii
19 kg, we Włoszech 15 ,ka. W KRD 21
kg, na Węgrzech 24 kg, we Francji 34
ta

• Trwa częściowy remont pierwszej
polskiej elektrowni szczytowo-pompo-
wej wykorzystującej warunki natu­
ralne w Żydowic (Koszalińskie). Pro­
dukuje ona energię elektryczną prawie
za darmo. Do tego celu wykorzystuje
się naturalną różnicę wzniesień dwóch
jezior wynoszącą 80 metrów. Woda
spadając z jeziora górnego produkuje
150 megawatów. Elektrowania w Żydo-
wie pełni rolę pogotowia energetyczne­
go. Włączana jest do sieci w najwięk­
szym szczycie zapotrzebowania na

energię elektryczną w kraju.
• W Toruniu rozpisano konkurs na

stanowisko prezydenta. Zgłosiło się
osiem osób. Po pierwszym etapie wy­
łoniono dwóch kandydatów.

• Zakłady Spożywcze Przemysłu Tere­
nowego „CukrówoC” w Bełchatowie
produkujące cukierki zwane „krówka­
mi" zdobyły nowego odbiorcę dla swo­
ich wyrobów. Po Stanach Zjednoczo­
nych, Kanadzie i Australii te smaczne
cukierki powędrują do Izraela.

O Podczas głosowania w Zgroma­
dzeniu Narodowym nad kandydaturą
Wojciecha Jaruzelskiego na stanowisko
prezydenta, jedynym posłem z Klubu
PZPR, który głosował przeciw był inż.
Marian Janusz Czerwiński z Dębicy.
Podczas wyborów do Sejmu popierała
go miejscowa „Solidarność”. W wywia­
dzie prasowym tąk m. in. uzasadniał
swoje stanowisko: „Nie zgadzałem się
i nie zgadzam z wprowadzeniem stanu

wojennego. Jestem przekonany, że
stan wojenny nie rozwiązał żadnych
problemów, lecz jedynie przesunął je
w czasie. Te 8 ostatnich lat są latami
straconymi. Była możliwość zrobienia
w tym okresie wiele, a praktycznie ni­
czego nie zrealizowano”.

© Z badań przeprowadzonych przez
CBOS wynika, że w ostatnich trzech
latach ilość rodzin nie posiadających
telewizorów kolorowych, zamrażarek,
pralek automatycznych i samochodów

zmniejszyła się z 44 proc, do 40 proc.
11 proc, pytanych stwierdziło, że te

„luksusy” kupiło dzięki daniu łapówki.

• Nadal dobre notowania mają na­
sze panie. Oto ogłoszenie matrymo­
nialne zamieszczone w prasie: „Amery­
kanin mówiący po polsku, atrakcyjny
pod każdym względem, pozna pogodną,
serdeczną, szczupłą, inteligentną, wy­
bitnie ładną panią do lat 36. Ryzyko
żadne — obiad w restauracji. Ewentu­
alna nagroda — wspólny dom, masa

ciepła, egzotyczne podróże”.

© Powołana przez WRN w Katowi­
cach Fundacja Ekologiczna „Silesia”,
jak ,ną razie nie może rozwinąć swojej
działalności. 20 chętnych , członków -za­
łożycieli zobowiązało . się do wpłacenia
na konto fundacji 781 min zł. Do tej
pory nie wpłacono ani złotówki, a fun­
dacja czeka na rejestrację.

• Przewodniczący Państwowego Ko­
mitetu Bezpieczeństwa ZSRR W.
Kriuczkow ujawnił, że liczebność służb
wywiadowczych, kontrwywiadu oraz

wojsk pogranicza wchodzących w

skład KGB wynosi 200 tys. osób.
• Departament Stanu wyraził goto­

wość USA do wypłacenia odszkodowań
pasażerom irańskiego samolotu ze­
strzelonego 3 czerwca ub. r. nad Za­
toką Perską przez amerykański okręt.
Zginęło wówczas 290 osób. USA za­
mierza wypłacić po 250 tys. dolarów za

każdego pasażera, który był jedynym
żywicielem rodziny oraz po 100 tys.
dolarów za wszystkich innych pasaże­
rów.

• Ze strony Rumunii nie istnieje na

razie konkretne zagrożenie militarne
dla Węgier, ale jego ewentualności nie
wolno nie doceniać — oświadczył mi­
nister spraw zagranicznych WRL, Gyu-
la Horn w wywiadzie udzielonym
specjalnej wysłanniczce włoskiej gaze­
ty „La Repubblica”.

• W ciągu minionych czterech lat
zadłużenie zagraniczne Chin rosło
średnio o 38 proc, rocznie i pod ko­

niec I kwartału br. wyniosło 42 mld
dolarów.

• Na konferencji prasowej w Pary­
żu pięciu czołowych chińskich dysy­
dentów, w tym doradca Zhao Ziyanga
oznajmiło o utworzeniu „demokratycz­
nego frontu” mającego na celu obronę
ruchu na rzecz demokracji przed re­
presjami rządowymi. Zaapelowali o

uwolnienie wszystkich aresztowanych
w Chinach. Według ich oceny areszto­
wano 120 tys. osób, a przeszło 100 zo­
stało potajemnie straconych.

• Prezydent G. Bush zapowiedział
wybudowanie w ciągu najbliższych
czterech lat kosztem 1 mld dolarów
więzień, które pomieszczą dodatkowo
24 tys. więźniów. Zapowiedział też
wzmocnienie FBI przez zatrudnienie
dodatkowo 825 agentów oraz domaga­
nie się wprowadzenia kary śmierci dla
najemnych morderców i zabójców
przedstawicieli obcych rządów.

• W depeszy pod tytułem; „Pieśń o

generale Kim Ir Senie” agencja KCNA
pisze: „Nieśmiertelny pean budzi
uczucia w sercach ludności Korei Po­
łudniowej, która wierzy w wielkiego
przywódcę, prezydenta Kim Ir Sena i
podąża za nim jako za słońcem narodu
i gwiazdą przewodnią zjednoczenia”.

• Za godzinę pracy w Szwajcarii
i RFN płaci się 18 dolarów, w Holandii
14, w Stanach Zjednoczonych 13, w

Wielkiej Brytanii 10, w Irlandii i Hi­
szpanii 9 dolarów

• W tym roku minęła 60. rocznica
założenia Magnitogorska. Wśród licz­
nych gości znajdował się również se­

kretarz generalny KC NSPJ, przewod­
niczący Rady Państwa Erich Honec­
ker. Latem 1931 r. przebywał on tam
w składzie międzynarodowej brygady
szturmowej 28 komunistów Podczas
uroczystego spotkania przywódca NRD
poinformował, że władze NRD podjęły
uchwałę o przekazaniu Magnitogorskowi
organów koncertowych.

• „Der Spiegel” pisze, że NRD za­
mierza złagodzić niedostatek siły ro­
boczej, jaki zaostrza się w związku z

nasileniem emigracji do RFN przez
angażowanie robotników innych kra­
jów socjalistycznych — ZSRR, Polski
i Węgier. Zachodnioniemiecki tygodnik
informuje, że jeden z funkcjonariuszy
NSPJ oświadczył, że NRD jest bardzo
zadowolona z dotychczasowej pracy
polskich robotników i zamierza spro­
wadzać w najbliższym czasie całe pols­
kie rodziny, które po kilku latach mo­
głyby uzyskiwać obywatelstwo NRD.
Sprzeciwia się temu ministerstwo bez­
pieczeństwa państwowego, które oba­
wia się wzmożenia takich negatywnych
zjawisk jak przemyt i nielegalny han­
del.

• Skandal związany z erotycznymi
ekscesami premiera Sosuke Uno i jego
gejszy jest powodem zakłopotania in­
nych przedstawicielek tego zawodu,
które uważają, że wyznania płatnej
kochanki polityka są naruszeniem ich
etyki profesjonalnej. Obawiają się one,
że to zajęcie może być niesłusznie
utożsamiane z prostytucją. Gejsz w

Japonii jest 17 tys. Słowo „gejsza” zna­
czy „artystka”.
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„Śladami tradycji" - czyli
historyczny zarys stosunków

dyplomatycznych Polska—Watykan
W związku ze wznowieniem stosunków dy­

plomatycznych miedzy Polska a Stolica
Apostolska warto przypomnieć histo­

ryczny zarys tych stosunków, widziany z po­
zycji Watykanu. Zanim jeszcze znane było po­
jecie nuncjatury, istniał urząd papieskich wy­
słanników. przebywających okresowo lub
przez dłuższy czas w Polsce. Pierwszym
z nich, który przybył do naszego kra­
ju w 1075 roku na polecenie papieża
Grzegorza VII był biskup Rudolf, praw­
dopodobnie rodem z Nadrenii. Nato­
miast pierwsza stała nuncjatura w Pol­
sce — jak przypomina watykański dokument
pt. „Siadami tradycji”, opublikowany na ła­
mach „Osservatore Romano” wraz ze wspólnym
komunikatem o wznowieniu 'tosurików dy­
plomatycznych — została utworzona w poło­
wie XVI wieku, a dokładnie 13.1.1555 r„ kie­
dy to papież Juliusz Ii mianował przy królu
Zygmuncie Auguście pierwszego stałego nun­
cjusza. którym został ówczesny biskup Wero­
ny Alvise Lippomano. Przybył on jednak do
Polski dopiero w październiku następnego ro­
ku. już za pontyfikatu papieża Pawła IV.

Od tej pory Stolica Apostolska miała stale
swojego nuncjusza w naszym kraju aż do cza­
su. gdy po III rozbiorze w 1795 roku nun­
cjusz Lorenzo Litta musiał opuścić Polskę
Przez następnych 120 lat nie było w Warsza­
wie stałego przedstawiciela papieża. Stosun­
ki dyplomatyczne zostały wznowione, gdy po
zakończeniu I wojny światowej Polska odzy­
skała niepodległość — za pontyfikatu Bene­
dykta XV.

Nuncjuszem został wówczas mianowany
Achille Ratti, skierowany do Warszawy ze

stanowiska prefekta biblioteki apostolskiej,
które pełnił w Watykanie. Wjechał do Polski
w charakterze wizytatora apostolskiego rów­
nież dla Rosji i krajów bałkańskich. Oficjalna
nominacje na nuncjusza otrzymał 6 czerwca

1919 roku i pozostał na tym stanowisku w

Warszawie do 13 stycznia 1921 roku, kiedy
został mianowany arcybiskupem Mediolanu
W rok później — 6 lutego 1922 — został wy­
brany papieżem, przybierając imię Piusa XI.

Po Rattim, w okresie powojennym, było je­
szcze w Polsce 3 nuncjuszy’ Lorenzo Lauri
(1921—-27), Francesco Marmaggi (1928—1936)
i Filippo Cortesi, mianowany 24 grudnia 1936
roku. Opuścił on nuncjaturę w Warszawie no

napaści Niemiec na Polskę — 5 września 1939
roku, zachowując iednak tytuł nuncjusza apo­
stolskiego w Polsce aż do śmierci w 1947 roku.

Po zakończeniu II wojny światowej, rada
ministrów tymczasowego Rządu Jedności Na­
rodowej w Warszawie 12 września 1945 roku
postanowiła zerwać konkordat zawarty mie­
dzy Stolicą Apostolską a Rzecząpośpolitą Pol­
ska (podpisany 10 lutego 1925 roku) podaiac
jako powód niedotrzymanie przez Stolicę

Apostolska w okresie okupacji hitlerowskiej
w Polsce określonych zobowiązań, wynikają­
cych z tego konkordatu.

Stolica Apostolska odrzuciła te oskarżenia
— podkreśla watykański dokument — publi­
kując wówczas na łamach „OSSERVATORE
ROMANO” 26 października 1946 roku obszerny
artykuł pt. „W związku z konkordatem pol­
skim” Przypomniano w nim to. co Stolica
Apostolska uczyniła dla Polaków ..aby bro­
nić świętych praw”. Na zakończenie artykułu
stwierdzono, że właśnie „ze względu na obro­
nę słusznych uczuć narodowych, z którymi
łączą się sprawy religijne wielkiej wagi, Sto­
lica Apostolska sprzeciwiała się i nie zgodzi­
ła na naciski niemieckiego rządu narodo-
wo-socjalistycznego, który chciał narzucić
mianowanie w Polsce biskupów niemieckich”.

W okresie po II wojnie światowej podejmo­
wano różne próby zbliżenia obu stron, aż do
roku 1967, kiedy to arcybiskup Agostino Ca-
saroli — ówczesny podsekretarz stanu do nad­
zwyczajnych spraw Kościoła 3 razy odwiedził
Polskę — w okresie od lutego do czerwca

tegoż roku. Nastąpiły ootem dalsze rozmowy
w Rzymie i w Warszawie miedzy A. Casaro-
lim — już jako sekretarzem rady ds. publicz­
nych Kościoła a przedstawicielami władz
PRL. 12 grudnia 1973 roku ówczesny minister

spraw zagranicznych Stefan Olszowski został
przyjęty na audiencji prywatnej przez papie­
ża Pawła VI. W dniach od 4 do 6 lutego 1974
roku arcybiskup Casaroli odbvł oficjalna po­
dróż do Polski. Miała ona charakter rewizyty.
Na zakończenie spotkań opublikowano wspól­
ny komunikat, w którym wyrażone zostało
m. in. życzenie dalszego rozwoju wzajemnych
stosunków.

Rozwój tych stosunków zaznaczył sie w spo­
sób znamienny w kilka miesiecv później. gdv
6 lipca 1974 r Podpisano protokół dotyczący
stałych kontaktów roboczych prowadzonych
przez specjalnie utworzone zespoły, na czele
których stali: ze strony Stolicy Apostolskiej
arcb. Luigi Poggi — nuncjusz papieski do
specjalnych poruczeń. a ze strony PRL — Ka­
zimierz Szabłowski — minister pełnomocny

'

którego 4 czerwca 1982 roku zastąpił minister
pełnomocny Jerzy Kuberski. Na miejsce arcy­
biskupa Poggi został mianowany przez papie­
ża 19 kwietnia 1986 roku arcybiskup
Francesco Colasuonno. W ramach stałych
kontaktów odbywały sie liczne podróże przed­
stawiciela Stolicy Apostolskiej do Polski na

spotkania z władzami kościelnymi i państwo­
wymi oraz przedstawicieli PRL do Watykanu.

Wraz ze wznowionymi obecnie stosunkami

dyplomatycznymi miedzy Stolica Apostolska
a Polską Rzecząpośpolitą Ludową — podkreśla
sie w watykańskim dokumencie ..Siadami tra­
dycji” —r rozpoczyna sie wiec koleiny etan

wielowiekowej, głębokiej więzi narodu pol­
skiego ze Stolica Piotrowa.

Od dwóch miesięcy przez
punkt graniczny Kapi­
tan Andrejewo na buł-

garsko-tureckiej granicy nie­
przerwanie przemieszcza się
potok załadowanych samocho­
dów. Liczni muzułmanie buł­
garscy udają się do Turcji. Od
26 maja, kiedy to nowe prze­
pisy paszportowe otworzyły
przed obywatelami bułgar­
skimi możliwości swobodnego
podróżowania, w kierunku
Stambułu podążyło już ponad
160 tys. osób. Wyjeżdżają ca­
łymi rodzinami, czasami cały­
mi wioskami. Spośród ponad
100 tys. czekających w kolej­
ce do wyjazdu znaczna część
odmawia podejmowania pracy
mimo decyzji władz, iż niepra­
cujący nie mogą liczyć na o-

trzymanie paszportu.
Ogłoszono powszechną mo­

bilizację obywatelską, która
pozwala dyrekcjom i władzom
terenowym na swobodne dy­
sponowanie znacznie w nie- wych „Madara”.
których okręgach uszczuplony­
mi zasobami siły roboczej. Jest
okres żniw, ale też wakacji,
najbardziej liczy się zatem na

studentów, uczniów starszych
klas i nauczycieli. W praktyce
wygląda to tak:

Szumęn, miasto do niedaw­
na 100-tysięczne, w północńo-
-wschodniej części kraju. W

tym rejonie zaczęły się w ma­
ju pierwsze gwałtowne rozru­
chy, padły pierwsze strzały i śla, że wynikające z nadzwy-
pierwsze ofiąry. Stąd też ru- czajnej sytuacji decyzje zosta-

szyły pierwsze karawany wy­
jeżdżających, wiele stanowisk
pracy i zagród opustoszało z

tygodnia na tydzień.
Koniec roku szkolnego był

dla nas całkiem niezwykły —

mówi sekretarz rady gminnej
Bogomil Pyrwanow. — Dosłow­
nie z ostatnim dzwonkiem
szkolnym ponad tysiąc ośmio­
klasistów włączyło się do
zbioru malin w całkowicie o-

puszczonym kombinacie rol­
nym Kaolinowo. W szkołach
średnich skrócono naukę, by
umożliwić młodzieży zajęcie
porzuconych miejsc pracy w

hodowli, zakładach spożyw­
czych, fabryce maszyn, kom­
binacie samochodów ciężaro-

O miesiąc
wcześniej, od 1 lipca, rozpo­
częli staż pracowniczy tegoro­
czni maturzyści. Nie ułatwia
to rzecz jasna przygotowań do
studiów, ale na dziś jest to

decyzja konieczna. Gdy przyj­
dzie czas na lżejsze prace rol­
ne. np. zbiory pomidorów lub
wczesnych winogron, stwo­
rzone zostaną warunki dla
pracy młodszych dzieci z klas
6 i 7. Mój rozmówca jjodkre-

zdaniem dyrektora, zbieranie

tytoniu wymaga znacznych
kwalifikacji.

Bardzo wielu mieszkańców
tego regionu od tygodni żyje
wyłącznie oczekiwaniem na

wyjazd do Turcji. Ale mimo
to żadne przedsiębiorstwo nie

przerwało produkcji, utrzy­
mana została hodowla, trwają
żniwa.

ły w szkołach przyjęte z wie’-
kim zrozumieniem. Wszędzie
kolektywy nauczycielskie po­
stanowiły skrócić do miesiąca
wakacje i włączyć się do pro­
dukcji.

Kyrdzali — stolica połud­
niowo-wschodniego rejonu
Bułgarii, do niedawna 60-ty-
sięczne centrum okolicy słyn­
nej z upraw tytoniu. Urodzi­
wa i urodzajna ziemia, praco­
wici. bogaci mieszkańcy, w

znacznym procencie muzuł­
manie. Na pozór cicho i spo­
kojnie. Ale napięcie daje sie
już odczuć w gminnej radzie
narodowej i sztabie brygad
letnich starających się naj- bie na dłuższe pogwarki.
skuteczniej wykorzystać ocho­
tników i grupy kierowane
służbowo do pracy. Na bardzo
wielu plantacjach dojrzały ty­
toń — jego eksport bardzo
mocno wpływa na stan budże­
tu państwa — bezskutecznie
czeka na zebranie. Wicedy­
rektor zjednoczenia „Bulgar-
tabak” powiedział mi też

przed moim wyjazdem do
Kyrdzali, że ponad 8 tys. ha
tytoniu w południowo-wscho­
dniej części kraju nada! oo-

zostaje „bezpańskie”. Wejdą
na nie z czasem ochotnicy, ale

Spotkanie z Krasimirem
Lalowem, kierującym sztabem
komsomolskich brygad letnich,
jest krótkie. Mimo najlep­
szych chęci ma na głowie zbyt
wiele spraw, by pozwolić so-

Co
chwilę docierają z rady naro- 1

dowej nowe sygnały o wol­
nych miejscach pracy, które
trzeba szybko zagospodaro­
wać. Pragnących pracować
jest sporo, ale przecież nie 1

wszyscy nadają się do każde­
go zajęcia. Wykładowca Z in­
stytutu pedagogicznego przy­
niósł właśnie spis zawodo­
wych kwalifikacji studentów.
Latem pracować będą na ■
miejscu, w zakładach przę­
dzalniczych. bazach remonto­
wych, urzędach pocztowych i

sklepach.

Wracam do Sofii. W połud­
niowo-wschodniej Bułgarii
wszędzie karawany samocho­
dów. jadących bądź przygoto­
wanych do podróży. Często
widać wzruszające sceny, po­
żegnań, a ci, którzy już wró­
cili, rysują w gazetach i -te­
lewizji niezbyt zachęcający o-

braz życia po drugiej stronie
granicy — brak pracy, brak
mieszkań, drogo. Wieczorem
dziennik telewizyjny podaje,
że w biurach paszportowych
leży jeszcze ponad 100 tys.
podań o zgodę na wyjazd. Ko­
mentator cytuje listy słucha­
czy domagających się wstrzy­
mania wydawania paszportów
osobom, które przestały pra­
cować. Potem pełne optymiz­
mu migawki z zakładów prze­
mysłowych i gospodarstw rol­
nych, zadania są realizowane,
a trudności pokonywane. Tro­
chę w tym chyba optymizmu
na pokaz, ale Bułgarzy - za­
wzięli się, by pokazać wyjeż­
dżającym, że poradzą sobie *

trudnościami.

JERZY ROMAN

• 9

, .Najlepsze 1 najgorsze w

bloku” — taką informację,
przygotowaną przez Michaela
Mayera, szefa bońskiego biu­
ra czasopisma „Newsweek”,
zamieszcza jeden z ostatnich
numerów znanego tygodnika.
Informacja wiąże się niewąt­
pliwie z wizytą prezydenta
Busha w Polsce i na Wę­
grzech. Czy jest instrukta­
żem? Raczej zabawnym prze­
wodnikiem.

Co więc jest najlepsze w

krajach Europy Wschodniej?
Co jest najgorsze?

9 Powietrze: Najczystsza a-

tmosfera jest, według autora

zestawienia, na polskim wy­
brzeżu Bałtyku, gdzie na cu­
downych plażach można się
opalać w towarzystwie nudys­
tów. Ale — uwaga — nie na­
leży szukać ochłody w wo­
dzie! Najgorsze na Śląsku,
gdzie długość życia mieszkań­
ców jest najkrótsza w Euro­
pie.

& Armia: Najlepsza — we­
dług ocen Paktu Warszaw­
skiego — to Ludowa Armia
NRD. Ale według ocen NATO
najlepsza ,est armia polska.
W Moskwie podobno — jak
pisze M. Mayer — nigdy do
końca nie wiadomo, w którą
stronę będzie ona strzelać.

• Linie lotnicze: Najlepsze
— to Interflug. Nie jest to
Lufthansa, ale co niemieckie,
to niemieckie. Najgorsze —

Polskie Linie Lotnicze „Lot”.
• Nocne życie: — najbar­

dziej cenione jest w Pradze,
gdzie restauracyjki i kluby sa

pełne dobrze po północy. Naj­
gorzej pod tym względem jest
W Bukareszcie. O 10 wieczo­
rem — pustka.

9 Życzenia dla turystów
zachodnich — we wszystkich
krajach bloku takie same.

Najczęstsze: ćhanges money?
Najrzadsze: Czy mogę pomóc?

• Wina: Najlepsze to czer­
wone bułgarskie. Najgorsze —

białe bułgarskie: nie trzeba
podawać go do ryby — samo

smakuje jak ryba (autor wi­
dać nie Pił polskich jabłecz­
ników).

• Prawa obywateli: Najle­
piej jest w Polsce, gdzie pa­
nuje wolność słowa, swoboda
podróżowania i nie ma więź­
niów politycznych. Najtrud­
niej jest z tym w Rumunii.
Czechosłowacji i NRD.

• Środki masowego prze­
kazu: Najbardziej interesują­
cy jest węgierski magażyn
„Reform”. Polityczne komen­
tarze pomieszane są w nim z

gołymi kobietami. Najnudniej­
sza — rumuńska telewizja.
Można oglądać dwie godziny
na dobę, a jei jedyną gwiazdą
jest 71-letni prezydent Ceau­
sescu.

© Środki płatnicze: Najchę­
tniej używane są dolary USA.
Na drugim miejscu — papie­
rosy „marlboro”.

® Żywność: Najcięższa:
węgierska, jeśli ją strawisz.
Króluje dziczyzna. Najlżejsza
kuchnia w Europie Wschod­
niej? — zapytuje autor opra­
cowania. I odpowiada — Bą­
dźcie poważni.

© Kolacja na mieście: Naj­
lepsze danie, czterodaniowy.
posiłek z winem w hotelu Eu­
ropejskim w Warszawie (koszt
— 4 dolary). Najlepsze piwo:
w Pradze w barze „U Fleka”.

9 Hotele: Wśród drogich
dobrych — hotel Grand wy­
budowany przez Japończyków
w stolicy NRD. Miejscowym
wstęp wzbroniony. Drogi i
podły: Europejski w Warsza­
wie — pod łóżkiem upchnięte
gazety.

9 Towary eksportowe: Le-
vi’s jeans z Węgier. Fantazyj­
ny towar to araby, hodowane
od lat w Polsce w Janowie
Podlaskim.

NAUKA I TECHNIKA
Bakterie —

poszukiwaczki złota

Od pewnego czasu myśli
się o użyciu mikroorganiz­
mów takich, jak np. bakte­
rie, do wyekstrahowania
metali ze skał o niskiej ich
zawartości, metody bardziej
znanej pod nazwą „ługowa­
nia dro^ą bakteryjną”. We

Francji Biuro PoszuKiwań
Geologicznych i Górniczych
z centrum w Orleanie za­
szczepiło niedawno jedno­
stkę produktu badanego,
która zmusza do „pracy”
miliardy bakterii „produ­
kujących” codziennie ze stu

kilogramów siarczków 3
gramy złota. Bakterie te,
zwane „tiobacilus ferroor.i-
dants”, utleniają siarczki,
z czego czerpią energię, po­
zostawiając jako odpady
jedynie trwałe pozostałości
zawierające siarkę. Mimo
że produkcja żółtego meta
lu jest we Francji niewiel­
ka (zaledwie około 2,2 tony
rocznie), to operacja ta sta­
nowi część planu rozwoju
biura poszukiwań. Metodę
zatrudniania mikroorganiz­
mów zastosowano już w

kopalniach złota w Poura
w Burkina-Faso, w Hassai
w Sudanie, a w najbliższej
przyszłości ma zostać za­
stosowana w Ity na Wy­
brzeżu Kości Słoniowej. Je­
śli próby z jednostką pro­
duktu badanego wypadną
pomyślnie, to metoda ta zo­
stanie wdrożona w stadium
przemysłowe w kopalni w

Salsigne, w Aude. Dzięki
zastosowaniu odsiarczania
bakteryjnego można by o-

tworzyć we Francji pięć
nowych fabryk, co dałoby
potencjał dziesięciu ton zło­
ta rocznie.

Pierwszy lot

superbombowca „b-2”

Cudo techniki lotniczej,
bombowiec „b-2” latał 2 go­
dziny nad pustynią w Kali­
fornii. Samolot jest właści­
wie wypełnionym kompu­
terami latającym skrzy­
dłem. W dyskusjach, jakie
się toczą wokół przyszłości
floty bombowców, nie pod­
waża się ich zalet tech­
nicznych ani też skuteczno­

ści militarnej. Te wydają
się bezdyskusyjne.

Zakłady Northrope, które
wyprodukowały „b-2” zasłu­
żyły na lotniczego Nobla.
Problem jest w pieniądzach
oraz politycznej motywacji
budowy superbombowców.
Koszty istotnie są ogrom­
ne. 530 min dolarów za

sztukę, 70 mld za całą flo­
tę 132 samolotów. Koszty
można by jednak znieść,
gdyby jasne było, do jakich
celów bombowiec ma słu­
żyć. Jeszcze przed rokiem
reklamowano go następu­
jąco: niewidzialny na ekra­
nach radarów, dolecieć mo­
że bez przeszkód w głąb
Związku Radzieckiego i
zrzucić tam ładunek nukle­
arny. Teraz już tak bom­
bowca się nie reklamuje,
ponieważ Waszyngton prze­
stał nazywać Związek Ra­
dziecki państwem nieprzy­
jacielskim.

Poza tym przeciwnicy
superbombowców wyrażają
wątpliwości, czy będą one

zawsze niewidzialne. Stro­
na przeciwna może znaleźć

iedawno w Bułgarii
uchwalono nowe u-

stawy, znacznie ułat­
wiające wyjazd z kra­
ju. Zgodnie z nimi
dziesiątki tysięcy mu­

zułmanów bułgarskich prze­
siedliły się do sąsiedniej Tur­
cji. Przyszłość przesiedleńców,
których duża część zachowała
obywatelstwo bułgarskie, po-
zostaje niejasna— tak rozpo.-
czął radziecki „Trud” kores­
pondencję J. Żurabajewa z

Bułgarii.
Ta konfliktowa sytuacja

ma głębokie korzenie zarów­
no w odległej przeszłości; jak
w teraźniejszości — pisze spe­
cjalny wysłannik gazety. —

Spróbujmy zorientować się ną

podstawie publikacji w prasie
LRB i rozmów ze specjalista­
mi bułgarskimi, co kryje się
za określeniem „bułgarscy
muzułmanie”.

Jak wiadomo, przez pięć
wieków (XIV—XIX) ciągnął
się .najbardziej tragiczny o-

kres w historii Bułgarii, który
otrzymał nazwę „jarzma o-

smańskiego”. Niemało Bułga
rów zmuszono do przyjęc-a
wiary muzułmańskiej, otrzy­
mali tureckie nazwiska. Ich
potomkami jest większość dzi­
siejszych bułgarskich muzuł­
manów. Tymczasem oficjalna
propaganda turecka uznaje
dziś niemal wszystkich, którzy
wyznają islam w Bułgarii, za

Turków, wzywając ich, by
wrócili do „ojczyzny”. Warto
w tym miejscu przypomnieć,
co pisał na ten temat jeszcze
w 1878 r. wielki wezyr Im­
perium Osmańskiego Midhat-
pasza: „Trzeba mieć na uwa­
dze, że wśród Bułgarów jest
przeszło milion muzułmanów.
Muzułmanie ci nie przybyli z

Azji, jak się zazwyczaj my­
śli. Są potomkami tych sa­
mych Bułgarów nawróconych
na islam w epoce podbojów i
w latach następnych. Są sy­
nami tego kraju, tego ludu,
wyszli z niego. Jest wśród
nich część takich, którzy nie
znają innego języka niż buł­
garski”.

Po wyzwoleniu Bułgarii
(1878 r.) w rezultacie wojny
rosyjsko-tureckiej i • później,
aż do 1952 roku, z Bułgarii
wyemigrowało bez przeszkód
do Turcji półtora miliona lu­
dzi. To ci, którzy uważali się
za Turków etnicznych, bądź w

jakąś receptę, aby samoloty
„b-2” wykryć jeszcze w trak­
cie lotu. W razie konfliktu
nuklearnego pierwszym ce­
lem przeciwnika byłyby
satelity, które naprowadza­
ją bombowce na cel. Bez
nich „b-2” będzie prawie
ślepy.

Dowództwo lotnictwa woj­
skowego uważa, że „b-2”
będzie stałym zagrożeniem
dla potencjalnych przeciw­
ników Stanów Zjednoczo­
nych, którzy muszą się o-

bawiać, że niewidzialna
maszyna może w każdej
chwili zjawić się nad ich
terytorium. Ale kłopot
jest, przynajmniej teraz, w

wyszukaniu takich prze­
ciwników. Przeciwko Pana­
mie, Nikaragui czy Libii
nie trzeba koniecznie uży­
wać aż takiej siły. Debata
w Kongresie wokół przy­
szłości superbombowca za­
powiada się burzliwie i

prawdopodobnie zakończy
się kompromisem. Admini­
stracja nie dostanie p:enię-
dzy na budowę całej floty,
ale kilkanaście maszyn zo­
stanie wyprodukowanych.
Rozwiązania technologiczne
superbombowców są po
prostu zbyt cenne, aby je
można było odrzucić, na­
wet jeśli na horyzoncie nie
ma wroga, przeciwko któ­
remu można by ich użyć.

swoim czasie byli ściśle zwią­
zani Z administracją turecką,
a być może, po prostu wi­
dzieli w Turcji pociągający
symbol islamu.

Ta fala emigracji zrodziła
problem rozdzielonych rodzin.
Później, w 1968 r„ Bułgaria,
kierując się pobudkami hu­
manitarnymi, podpisała z Tur­
cją umowę o ich łączeniu.
Przebiegało ono na zasadach
indywidualnych, a nie etnicz­
nych czy narodowościowych i

zakończyło się do 1978 r. V/
ten sposób zakończył się w

zasadzie proces zarówno prze­
siedlenia obywateli bułgar­
skich (wyjechało jeszcze 130
tys, osób), jak łączenia rodzin,
o czym we wspólnym komu­
nikacie z wizyty głowy Repu­
bliki Tureckiej w Bułgarii w

lutym 1982 r. napisano, eona

stępuje: „Obaj przywódcy
skonstatowali, że uprzednie
porozumienia o masowych
przesiedleniach straciły swoją
moc. i porozumieli się co do
rozpatrywania w duchu hu­
manitarnym i życzliwego za­
łatwiania indywidualnych po­
dań w sprawie łączenia roz­
dzielonych rodzin w Bułgarii
i Turcji”.

Pięć wieków pod butem
Imperium Osmańskiego nie
mogło nie pozostawić gorz­
kiego śladu w duszach Bułga­
rów. W LRB już od dawna
przebiegał proces zmieniania
nazw geograficznych i naz­
wisk brzmiących z turecka na

bardziej bułgarskie. Np. Ka-
rakolew stawał się CzernokO-
lewem („kara” — po turecka
„czarny”). Podobne próby ru­
gowania tego, co pośrednio
przypominało czasy niewoli, o-

żywiły się w 1985 r. Większość
ludności (w tym także muzuł­
mańskiej) pozytywnie odnio­
sła się do tych zmian. Wido­
cznie jednak dopuszczono się
i tu przegięć. W każdym ra­
zie. niektórzy muzułmanie
bułgarscy, przede wszystkim,
starsi, protestowali przeciw
tej kampanii. Oliwy do ogn-a
dolewały odpowiednie audy­
cje radiowe „Głosu Turcji”.
Korzystano z wszelkich oka­
zji. Znakomity sztangista buł­
garski Szałamanow, który
przesiedlił się do Turcji, zo­
stał np. z wielką pompą usy-
nowiony przez premiera ture­
ckiego Turguta Ozala (przy
tym rodzice źyjąl). Przede
wszystkim jednak — rozpow­
szechniano wprowadzające w

błąd informacje o rzekomym

burzeniu w Bułgarii mecze­
tów i zabójstwach duchow­
nych. Nawiasem mówiąc, wie­
lu z „zabitych” uznało za swój
obywatelski obowiązek „zmar­
twychwstać” i wystąpić z de-
rrienti.

Strona bułgarska niejedno­
krotnie przytaczała dowody
udziału pewnych obywateli
tureckich w działalności wy­
wrotowej na terytorium LRB.

Taka nerwowa sytuacja od­
biła się naturalnie na nastro­
jach części bułgarskich mu­
zułmanów, dodajmy: w chwili
szybkiej demokratyzacji spo­
łeczeństwa bułgarskiego. A
przecież, jak poznaliśmy na

własnym przykładzie, trze­
ba dopiero nauczyć się ro­
zumnie korzystać ze swoich

nowych praw...

Kiedy w maju br. w LRB
uchwalono ustawy o swobo­
dzie wyjazdów zagranicznych
i wydawaniu paszportów wszy­
stkim chętnym, z Ankary za­
częto szerzyć twierdzenia, iż

uczyniono to w celu wygna­
nia muzułmanów. Brzmiało to

zresztą nieprzekonująco. Prze­
cież Bułgaria po prostu dosto­
sowała swoje ustawodawstwo
do norm międzynarodowych,
dawno obowiązujących w wie­
lu krajach świata. Co więcej,
właśnie za brak takie i usta­
wy poddawano ją niedawno
krytyce.

Później zaczęto twierdzić
coś odwrotnego: ponoć nie
każdy obywatel bułgarski u-

zyska prawo opuszczenia kra­
ju. Ten chwyt okazał się bar­
dziej wyrafinowany i pewna
część muzułmanów bułgar­
skich, szczególnie ci, którzy
wybierali się do krewnych czy
mieli nadzieję zarobić w twar­
dej walucie, zaczęli żądać nie­
zwłocznego wydania paszpor­
tów. Tymczasem wspomniane
ustawy wchodziły w życie od
1 września, dopiero drukowa­
no niezbędną ilość blankietów
paszportowych. Ludzie podek­
scytowani plotkami nie przyj­
mowali jednak żadnych wyja­
śnień. W połowie maja w ob­
wodzie warneńskim i razgra-
dzkim miały miejsce zamiesz­
ki i starcia ekstremistów z

milicją. Były nawet ze strony
ekstremistów próby podpala­
nia domów muzułmanów, któ­
rzy nie chcieli porzucać ro­
dzinnych stron. We wsi Kao­
linowo grupa muzułmanów
ruszyła na miejscową radę.
Jeden z nich usiłował wyr­

wać automat' milicjantów’.
Podczas szarpaniny automat

wystrzelił salwę i od rykosze­
tów zginęły trzy osoby, w tym
jeden przedstawiciel sił bez­
pieczeństwa...

Biorąc pod uwagę powstałą
sytuację, władze bułgarskie
zdecydowały się na przedter­
minowe wydawanie paszpor­
tów. na mocy których do
chwili obecnej wyjechały
dziesiątki tysięcy osób. Wy­
cofali oni przy tym ze swoich
kont (a wielu zajmowało się
popłatną w Bułgarii uprawą

tytoniu) około miliarda le­
wów. Rozpoczęło się masowe

skupywanie rozmaitych arty­
kułów konsumpcyjnych i sa­
mochodów, co destabilizowało
i tak zachwiany rynek wew­
nętrzny.

Odnotujmy, że wielu prze­
siedleńców nie zabrało się do

sprzedawania swoich domów.
Przecież przez pięć lat

mogą zachować obywatel­
stwo bułgarskie, a nowe życie
w Turcji może okazać się
niekoniecznie bezproblemowe.
Bezrobocie, inflacja i brak

mieszkań w nowym miejscu
— to niestety fakty. Tym bar­
dziej, żę na razie władze ture­
ckie wydają wizy wjazdowe
zaledwie na trzy miesiące. Już
obecnie są wypadki powrotów
na stronę bułgarską. Oczęku •

je się, że ta fala będzie się na­
silać.

Bardzo znamienne jest do­
niesienie Reutera z 22

czerwca, że władze tureckie

obiecują emigrantom z Bułga­
rii paszporty, pracę, domy i

świetlaną przyszłość. Tymcza­
sem 36 tys. irackich Kurdów
nie uzyskało w tym kraju do­
tąd nawet statusu uchodźco vz.

Mieszkają w przeludnionych
okolicach, ich wolność jest o-

graniczona, nie mają pracy
’’

nie wiedzą, co ich czeka ju­
tro.

Przychodzi, niestety, stwier­
dzić. że mimo konstruktywne­
go stanowiska Sofii w kwe­
stiach emigracji, z Ankary
nadal słychać groźby udziele­

nia Bułgarii „lekcji". tlżywk
się terminologii politycznej
zapomnianej już-przez wszy­
stkie cywilizowane państwa
Europy. W początkach czerw­
ca jeden z przywódców turec­
kich wspomniał nawet w tym
kontekście, że „fabrykę w An­
karze co miesiąc opuszczają
dwa, a czasami i trzy myśliw­
ce F-16”. Zarzucił także Za­
chodowi nie dość dużą akty­
wność w kampanii antybuł-
garskiej.

Czym tłumaczyć tak nie­
przyjazną wobec Bułgarii po­
stawę jej sąsiada? Moim zda­
niem, poza pobudkami religij­
nymi i określonymi nastroja­
mi pantureckimi, wygląda to
na próbę odciągnięcia uwagi
ludności tureckiej od złożonej
sytuacji ekonomicznej i poli­
tycznej kraju, od nie roźwiąza-
nych problemów żyjących tu
13 min Kurdów. Prócz tego,
były oświadczenia o zamia­
rze osiedlenia części bułgar­
skich muzułmanów w strefie
tureckiej, na Cyprze i zmiany
tym samym proporcji etnicz­
nych ludności wyspy.

I jeszcze jedna sprawa. W
końcu maja przed ambasadą
LRB w Moskwie doszło do
mini-demonstracji 25 Tatarów

krymskich. Odbyła się rozmo­
wa w ambasadzie z trzema
ich przedstawicielami, którzy,
powołując się na doniesienia
zachodnich rozgłośni, potępili
tragiczny incydent we wsi
Kaolinowo, wyrażając solidar­
ność z bułgarskimi muzułma­
nami. Dyplomaci bułgarscy
szczegółowo przedstawili de­
monstrantom, co się .w rze­
czywistości wydarzyło, pod­
kreślając, że próby odebrania
broni przedstawicielowi po­
rządku prawnego karze się. su­
rowo w każdym cywili­
zowanym krajti. Dwu z ucze­
stników rozmowy w ambasa­
dzie przyznało, że brak im o-

biektywnych danych, by wła­
ściwie oceniać powstałą sy­
tuację.

Wydaje mi się, że tę ostat­
nią okoliczność trzeba trak­
tować także jako wyrzut pod
adresem nas, dziennikarzy,
mało i z opóźnieniem infor­
mujących o poważnych wyda­
rzeniach w bratnim kraju. A

przecież, jak wiadomo, w dzi­
siejszym świecie próżni infor­
macyjnej być nie może... —

kończy specjalny wysłannik
„Trudu”.

Elektroniczny notes

Wygląda to jak zwykły
kalkulatorek: ot, płytka o-

budowana tworzywem o

rozmiarach 85 na 55 mili­
metrów, grubości 2,5 mm.

Różni się od kieszonkowe­
go arytmometru tym, że

na wierzchu ma nie tylko
przyciski z cyframi, ale i
literami. Wszystko razem

— to coraz popularniejszy
w świecie elektroniczny
notes z całkiem sporą pa­
mięcią, pojemności — mó­
wiąc językiem informaty­
ków — dwóch kilobajtów.
Oznacza to, że można w

niej zmieścić około 2 tys.
znaków (liter i cyfr), czyli
ponad stronę znormalizo­
wanego maszynopisu. Jesz­
cze inaczej mówiąc, elek­
troniczny notes pozwala na

zapisanie około 200 nazwisk
i numerów telefonicznych,
które na żądanie użytkow­
nika wyświetla na niewiel­
kim dwuwierszowym ekra­
nie ciekłokrystalicznym.
Spis nazwisk można prze­
glądać w porządku alfabe­
tycznym lub odwrotnym:

można też wywoływać na

ekran informacje dotyczą­
ce wyłącznie nazwisk roz­
poczynających się od okre­
ślonej litery. Użytkownik
może „zakazać dostępu” do

swego notesu osobom po­
stronnym: urządzenie dzia­
ła tylko wówczas, gdy po­
da mu się hasło, znane o-

czywiście tylko właścicielo­
wi i dowolnie przezeń usta­
lane.

Aparacik spełnia funkcje
nie tylko notesu, ale i zwy­
kłego kalkulatora. Dodaj­
my, ze sporym wyborem
funkcji, nie ograniczającym
się wyłącznie do prostych
działań . arytmetycznych.
Zasilany jest oczywiście z

mikrobaterii lub baterii
słonecznej.

Tego typu urządzenia są

produkowane seryjnie już
od kilku lat. Pierwsze były
jednak dość duże i niezbyt
zasługiwały na miano kie­
szonkowych. Dostępne o-

becnie (również w niektó­
rych komisach w Polsce,
tylko cena...) są niezwykte
wygodne w użyciu i można

im wróżyć autentyczną ka­
rierę.

MnunyiM

»unununUnVniVn

Firma BFGoodrich Aerospace z Uniontown (stan Ohio
w USA) prowadzi prace nad metalizowaną folią, która
zapobiegać będzie obladzaniu się skrzydeł samolotów na

dużych wysokościach. N/z: skomplikowany zarys elemen­
tów grzewczych, które nanoszone będą na płaty folii a ta

przyklejana do skrzydeł.

i*
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Włodzimierz B. wychowuje się w zdeprawowanej rodzinie alkoholików.
Ojciec przestępca — matka prostytutka. Gdy chłopiec ma 10 lat jego
ojciec zostaje zamordowany. Matka teraz już zupełnie nie interesuje się
dzieckiem. W końcu chłopiec wędruje do domu dziecka. Nie może się tu
zaadaptować, należy do najtrudniejszych wychowanków. Wbrew przewi­
dywaniom opiekunów Włodzimierz B. po uzyskaniu pełnoletności stabili­
zuje się. Poznaje dziewczynę z dzieckiem. Do ślubu dochodzi, gdy Maria
M. zachodzi w ciążę z Włodzimierzem B.

Zaskoczeniem dla wszystkich jest tajemnicze odejście Marii, która po­
rzuca męża i_ dzieci. Kobieta przysyła do ojca list tłumacząc powody
swojego odejścia. Związała się z innym mężczyzną. Autentyczności listu
nikt nie kwestionuje. Mimo uszu puszczona zostaje wypowiedź pięciolet­
niego Konrada, syna Włodzimierza i Marii B., który pewnego popołudnia
oznajmił dziadkowi:

— Tata włożył wtedy mamę do worka, potem wziął worek na plecy
i wyszedł.

Dzisiaj druga część reportażu.

Bziadek potraktował tę
dziecięcą rewelację jako
wytwór wyobraźni chłop­
ca, zganił go nawet za to,
co sprawiło, że Konrad
poczuł się w swojej ambi­

cji urażony i nigdy więcej do tema­
tu taty „niosącego worek z mamą”
nie wrócił.

O zaginięciu córki Joachim M. mi­
mo wszystko zawiadomił milicję. Za­
wiadomienie przyjęto, acz odniesiono
się do całej sprawy sceptycznie.
Wbrew pozorom wcale to nie takie
rzadkie przypadki, gdy mąż lub żona

niespodziewanie znika, a po pewnym
czasie odnajduje się na drugim koń­
cu Polski przy boku innej lub inne­
go, Były zresztą listy Marii B., któ­
rych autentyczności nikt nie kwes­
tionował. Z pocztowych datowników
wynikało, że korespondencje (list o-

trzymał także Włodzimierz B.) wy­
słane zostały już po opuszczeniu
przez Marię B. rodziny.

Włodzimierz B. przez pewien czas

w oczach sąsiadów uchodził za

skrzywdzonego przez żonę mężczyz­
nę. Nie tylko, że odeszła od niego, że
porzuciła dzieci, ale zabrała z sobą
wszystkie zgromadzone w domu o-

szczędności. Niedużo ich było, bo
trzydzieści parę tysięcy złotych, nie
suma jednak wchodziła tu w grę,
lecz sam fakt bezwzględnego postę­
powania kobiety, uważanej do tej
pory za bardzo przyzwoitą. Ale któż
może i potrafi poznać tajniki duszy
drugiego człowieka, któż może być
zawsze przekonany, że oglądana na

co dzień twarz znajomego jest jego
twarzą prawdziwą, a nie maską, pod
którą kłębią się złowrogie emocje?

Ze swojej strony Joachim M. prze­
konywał się, że jego niechęć do Wo-
wki nie była bezpodstawna.

— Po oddaniu dzieci do nas —

mówi — Włodzimierz B. ani razu

nie przyszedł ich odwiedzić. Nie ło­
żył również na ich utrzymanie. Mo­
głem zrozumieć, że ma pretensje do
córki, ale co mu były winne te ma­
leństwa? Wnuk i wnuczka do ojca
były po swojemu przywiązane.

Mimo znanego nam już sceptycyz­
mu milicja prowadziła poszukiwania
Marii B. Funkcjonariusze MO kilka­
krotnie odwiedzali mieszkance Wło­
dzimierza B.. kilkakrotnie pytano go
czy ma wiadomości o miejscu poby­
tu żony. Włodzimierz B. niezmiennie
odpowiadał, że żona uparcie milczy,
aonnicniewieotym,gdzieiz
kim przebywa.

Milicyjne poszukiwania nie ogra­
niczały się tylko do terenu Zabrza.
Świadczy o tym telefonogram tam­
tejszego Miejskiego Urzędu Spraw
Wewnętrznych przesłany do WUSW
w Katowicach. Czytamy w nim:

„...wyszła z domu i dotychczas nie

powróciła Maria B. c. Joachima i
Alicji ur. 12.09.1960 r. w Zabrzu, zam.

Zabrze ul. Buchenwaldczyków 15
Zamężna. Rysopis: wiek 25 lat,
wzrost 164 cm, postać wysmukła,
włosy długie., proste, blond, twarz

pociągała, cera blada, czoło wysokie,
pionowe, oczy niebieskie, nos mały,
wąski, prosty, uszy średnie, lekko
odstające, w uzębieniu braki. Zabra­
ła ze sobą dowód osobisty, legityma­
cję ubezpieczeniową i 34 tys. zł. Do­

wionego pana, który przysiadł się do
jej stolika. Pan zaś opowiadał, że

jest nieszczęśliwy, bo żona znalazła
sobie kochanka i z „gachem” uciek-
ła zostawiając mężowi na karku
dzieci. Wzięła pieniądze, zabrała gar­
derobę, a także biżuterię. Panna
Ewa rozczuliła się tak wielce, że

postanowiła przyjąć propozycję o-

bcego i poszła do jego mieszkania.
Zatrzymała się w nim na dłużej.

Sąsiedzi fakt obecności przy boku
Włodzimierza B. młodej dziewczyny
przyjęli za naturalny. W końcu, gdy
kogoś w tak bulwersujących okolicz­
nościach opuszcza żona to trudno
wymagać od porzuconego, by trwał
w nieustającym celibacie i nie pró­
bował sobie ułożyć życia. Tak jak
kiedyś z Marią B., tak teraz z Ewą
C., Włodzimierz B. odwiedzał sąsia­
dów. Tak jak kiedyś, tak i teraz

grali ze znajomymi w karty, czasem

opróżnili butelkę. Sylwestra 1985 ro­
ku Włodzimierz B. wraz ze swoją
przyjaciółką spędzał w mieszkaniu
znanego nam już Wojciecha G.

Było kilka osób, był alkohol, gos­
podyni przygotowała gorące potrawy.
Włodzimierz B. pił dużo, szybciej też
niż inni wprawił się w stan nietrzeź­
wości. Po drugiej w nocy uczestnicy
prywatki z ust Włodzimierza B. u-

słyszeli szokującą wiadomość. Twier­
dził. że przed kilkoma miesiącami
zabił żonę i jej kochanka, a zwłoki
zakopał w piwnicy. Sam wymierzył
sprawiedliwą karę, na którą tych
dwoje sobie zasłużyło.

Człowiek z innego świata ffl
tychczasowe czynności nie doprowa­
dziły do ustalenia jej miejsca poby­
tu”.

Poszukiwania wyraźnie straciły na

tempie, gdy do MUSW w Zabrzu
zgłosiła się Ewa C. Ta młoda dziew­
czyna sporządziła na piśmie oświad­
czenie. Dla prowadzących dochodze­
nie w sprawie zaginięcia Marii B.
było ono bardzo interesujące.

Oto Ewa C pisała:
«... od 1 sierpnia 1985 roku przeby­

wam z ob. Włodzimierzem B. na ul.
Buchenwaldczyków 15/9. Żonę ob.
Włodzimierza B. widziałam w pierw­
szych dniach linca 1985 r. koło „Su­
persamu” w Zabrzu. Osobiście tej
kobiety nie znam, znam ją tylko ze

zdjęć, które ob. Włodzimierz B. po­
kazał mi i dlatego skojarzyłam so­
bie tę osobę z osobą Marii B.”.

Jeżeli Ewa C. nie myliła się, to

wszystko wskazywało na to, że „za­
giniona” żyje i ma się dobrze. Przy­
jęto tę wersję...

Ewa C. — jeżeli tak tó można na­
zwać — była pocieszycielką opusz­
czonego Włodzimierza B Poznał ją
w restauracji „Polonia” w Zabrzu.
Młoda dama przyjechała na Śląsk z

Wałbrzyskiego i nader chętnie wy­
słuchiwała w knajpie żalów wsta­

Zebrani popatrzyli na pijanego z

politowaniem. Jak można takie
bzdury opowiadać i jak można w ta­
kie bzdury wierzyć? Włodzimierz
B. zdenerwowany ich stosunkiem do
rewelacji upierał się jednak przy
swoim. Zabił i koniec Gotów był
zejść także do piwnicy, zwłoki od­
kopać i tym samym udowodnić
wszystkim, że nie jest blagierem i
nie zmyśla

Chociaż brzmi to nieprawdopodob­
nie, faktem jest przecież, że tej syl­
westrowej nocy 1985 roku Wojciech
G. i Jan J. zdecydowali się na zej­
ście w podziemia budynku. Wzięli
łopatkę do węgła, dziecinne grabki
i tak wyposażeni udali się za Wło­
dzimierzem B.

Rzecz przypominała scenę ze złego
horroru Wąska piwnica starego,
przedwojennego czynszowego domu,
paląca się świeczka z chybotliwym
płomieniem i trzech wstawionych
sylwestrowo mężczyzn poszukują­
cych zwłok zamordowanej kobiety.

Kopał Wojciech G. Po kilkunastu
minutach bezowocnych wysiłków
zniechęcony zapytał Włodzimierza
B.:

— No. gdzie, jest ta twoja Mary­
sia? Gdzie jest ten twój trup?

— Tutaj jest — usłyszał w odpo­
wiedzi. — Kop dalej, a znajdziesz.

Wojciech G. włożył rękę w wyko­
pany już otwór lecz natknął się tyl­
ko na grudki ziemi Przyświeci!
świeczką, przywołał Jana J. i razem

z nim uważnie oglądał wnętrze do­
łu. Mimo zdwojonych wysiłków męż­
czyźni nie dostrzegli nic podejrzane­
go.

— Kop głębiej, ona musi tu być —

upierał się pijany Włodzimierz B.
— Sam widzisz, źe dół jest pusty.
— Przecież trup nie mógł sam

wyjść z grobu i przenieść się na in­
ne miejsce — logicznie konstatował
Włodzimierz B.

— Jeżeli tu kiedyś był w ogóle
jakiś trup — odparował Wojciech G.

— Mówię ci, że był, bo sam go tu

położyłem. Jako morderca chyba
wiem co mówię.

— Pijany jesteś i tyle — machnął
ręką Jan J.

Mężczyźni dość mieli tych poszuki­
wań; dość tym bardziej, że w piw­
nicy poczuli nagie odór rozkładają­
cego się ciała. Specyficznego zapachu
nie skojarzyli jednak z rewelacjami
Włodzimierza B., o zamordowaniu
przez niego żony. Doszli do wniosku,
że Włodzimierz B. zakopał w piwni­
cy padniętego psa lub kota i teraz
bawi się doskonale kosztem sąsia­
dów. Nie chcieli wyjść na durniów
bawiących się w nocnych detekty­
wów. Wrócili do mieszkania.

— Jak od was śmierdzi trupem —

„dowcipnie” zauważyła jedna z pań
— To kolejny numer Włodka —

odparł Wojciech G.
Panowie oporządzili się w łazien­

ce, wylali na siebie pół butelki wo­
dy kolońskiej i tak odświeżeni kon­
tynuowali sylwestrową zabawę. W
najlepsze bawi! się też Włodzimierz |
B. do białego rana.

— Nie uwierzyłem wówczas Wio- |
dzimierzowi B. — relacjonuje Woj- |
dech G. — bo w przeszłości wielo- |

krotnie przekonałem się, że ma on g
niezwykle bujną fantazję. Mówił na g
nrzykład. że skakał z kilku pięter na g
beton i nigdy mu się nic nie stało; 1
że pracując w kopalni wychodził na g
powierzchnię po drabince w szybie g
wentylacyjnym, a było to przecież I
dla każdego kto choć trochę zna ko- a
palnię niemożliwe. Wied . ałem, że |

są to bajki, takie głupie przechwal- g
ki i tylko śmiałem się z sąsiada. Za |

bajkę uznałem więc także jego opo- g
wiadanie o zabiciu żony i jej ko- i
chanka. a także zakopaniu w piwni- |

cy zwłok. Tamtej nocy poszedłem je- g
dnak konać, bo byłem no wódce, ale I
szybko dałem sobie spokój, gdyż do- |
tarło w końcu do mnie z jakim to |
człowiekiem mam do czynienia.

Wojciech G. na chwilę przerywa |

swoją relację, nad czymś długo się B
zastanawia, by w końcu cicho za- |

kończyć opowieść: ■
— Okazało się później, że Włodek |

nie blefował. Powiedział prawdę, a |

myśmy mu nie uwierzyli. Zresztą to R
i tak niczego by nie zmieniło Marysi g
nikt już nie mógł zwrócić życia, a |
tylko Włodek szybciej by trafił na B
ławę oskarżonych i za więzienne |
kratki...

JANUSZ HfiŃDEREK

(dokończenie za tydzień)

Dłuższe
Sytuacja nowej generacji

chorych na AIDS może u-

lec poprawie. Jest to poko­
lenie nadziei — nie na moż­
liwość wyleczenia, ale na dłuż­
sze i produktywne życie pomi­
mo choroby. Jednym ze zwias­
tunów jest Belinda Mason,
trzydziestoletnia kobieta za­
każona wirusem podczas tran­
sfuzji nieprzetestowanej krwi
w czasie porodu jej drugiego
dziecka. Żyje w Tobinsport, w

stanie Indiana, mieście, gdzie
usługi dla chorych na AIDS
należą do rzadkości, a ich dys­
kryminacja jest na porządku
dziennym. A jednak Belinda
Mason, będąca- przewodni­
czącą Państwowego Stowa­
rzyszenia Ludzi Chorych
na AIDS (National Asso-
ciation of People with AIDS),
jest przekonana, że jest świa­
dkiem przeobrażania się epi­
demii. Mówi: „Myślę, że nale­
żę do pierwszego pokolenia,
które ujrzy jak AIDS staje się
chroniczną, ale mniej uciążli­
wą chorobą”.

Niedawno w Montrealu,
podczas zjazdu 11000 lekarzy i

życie dla chorych na AiS
naukowców na V Międzynaro­
dową Konferencję na temat
AIDS stwierdzono, że pani
Mason może mieć rację. Pod­
czas gdy AIDS wciąż zbiera
śmiertelne żniwo, wczesne po­
danie nowego leku przedłuża
okres życia między diagnozą a

śmiercią rodząc nadzieję, że

pełne życie dla ofiar choroby
będzie kiedyś możliwe. Zda­
niem Stephena Josepha, ko­
misarza do spraw zdrowia w

Nowym Jorku, który brał u-

dział w obradach w Montrealu,
„okres krytyczny epidemii
zbliża się do końca”. Ale jest
pewr.a cena, którą trzeba za­
płacić za sukces. Wydatki me­
dyczne na rosnącą liczbę za­
każonych ludzi będą oszała­
miające. W dodatku zadziwia­
jąco duża liczba nosicieli wi­
rusa AIDS powraca do zacho­
wań grup dużego ryzyka, co

stwarza zagrożenie rozprze­
strzeniania się choroby na in­
nych.

Widmo AIDS blednie nieco
dzięki dwóm lekom, AZT i
pentamidynie. W 1982 roku
około 30 proc, homoseksualis­

tów z Nowego Jorku przeżyło
ponad 18 miesięcy od momen­
tu stwierdzenia u nich AIDS
Od 1987 roku, kiedy po raz

pierwszy zastosowano AZT,
procent chorych, którzy prze­
żyli więcej niż 18 miesięcy,
wzrósł do 62,9 proc. Mówi Mi-
chael Callen, piosenkarz i au­
tor tekstów, dotknięty AIDS
od siedmiu lat: „Musimy zmie­
nić nasze spojrzenie na AIDS.
Nie każdy musi umrzeć na

AIDS”. Obecnie około 70 proc,
zgonów na AIDS spowodowa­
nych jest zapaleniem płuc —

pneumocystis carinii. Ale we­
dług badań przeprowadzonych
w Montrealu, potwierdza się
fakt, że pentamidyna wdycha­
na bezpośrednio do płuc zadzi­
wiająco skutecznie przeciw­
działa rozwijaniu się zapalenia
płuc. Federalni specjaliści do
spraw zdrowia są tak pod
wrażeniem tego lekarstwa, źe
zalecają dotkniętym wirusem
miesięczną terapię aerozolowa,
gdy tylko ich system odporno­
ściowy zacznie słabnąć.

Jak całe leczenie AIDS, tak
i wszystkie lekarstwa rokują­

ce powodzenie w laborato­
riach będą drogie. Zwykła da­
wka AZT kosztuje jednego pa­
cjenta ok. 7000 doi. rocznie, a

pentamidyny — ponad 1200
doi. Ponieważ w Stanach Zje­
dnoczonych ponad milion lu­
dzi uważanych jest za zarażo­
nych wirusem, narodowe wy­
datki medyczne związane z

AIDS osiągną do roku 1991
sumę od 4,5 do 8,5 miliardów
rocznie. Ponadto ocenia się, że

potrzeby leczenia ambulatoryj­
nego, kliniki lecznicze oraz

mieszkania dla chorych zdruz-
goczą budżet ochrony zdrowia
w miastach o największej li­
czbie zachorowań.

W obecnej chwili najpilniej­
szą potrzebą zdaje się być od­
zyskanie kontroli nad badania­
mi prowadzonymi w celu tes­
towania skuteczności różnora­
kich lekarstw. Teraz, gdy le­
karze mają dostęp do leków
sprawdzonych, chodzi o stwier­
dzenie, które z nich działają
najskuteczniej. Niestety, przez
ostatnich kilka lat lekarstwa
eksperymentalne dostępne by­
ły na początku na czarnym

rynku AIDS, poprzez który
chorzy, czując, że mają nie­
wiele do stracenia, rozpoczy­
nali leczenie na własną rękę.
FDA, w odpowiedzi na silną
presję społeczeństwa żądające­
go okazania współczucia, ale i
skuteczności, utorowała drogę
do szybkiej akceptacji ekspe­
rymentalnych lekarstw na

AIDS. Jednak dążenia te mogą
na stałe zniszczyć tradycyjną
ochronę gwarantowaną do tej
pory dzięki dokładnemu testo­
waniu leków. Niektórzy nau­
kowcy domagają się wstrzy­
mania procesu indywidualnych
eksperymentów

Nowe leki przedłużają życie,
ale wciąż nie wiadomo, czy
stwarzają szansę dłuższego,
produktywnego życia, czy tyl­
ko oddalają na kilka lat wid­
mo nieuchronnej, przedwczes­
nej śmierci. Ponadto wielu lu­
dzi, których życie przedłużono,
pozostaje groźnymi dla innych
lub żyje bezdzietnie w absty­
nencji seksualnej. „Będzie im
bardzo trudno znaleźć kandy­
datkę na żonę' — mówi 27-
-letni oficer, od trzech lat za­
każony wirusem AIDS. — Ale
życie w celibacie nie jest łat­
we dla nikogo”. „Jednak wciąż
— według słów Belindy Mason
r- każdy dzień jest darem”.

Jednym z pierwszych e-

fektów ustawy z 17 maja
br. „O stosunku państwa
do Kościoła katolickiego w

PRL” stało się podpisanie
porozumienia między Ko­
mitetem do Spraw Radia i

Telewizji a Sekretariatem
Konferencji Episkopatu
Polski, które reguluje tryb
przygotowywania i nada­
wania programów religij­
nych w radiu i telewizji.
Porozumienie to znacznie
rozszerzy zakres informacji
o życiu Kościoła katolic­
kiego w naszym kraju. O-
prócz transmisji mszy świę­
tej w pierwszym progra­
mie radia — na dotych­

czasowych zasadach — pro­
gramy katolickie będą na­
dawane w programie pier­
wszym w niedziele i święta
kościelne o godz. 6.55 rano
— w wymiarze 5 minut.
Ponadto 10 minut po tran­
smisji mszy świętej w pro­
gramie czwartym Polskie­
go Radia. Także w pro­
gramie czwartym radia au­
dycje religijne _

nadawane
będą (w wymiarze 15 mi­
nut) w każdy piątek o

godzinie 17.05, a w każdą
sobotę o tej samej porze w

wymiarze 30 minut. W dru­
gi czwartek miesiąca o

godzinie 21.20 nadawana
będzie audycja dwugodzin­
na.

Programy religijne poja­

wią się również w obu pro­
gramach telewizji. W pro­
gramie pierwszym, w

czwartek o 18.30 i w sobo­
tę o 8.40 nadawany będzie
program 20-minutowy. We
wtorki w programie dru­
gim o godzinie 18.30 poja­
wi się program 20-minuto-
wy. Ponadto w programach
regionalnych Katowic i
Krakowa oglądać będzie
można 15-minutowe audy­
cje.

Aby te programy mogły
być należycie przygotowa­
ne, Sekretariat Konferen­
cji Episkopatu powołał re­
dakcję, która zgodnie z po­
rozumieniem, usytuowana
będzie poza strukturą Ra­
diokomitetu. Programy re­
dakcji katolickiej przygo­
towywane będą w ramach
możliwości produkcyjnych i
finansowych Radiokomite­
tu. Redakcja katolicka bę­
dzie miała także prawo
wskazywania programów
innych producentów i dy­
strybutorów, które chciała-
by, aby telewizja zakupiła
i wyemitowała, niezależnie
od przeznaczonego na pro­
gramy katolickie czasu an­
tenowego. Innym rodzajem
poszerzenia udziału strony
kościelnej w redagowaniu
kształtu programów jest
stworzenie przedstawicie­
lom Kościoła możliwości u-

działu w programach publi­

cystycznych podejmujących
ważne problemy moralno-
- społeczne, życia rodzinne­
go, zawodowego, patologii
społecznych, kultury itp.
Zwiastunem takiego u-

działu była m. in. obecność
księdza Małkowskiego w

programie z cyklu „Otwar­
te studio”, poświęcanym
przerywaniu ciąży.

wna oczekiwane przez
wiernych Kościoła katolic­
kiego w Polsce — stwier­
dził biskup Lepa. Stąd też

’

informacja o nich napawa
społeczność katolicką dużą
dozą nadziei. Należy tu

podkreślić, że programy
katolickie w radiu i tele­
wizji nie mogą być trakto­
wane jako przywilej ludzi

związane z tym stałym po­
rozumieniem?

— Zgodnie z zawartym
porozumieniem, wprowa­
dzenie do radia i telewizji
programów religijnych
rozłożone zostało na dwa
etapy. Czas emisji, wyne­

gocjowany teraz, już zna­
my. W roku 1990 realizo­
wany będzie drugi etap

Powroty, powroty... Dinozaury stały się
modne nie tylko w Polsce, aczkolwiek ini­
cjatorzy pamiętnej imprezy w Operze Leśnej
mogliby przypisać sobie prym w lansowaniu
„oldies but goldies” Bracia Barry, Maurice
i Robin Gibb dokonali ostatnio widowiskowe­
go powrotu na scenę pop, inaugurując wielkie
tournee, poświęcone promocji ich najnowsze­
go longplaya „One”. Ich piosenki „Ordinary
People” i „Wing and a Prayer” nie dorównu­
ją być może popularnością „Massachusetts”,
„You should be dancing” czy „Night Fever”,
ale i tak zdobyły status międzynarodowych
przebojów Światowym hitem jest też od
kilku miesięcy ..Cocomo” zespołu Beach Boyś,
który już przed ćwierć wiekiem królował na

listach przebojów po obu stronach Atlanty­
ku dzięki utworom „Good Vibrations” i
„God Only Knows”.

47-letni Paul McCartney, jako jedyny z

eks-Beatlesów. nigdy nie pozwalał wątDić fa­
nom w swoją wolę kontynuowania działal­
ności muzycznej (udany eksperyment z gru­
pą The Wings, cieszące się powodzeniem pły­
ty solowe). Mimo więc, iż minęły trzy lata
od premiery poprzedniego albumu Paula
jego wielbiciele nie wątpili, iż lada dzień po­
jawi się jego nowy longplay. I rzeczywiście,
oczekiwania te nie okazały się płonne: rek
1989 zapisze się w biografii Paula McCart­

neya dwiema dużymi płytami —

. kolekcjo­
nerskim albumem, firmowanym przez „Mie-
łodię” i dedykowanym specjalnie fanom ra­
dzieckim oraz nowym longplayem „Flowers
in the Dirt”

Krążek „Miełodii” z wydrukowanym cyry­
licą tytułem „Snówa w SSSR” („Back in the
USSR”), stał się fonograficznym rarytasem
Płyta, nosząca nadruk „Nie do sprzedaży po­
za terytorium ZSRR” stała się obiektem za­
interesowania kolekcjonerów na całym świę­
cie, a dla celników — czymś równie drogo­
cennym, jak złoto, kawior czy kołnierze z

syberyjskich lisów. Na krążku tym nie ma Fot. „Bravo*

KTO ŚPIEWA?

PAUL isCAlTNEY
żadnych nowych piosenek Paula, lecz jedy­
nie rock-and-rollowe przeboje z przełomu lat
pięćdziesiątych i sześćdziesiątych, takie jak
„Lucille” czy „Don’t get around much morę”

Na nowe hity fani Paula McCartneya mo­
gą liczyć w związku z niedawną premierą je­
go ostatniego albumu „Flowers in the Dirt”.
Dość pesymistycznie brzmiący tytuł „Kwiaty
wśród brudu” jest aluzją do szlachetnych
uczuć ludzi, zmuszonych walczyć z niepra-
wościami dzisiejszego świata: głodem, rozle­
wem krwi, skażeniem środowiska naturalne­
go... W wywiadzie udzielonym dziennikarzo­
wi AIexowi Germandtowi twórca „Flowers
in the Dirt” tak wyjaśnia przesłanie artys­
tyczne tego albumu:

— Chcę zwrócić uwagę ludzi na powagę
tego, co dzieje się w otaczającym nas świecie.
Mimo całego hałasu wokół problemów eko­
logicznych, niektórzy ludzie najwyraźniej nie
zdają sobie sprawy z sytuacji, z tego, iż jest
już poniekąd „za pięć dwun^'. Musimy
koniecznie coś przedsięwziąć dla ratowania
naszej staruszki Ziemi .IcśjK zniszczona zo­
stanie przyroda nie będziemy mieli żadnej
szansy przeżycia!

Paul uważa, że widmo katastrofy ekolo­
gicznej nie może być traktowane jako obse­
sja garstki fanatyków — działaczy na rzecz

ochrony środowiska naturalnego Widmo to
mimo iż nader realne, lekceważone jest przez
polityków i nie doceniane przez pochłonięte
problemami dnia codziennego społeczeństwo
Zdaniem McCartneya organizacje takie jak
Green Peace i muzycy rockowi tej miary
co Bob Geldof czy Sting maja duże możli­
wości zmobilizowania opinii publicznej,
zwłaszcza zaś młodzieży Przykładem tego
może być powodzenie „globalnej operacji”
koncertowo-telewizyjnej ,.Live Aid”, która
przed kilkoma laty pozwoliła zgromadzić
dziesiątki milionów dolarów na pomoc dla
głodującej Etiopii. Także aktywność Stinga
na niWie „Amnesty International” a ostatnio
w kwestii dramatu Amazonii jest według
Paula przykładem właściwej postawy artysty
wobec prawdziwych wyznań ostatniej deka­
dy XX wieku

W odpowiedzi na pytanie dziennikarza
Paul McCartney przyznaje, że początki jego
filozofii życiowej datują się. od beatlesows-
kiego przesłania „Ali you need is Love”. Mi­
łość przez wielkie ,,M’’ jako przeciwieństwo
obojętności, egoizmu, braku zainteresowania
losem drugiego człowieka. W epoce kiedy li­
teratura i akademicko traktowaną ideologia
straciły dużą część swojego dawnego wpływu
ną postępowanie innych ludzi — mass media
winny dla najszerzej rozumianego „dobra
powszechnego

”

wykorzystać film, piosenkę,
wideoklipy i wielkie mityngi młodzieżowe
Paul nie powołuje się na magię The Beatles
w czasie kulminacji ruchów antywojennych
na przełomie lat sześćdziesiątych i siedem­
dziesiątych (Wietnam!), ale przytacza aneg­
dotę — rozpowszechnioną swego czasu przez
pęrsonel Downing Street 10 — jakoby Marga-
ret Thatcher po raz pierwszy zobaczyła .obraz
głodujących dzieci podczas katastrofalnej su­
szy w Etiopii w czasie pamiętnej transmisji
koncertu „Live Aid”.

mszy świętej w niedzielę,
nie sondując opinii dusz­
pasterzy i teologów. Nawet
najlepiej transmitowana
msza święta nie zastąpi o-

sobistego w niej udziału. Z
kolei radiowa msza świę­
ta jest transmitowana głó­
wnie z myślą o ludziach
chorych. Trzeba tu podkre­
ślić, iż sama natura mszy

Audycje religijne w radiu i TV

Pierwszy program jeszcze w tym miesiącu
Wypowiedź biskupa ADAMA LEPY

Tyle informacji techni­
cznych. O skomentowanie
porozumienia poprosiliśmy
przewodniczącego Komisji
Episkopatu do Spraw
Środków Społecznego Prze­
kazu — biskupa Adama
Lepę, który wespół z min.
Urbanem podpisał porozu­
mienie.

*

— Programy katolickie w

radiu i telewizji są od da­

wierzących. Są one ich
sprawiedliwym prawem.
Poprzez te programy Ko­
ściół pragnie jeszcze moc­
niej służyć narodowi i je­
go żywotnym sprawom.■ Porozumienie ma cha­
rakter tymczasowy 1 obo­
wiązuje do czasu podpisa­
nia stałego porozumienia,
co powinno nastąpić nie
później niż do 30 czerwca

1990 roku. Jakie są ocze­
kiwania Sekretariatu Kon­
ferencji Episkopatu Polski

wprowadzania tych progra­
mów. Oczekujemy między
innymi, że znajdzie się czas

dla programów religijnych
i w regionalnych rozgłoś­
niach radiowych, że zosta­
nie również powiększony
czas emisji treści religij­
nych w centralnym pro­
gramie radiowym i telewi­
zyjnym. Chciałbym dodać,
że nadal nie wiemy jak to

się stało, że zaproponowa­
no społeczeństwu regular­
ną, telewizyjną transmisję

świętej sprawia, że nie mo­
żna jej tylko „słuchać”,
czy tylko „słuchać i oglą­
dać” — należy w niej u-

czestniczyć.
Porozumienie zapewnia

możliwość transmitowania
mszy świętej z uroczysto­
ści religijnych, zarówno w

programie centralnym, jak
i regionalnych radia i te­
lewizji. Dotyczy to tych u-

roczystości, które ze wzglę­
du na wagę, zasięg czy za­
istniałe okoliczności mo­

Przykładem, że artyści mogą z powodze­
niem odwoływać się do ludzkich uczuć także.
w przypadku lokalnych, wręcz „sąsiedzkich”
nieszczęść i dramatów, jest powodzenie na­
grania „Ferry cross the Mercey”. Grupa
Gerry and The Friends — alias The Pace-
makers — zwołana doraźnie przez Gerry’ego
Marsdena nagrała z udziałem Paula Mc

Cartneya, Holly’ego Johnsona i muzyków z

zespołu The Christians piosenkę, z której
i cały dochód przeznaczony został na pomoc

dla ofiar tragicznej katastrofy na stadionie
w Sheffield.

Wymowa moralna i materialna sukcesu
„Ferry cross the , Mercey” skłoniła Alexa
Germandta do zadania Paulowi McCartneyo-
wi najbardziej nielubianego przezeń pytania.
Dziennikarz napomknął mianowicie o po­
głosce. że w nagraniu piosenki Marsdena
wziąć mieli udział również koledzy Paula
— George Harrison i Ringo Starr. Tym ra­
zem do tego nie doszło, ale czy w przypadku
innej, może jeszcze bardziej dramatycznej
sytuacji, Paul widzi możliwość wspólnego
koncertu żyjących członków byłej grupy The
Beatles?

Z lekka podenerwowany McCartney odpo­
wiedział:

— Za każdym razem, kiedy zdarzy się
.jakieś wielkie nieszczęście ludzie przywołują
myśl o spotkaniu'eks-Beatlesów by przyjść z

pomocą ofiarom. Sądzę, że będzie tak aż do
chwili kiedy wszyscy poumieramy... Tak na­
prawdę jednak, najbardziej szlachetny cel
nie może nas skłonić do reaktywowania The
Beatles skoro nie żyje John, a 1 my od dzie­
sięciu lat iesteśmy zupełnie innymi ludźmi.
Jakikolwiek koncert z udziałem „kadłubo­
wego” zespołu nie miałby nic wspólnego z

prawdziwymi Beatlesami i byłby nadużyciem
zaufania tych, którzy by na ów koncert

przyszli.
Paul McCartney skłonny jest komponować

coraz to nowe niosenki. skłonny jest wtedy,
gdy będzie to potrzebne poświęcać część tan­
tiem. a także występować „na żywo”, aby
wesprzeć wszelkie zasługujące na to inicja­
tywy. Taka inicjatywa jest planowane na

jesień tournee po Związku Radzieckim: Paul
sądzi, źe jego snotkanie z przedstawicielami
dwóch najprawdopodobniej generacji fanów
w ZSRR będzie symbolem wsparcia dla
„pieriestrojki” i przemian zachodzących w

kraju gospodarzy...
Czy szef rozrywki w Polskiej Agencji

Artystycznej PAGART. Andrzej Marzec, ma­
jący długoletnie, ścisłe kontakty z brytyjskim
rynkiem muzycznym, nie zdołałby przekonać
ludzi z najbliższego otoczenia McCartneya,
źe równie interesujące przemiany zachodzą
nad Wisłą? Do jesiennych koncertów Paula
w Związku Radzieckim nozostało jeszcze
trochę czasu i bvć może udałoby się zapro­
ponować mu ipd«n koncert w Polsce „w
drodze powrotnej”...

ZYGMUNT KISZAKIEWICZ

głyby zainteresować wier­
nych w całej Polsce czy w

danym regionie. Tylko na

zasadzie wyjątku zatem
msza święta będzie trans­
mitowana w telewizji. Za­
sada ta wynika z ważnych
przesłanek teologicznych i

duszpasterskich.
d Czy można prosić o

szczegóły dotyczące funk­
cjonowania redakcji reli­
gijnej? Kto będzie jej sze­
fem?

— Konferencja Episko­
patu Polski powierzyła re­
dakcję programów religij­
nych w radiu i telewizji
Prowincji Wielkopolsko-
-Mazurskiej Towarzystwa
Jezusowego. Redaktorem
naczelnym został ojciec An­
drzej Koprowski. Jest to
osoba odpowiednio do tej
pracy przygotowana. Ma on

za sobą m. in. studia polo­
nistyczne i doktorat z so­
cjologii kultury. Na prze­
strzeni ostatnich kilku lat
przebywał w Rzymie, gdzie
pilnie studiował problema­
tykę mediów masowych.

Redakcja już rozpoczęła
pracę. Organizowane są o-

becnie zespoły niezbędne
do funkcjonowania progra­
mów katolickich. Przewidu­
je się także powołanie ra­
dy programowej. Podobnie
jak inne programy, także
programy religijne w ra­
diu i telewizji winny być

przygotowywane z odpo­
wiednim wyprzedzeniem.

ISI Kiedy można się spo­
dziewać pierwszych audy­
cji?

— Przewiduję, że jesz­
cze w tym miesiącu
zostanie nadany pierw­
szy program religijny
w radiu. Natomiast inaugu­
racja programów religij­
nych w telewizji nastąpi­
łaby w końcu październi­
ka. Jedne i drugie progra­
my zostaną rzecz jasna
wcześniej zapowiedziane,
międizy innymi na łamach
całej prasy katolickiej o-

raz przez duszpasterzy
parafialnych.

Niebawem też dowiemy
się, jaki profil będą mieć
poszczególne programy.
Przynajmniej na pierw­
szym etapie ich funkcjono­
wania, który z konieczno­
ści będzie w jakimś stop­
niu etapem o charakterze
eksperymentalnym. W tej
dziedzinie bowiem, a zwła­
szcza w telewizji. Kościół
w Polsce nie ma żadnych
doświadczeń. Niewielki wy­
jątek stanowi radiowa
msza święta.

Rozmawiał:

ROMAN DĘBECK!



„MAGAZYN OD PIĄTKU DO PIĄTKU"

Mniej ważne sa hasła.

Rozmowa z JÓZEFEM OLEKSYM — ministrem ds. współpracy ze

• Jaki jest obecnie stan

posiadania związków zawodo­
wych? Myślę o liczbie człon­
ków, ruchach „przynależno­
ściowych”TM

— Rosną szeregi „Solidarno­
ści” jednak nie tak masowo,

jak niektórzy Drzewidywali
Jest w niej około oółtora mi­
liona członków, a należy sie
spodziewać, że do końca roku
bedzie około 2 min Równocze­
śnie nie zmnieiszaia wyraźnie
liczebności związki skupione w

OPZZ oraz nie zrzeszone w

żadnej organizacji ogólnokra­
jowej.

O Czy współistnienie dwóch
nurtów związkowych spowo­
dowało napływ skarg do „mi­
nistra od związków”?

— Skarg nie było żadnych
A z kontaktów z reprezentan­
tami obu nurtów wiem, że w

licznych zakładach stosunki
miedzy związkami układała sie
poprawnie Niekiedv organiza­
cje te kontaktuia sie w waż­
niejszych dla. załogi sprawach
czy wręcz dochodzi do współ­
działania Dyrektorzy również
zachowują sie iak należy. Nie
faworyzują ani nie pognębia­
ła żadnego związku

Oczywiście nrosze mnie nie
łapać za słowo: sa i beda sie
zdarzać wyjątki ale ja tu mó­
wię o ogólnych tendencjach.

• Nie ma też sporów na te­
mat majątku związkowego?

— Dotarły do mnie sygnały
że ..Solidarność” w niektórych
województwach poszukuje ele-

związkami zawodowymi
mentów majątku z 1981 r„ że
sa próby przeglądania protoko­
łów komisji likwidacyjnej itp
Jednakże dc konfliktów na

tym tle nie dochodzi, gdyż
ustalenia ..okrągłego stołu” do­
kładnie określają, co podlega
zwrotowi, a co nie. i jest to

przestrzegane. Administracja
państwowa ze zrozumieniem
traktuie ootrzebv tworzącego
się związku — m in lokalo­
we

Ja osobiście ubolewam nad
tym. że nie nawiazały bezpo­
średnich kontaktów centrale
związkowe.

© „Solidarność” wydaje sie
bardziej bojowa, opozy­
cyjna, twarda, zdecydowanie
kontrujaca rząd — czy nie sa­
dzi Pan. że dzięki temu może
zvskać z czasem wiece.i człon­
ków?

— Z bojowóścia związków
także OPZZ-owskich iuż sie
społeczeństwo oswoiło Jeśli
związki beda miały do zaofe­
rowania tylko ostre słowa

krytyki jeśli na nich poprze­
staną nie nómagaiac szukać do­
brych rozwiązań nie sprzyja­
jąc reformatorom — ludzie sie
do nich zniechęca Dziś mniej
iuż liczą sie hasła, nie iest
ważna tonacja wystąpień. Spo­
łeczeństwo oczekuje widocz­
nych zmian, zmierzających ku
poprawie sytuacji bvtowo-rvn-
kowej. Oczekuje efektów

• A tu same progi i schody.
— Tak wiec na stan posia­

dania związków zawodowych

bedzie rzutować przebieg in­
deksacji, urynkowienie gospo­
darki żywnościowej sytuacja
budżetowa państwa oraz sto­
pień inflacji Jeśli te zabiegi
sie nie powiodą — biedny be­
dzie rząd, nie do pozazdrosz­
czenia . bedzie Również sytua­
cja związków

© Ależ właśnie kiedy jest
źle, związki zyskują popular­
ność. Przyciskają do muru

rząd, który ma znaleźć i za­
proponować soosób rozwiązy­
wania problemów.

— Członków związków iuż
to nie satysfakcjonuje Na

zmęczeniu społeczeństwa wszy­
scy beda tracić, a nikt niczego
nie zyska. Czas szybko ucieka,
z czego i związki, i szeroko
rozumiana władza coraz lepiej
— mam nadzieje — zdaja so­
bie sprawę Podział na przyci­
skających do muru i wyko­
nawców iuż sie przeżywa.

• Klasycznym, autentycz­
nym związkom zawodowym
.wypada” wyłącznie krytyko­

wać rząd, postulować, doma­
gać sie...

— ...ale no. ..Solidarność”
iest bardziej klasyczna opozy­
cja polityczna. natomiast
związkiem zawodowym na ra­
zie bywa. Zatem nie może

poprzestać na zaskarbianiu so­
bie taniej popularności Skoro
zajmuje niemal 40 proc, miejsc
w Zgromadzeniu Narodowym
tvm samym włączyła sie w.

kształtowanie polityki pań­
stwa. Chce czy nie — bedzie

za to rozliczana przez naród.
Dlatego Wojciech Jaruzelski
zaproponował utworzenie rzą­
du wielkiej koalicji Dlatego
ważniejsze iest dziś szukanie
partnerów niż okazji ..przyci­
skania do muru”

G Współodpowiedzialność
niebawem przybierze realny
kształt. Mam na myśli urynko­
wienie gospodarki żywnościo­
wej. Podpisała sie ood tym
zabiegiem także „Solidarność”
Odbyły sie pierwsze spotkania
rządu ze związkami skupiają­
cymi rolników...

— Płyną z tych spotkań
wnioski pozytywne i negatyw­
ne. Pozytywne: związki doce­
niała oótrzebe rozmów anali-
zuia wspólnie z przedstawicie­
lami rządu sytuacje zgłaszała
problemy rolników. Negatyw­
ne: chetnie wracała do prze­
szłości. mnożą zarzuty — nie­
raz zresztą słuszne, natomiast
rzadziej zgłaszają konkret­
ne propozycje. Mam na myśli
propozycje robocze, trzymają­
ce sie ziemi Niemal wszyscy
wiedza czego chca mniei
zaś — łąk to zrobić

© Owszem, jest konkretna
propozycja „Solidarności”: to­
talna prywatyzacja gospodarki,
w tym przemysłu produkują­
cego na rzecz rolnictwa, wy­
przedaży majątku narodowe­
go — państwowego i spółdziel­
czego.

— Tak. tylko że takiej ope­
racji nie dokonuje sie z miesią­
ca na miesiąc. Zarazem bardzo
wątpię, czy byłoby na nia
przyzwolenie ludzi pracy Czy
totalna prywatyzacja ich u-

szcześliwi. czy też chce sie im
wmówić, iż iest to iedyne le-
karstwo na nasze k!onotv Za­
kres i skutki prywatyzacji —

to również temat do wspól­
nych rozważań. Nie do nego­
cjowania. ale właśnie do roz­
ważań. czyli racjonalnego
szukania ..złotego środka”.

Rozmawiała:

IRENA SCHPLL

Propozycja do odrzucenia?

Podatek
od każdego dochodu
O

d pewnego czasu grupa ekspertów finansowych
wytrwale zachwala zalety wprowadzenia powsze­
chnego jednolitego i bezpośrednio pobieranego
podatku od każdego dochodu zyskiwanego przez

człowieka zwanego „osobą fizyczną” Ostatnio o-

publikowano projekt stosownej ustawy w dodat­
ku „Reforma Gospodarcza" — wydawanym przez rządowy
dziennik .Rzeczpospolita” — wraz z komentarzem ministra
finansów Otóż oo dokładnej lekturze projektu oraz wyjaśnień
szefa resortu można przyjąć że mamy do czynienia z typowa
propozycją., do odrzucenia, z rodzajem brudnopisu. który bo­
dzie przerabiany kilkanaście (obv) razy

Minister powołuje sie na realia gospodarcze, potrzebę przy­
spieszonego przejścia do gospodarki rynkowej, zobowiązania
wobec międzynarodowych instytucji finansowych, regulacje
strumieni pieniężnych ujednolicenie i uproszczenie oraz —

słuchajcie słuchajcie — zwiększenie zainteresowania sprawa­
mi publicznymi według zasady „płacę podatki —to wyma­
gam” Pierwsze punkty można sobie darować gdyż obywa­
tela dokładnie nie interesuje wygoda osób oraz instytucję za­
wodowo zaimuiacych sie „regulacja strumieni” ani

_

inne
szczegóły ekonomicznej garkuchni Natomiast o ujednoliceniu
czy też uproszczeniu nie ma mowv.

Z projektu wyłączono całe rolnictwo Opis podatku zaj­
muje kilkadziesiąt stron maszynopisu w 10 rozdziałach i 46
artykułach Sa przewidziane upoważnienia dla ministra, by
jeszcze nare kwestii odrębnie oodregulował Cały tekst jest
całkowicie, ale to całkowicie niezrozumiały nawet dla osób
„fizycznych” uzyskujących dochód z pracy umysłowej. Obec­
nie pracodawca potrącą im te kilkanaście czy dwadzieścia

procent — i maia święty sookói

W projektowanym natomiast porządku — jeśli rzecz trak­
tować serio — musza zatrudnić wykwalifikowanego księgo­
wego. by dojść do wyliczenia .podstawy” do której wlicza
sie m. in odsetki z rachunków bieżących (pojawia sie pojecie
specjalnego rachunku bankowego, saldo minus powiększa, sal­
do plus zmniejsza podstawę opodatkowania) Uczciwy poda­
tnik musi wiedzieć, że jeśli sprzedał rzecz domowego lub oso­
bistego użytku (buty, skarpetki zegarek) w jedenastym mie­
siącu od daty nabycia, to powinien wliczyć dochód do „ba­
zy”. natomiast jeśli w trzynastym, to iuż nie. Projektodaw­

ca zatroszczył sie nawet o to. by określić, że czas liczy sie
„od końca miesiąca, w którym nastąpiło ich nabycie”.

Gdyby doszło do uchwalenia ustawy w proponowanym
kształcie, bałagan powstałby potężny. Zyskalibyśmy nadto
jeszcze jedno prawo, które nie byłoby egzekwowane, nawet

po projektowanym wpisaniu wszystkich dorosłych do kompu­
tera. dzieci zresztą też. bo w pewnych przypadkach dochody
uzyskiwane przez dziatwę także sie wlicza. Można sobie tyl­
ko wyobrazić, iak smakowity kąsek do darcia na sztuki
uzyskają wkrótce posłowie nowego Sejmu Na szczęście sa­
mi autorzy wyznaczała sobie horyzont roku 1991 tako czas

na dyskusje, poprawki i przygotowania techniczne.
Otóż jeśli ów podatek ma kiedykolwiek wejść w życie,

rzecz należy tak uprościć. bv mogła zostać odczytana przez
„osoby fizyczne” przeciętnie wyedukowane. Bó tu nikt nie
traktuje pensji iako .dochodu” ani „oszczędności” — odłożo­
nych często z musu, wobec pustych sklepów — jako „kapita­
łu” Sięgniecie no ten instrument z całkiem innej, kapitali­
stycznej gospodarki na długo przed uzyskaniem jej ma­
terialnych zalet wydaie sie nieporozumieniem Cała inicjaty­
wa nie ma ponadto sensu przy trzycyfrowej inflacji. Jeśli
uda sie do tego czasu wytłumić inflacje i uprościć zasady
przejścia na te formę, nowe opodatkowanie może okazać sie
pożyteczne. Dopóki jednak. 10 tvs zarobione w styczniu war­
te bedzie 3—4 tys. w grudniu, w żaden fiskalny sposób nie
da sie ukształtować postawy typu „ja — obywatel”.

Projekt ustawy ogłoszonej w „Rzeczypospolitej” nosi ofi­
cjalny tytuł „Podatek dochodowy od osób fizycznych”. W
swoim komentarzu minister nisze natomiast: „publikujemy
projekt ustawy o podatku od dochodów osobistych”. Niby
mała rzecz — lecz razi wobec dalszej, piekielnej precyzji
tekstu, w którym zadbano na przykład o to. by do kosztów
uzyskania przychodu zaliczyć składki na rzecz organizacji, do
których przynależność jest obowiązkowa Co ze składkami na

rzecz partii i stronnictw opłaconymi przez posłów pracowni­
ków tzw. aparatu — OPZZ. NSZZ i in. — kto oceni, czy
przynależność iest obowiązkowa? I no co brnąć w takie la­
birynty?

ROBERT GIZA

W siedem miesięcy 618 mieszkań

Wpięć■
Plan budownictwa mieszka­

niowego w naszym wojewódz­
twie wynosi na ten rok 3 200
mieszkań. Miesiąc temu minął
półmetek br. Czy realizacja
zadań przebiega zgodnie z har­
monogramem? .— z tym pyta­
niem zwróciłam się do przed­
stawicieli Wydziału Budowni­
ctwa UM.

Plan na siedem miesięcy za­
kłada! oddanie 822 mieszkań
w naszym województwie. Do
tej pory oddano ich 618. O-

późnienia wystąpiły na budo­
wach prowadzonych w na­
szym mieście w: os. Wola Du-
chacka, enklawa AB (75 ..mie­
szkań), ul.. Heltmana (56), ul.
Salwatorska (21), ul. Sarnie
Uroczysko (12). a także w

Sułkowicach (10) oraz w Ska­
winie (26). W budynkach tych
trwają prace wykończeniowe.
Ich odbiór przesunie się od
1.5 do 2 miesięcy.

Przyczyny opóźnień? Przede
wszystkim kłopoty materiało­
we. Na przykład w'ciągu
sześciu miesięcy br. prezyden­
ckie firmy budowlane otrzy­
mały tylko 37 proc, potrzeb­
nych wyrobów hutniczych.
Podobna sytuacją dotyczy ce­
mentu, tarcicy i stolarki bu­
dowlanej. Brakuje także ku­
chni gazowych, term kuchen­
nych i pieców łazienkowych.
A jak będzie w tym kwartale?

- 2600?
Wszystko wskazuje na to, że

sytuacja ta nie poprawi się, a

być . może pogorszy. Firmy'
prezydenckie zgłosiły na ten
rok zapotrzebowanie, np. na

wyroby hutnicze w wysoko­
ści 22,5 tys. ton. W pierwszym
półroczu otrzymały ok. 8,5 tys.,
a na trzeci kwartał br. —

tylko tysiąc ton. Cementu po­
trzeba z kolei 165,5 tys. ton.
Pierwsze półrocze zamknęło
się dostawą 58 tys. ton, nato­
miast na najbliższe miesiące
producent obiecał 27 tys. ton.

Na razie jednak — powie­
dziano mi w Wydziale Budo­
wnictwa — nie można prezen­
tować ani pesymistycznej, ani
też optymistycznej wizji. Har­
monogram został bowiem tak
skonstruowany, że większość
efektów zaplanowano na ko­
niec III, a głównie IV kwar­
tału.

Fakty jednak niepokoją.
Braki materiałów i urządzeń,
potrzebnych do wyposażenia
mieszkań wynoszą od ok. 50 do
80 proc. Przez siedem miesię­
cy wykonano niecałe 20 proc,
planu. Czy uda się więc, bio-
rąc pod uwagę dotychczasowe
wyniki, oddawać w każdym
miesiącu średnio po ok. 520
mieszkań, gdy do tej pory li­
czba ta sięgała 88?

(mr)

Komunikat MPK
Miejskie Przedsiębiorstwo w rejonie ronda Kocmyrzow-

Komunikacyjne w Krakowie skiego.
informuje, że w związku z

przejściem magistralą EC przez
ul. Bieńczycką dzisiaj o godz.
9.00 nastąpi zmiana organiza­
cji ruchu kołowego na ul.
Bieńczyckiej przy wlocie do
ronda Kocmyrzowskiegó.

■Ruch kołowy od centrum
Krakowa zostanie skierowany
na jezdnię jednokierunkową
w ul. Bieńczyckiej. Prosi się
użytkowników dróg o zacho­
wanie szczególnej ostrożności

MAŁA KRONIKA
(mr) NCK (pl. Central­

ny): Otwarta pracownia kom­
puterowa (8.30—10.30 i 13—21);
otwarta prac, ceramiki i rzeź­
by (10—12 i 15—17),

POŁIMAR

zakładom rzemieślniczym
i instytucjom samochody
dostawcze i busy produkcji
zachodniej (VW, Mercedes,
Peugeot), a także około
20 samochodów osobowych
z nowych transportów,
za dewizy lub bony PeKaO
na wyprzedaży w niedzielę
6 sierpnia 1989 r„ w godz.
10—14, w Składzie Kon­
sygnacyjnym THZ Polimar
w Krakowie przy uL
Wielickiej 224, tel. 11-30-09.

ZAPRASZAMY!

K-2TO/GK

To pytanie każdemu nie daje spokoju

Dlaczego w Krakowie

jest taka drożyzna?
Pierwsze dni funkcjonowa­

nia wolnego rynku żywnościo­
wego mamy już za sobą.
Spragnieni wieści jak jest w

innych województwach, z pra­
sy, radia, czy też od znajo­
mych dowiadujemy się, że za­
opatrzenie jest tam równie

mizerne, tyle że ceny wielu
artykułów (głównie mięsa) są
znacznie niższe. Dlaczego za­
tem u nas jest tak drogo? —

to pytanie prawie każdemu
nie daje spokoju.

Zdaniem fachowców odpo­
wiedzi na nie należy szukać
jeszcze w... 1975 roku, kiedy
to wskutek podziału admini­

stracyjnego kraju zostaliśmy
pozbawieni wielu terenów rol­
niczych i zakładów przetwór­
czych pozwalających nam

być prawie samowystarczalny­
mi pod względem żywnościo­
wym. Od tego czasu na za­
opatrzenie sklepów składały
sie towary w większość; ścią­
gane z terenu całego kraju. A
że producentom mogliśmy o-

ferować tyle samo co inne
województwa, nic więc dziw­
nego, że dla nikogo nie byli­
śmy atrakcyjnym klientem.

Nie oznacza to bynajmniej,
. że 1 sierpnia, jak za dotknię­
ciem czarodziejskiej różdżki,
to się zmieniło. Zmieniły się
tylko ceny,- na nowe, wyższe
niż w wielu innych rejonach.
Ma to przyciągnąć producentów,
żywności do Krakowa. Muszą
poczuć w kieszeni, że zaopa­
trywanie . naszego wojewódz­
twa im się opłaca. W kon­
sekwencji zapełnią się półki.
Dopiero wtedy stanie się mo­
żliwe przebieranie pomiędzy
producentami, wybieranie
tych najtańszych i w rezulta­
cie obniżanie, cen. Jest to je­
dnak dopiero przyszłość. Na
razie musimy się pogodzić, że

naszym wygłodzonym rynkiem
rządzą producenci, którzy w

dodatku z nieufnością odnoszą

się do przeprowadzanych
zmian cen.

Najlepszym tego dowodem
jest sytuacja w skupie trzody
chlewnej 1 bydła. Gióż pomi­
mo obowiązywania już no­
wych, wyższych cen skupu,
nadal niewielu rolników ubija
interes z Zakładami Mięsnymi
„Igloopol” w Krakowie. Przy­
kładowo wczoraj skupion.o 43
sztuki bydła (dla zaspokoje­
nia potrzeb potrzeba 250) i 150
tuczników (1 000—1 200). Nowa
cena skupu nadal nie zado­
wala rolników — mówi STA­
NISŁAW BOROWCZAK. dy­
rektor zakładów mięsnych. W
środę spotkaliśmy się z rolni­
kami z gmin Czernichów, Li­
szki i Alwernia w sprawie
cen skilpu żywca. Rolnicy do­
magają się . jeszcze wyższych
cen skupu, my z kolei uważa­
my, że te obowiązujące — no­
tabene wyższe niż w ościen­
nych województwach •— są
wystarczające. Dlatego też w

punktach skupu mamy to co

mamy. Znajduje to też od­
zwierciedlenie na sklepowych
półkach, na które w czwartek
znów trafiło 20 procent nor­
malnych dostaw.

W takiej sytuacji trudno
oczekiwać, że coś będzie ta­
nieć, lub przynajmniej będzie
kosztować tyle samo, co w in­
nych województwach. Będzie
towar — mówią otwarcie han­
dlowcy — będzie można obni­
żać ceny. Przy pustych pół­
kach rozmowy na ten temat

są abstrakcją. Wszystko więc
wskazuje n.a to, że długo je­
szcze Kraków będlzię jednym
z najdroższych miast w Pol­
sce, a ruch cen nadal b- de
odbywać się tylko w jednym
kierunku — w górę. Aby ra­
tować domowe budżety nie
pozostanie nic innego, jak tyl­
ko wybierać się na częste wy­
cieczki na wieś. Rzecz jama
do innych województw, (koź)

Natomiast od 7 sierpnia 1989
r. od godz. 9.00 w związku z

robotami jw. linie tramwajo­
we nr: „1”, „5” i „10” będą
kursowały w obu kierunkach
od ronda Czyżyńskiego przez
al. Planu 6-letniego — plac
Centralny i al. Rewolucji
Październikowej i dalej po
swoich trasach.

Bilety miesięczne zachowu­
ją ważność na trasach objaz­
dowych.

•I... Cena spada
i iLąwa wyx.aźn.ie .stygnie. Za
dolara kantory płacą od 6 000
do 6 250 zł, a sprzedają ma­
ksymalnie za 6 600 zł, podo­
bnie niżej jest notowana mar­
ka RFN; do 3850 zł przy
transakcjach sprzedaży. Oby
ta tendencja utrzymała się. Na

marginesie — znów ludzie ner­
wowi dopłacili do interesu, ale
na tym właśnie polega giełda.

(żur)

Kosztowne chwile nieuwagi
Sezon turystyczny mamy w nym o mały włos zostałby o-

pełni, nic więc dziwnego, że kradziony przez kieszonkow-

kieszonkowcy nie próżnują, ca Tadeusz Sz. z

Inna sprawa, że wielu ułatwia Całe szczęście, na

im zadanie. Było tak bez wąt­
pienia w przypadku Grażyny
W. z Nowej Huty, która bę­
dąc na zakupach w sklepie o-

buwniczym przy ul. Floriań­
skiej trzymała portmonetkę w

wiklinowym koszyku (!). Lek­
komyślność ta kosztowała ją
utratę nie tylko dokumentów
ale także 55 tys. zł.

Tego samego dnia w skle­
pie „Arpisu” w Rynku Głów-

Komunikat
W związku z regresem roz­

mów prowadzonych przez
rolników gmin Czernichów, Li­

szki i Alwernia z dyrekcją
Zakładów Rolno-Przemysło­
wych „Igloopol” w Krakowie,
spowodowanym znacznymi
rozbieżnościami stanowisk u-

czestników spotkania, co do u-

stalenia cen skupu żywca,

Rzeszowa.

li wywiadowcy z WUSW, któ­
rzy w porę zauważyli ruch
zwinnych rąk 16-letniego A-
dama Sz. z Łomży.

Mniej szczęścia natomiast
miała Ewa K., której w skle­
pie ajencyjnym przy ul. Bo­
haterów Stalingradu kieszon­
kowiec skradł torebkę wraz

z dokumentami i 63 tys. zł W
gotówce.

(koi)

wzywamy wszystkich poten­
cjalnych odbiorców żywca
wieprzowego do jego zakupu
u rolników wspomnianych
gmin.

Rolnicy gmin Czernichów,
Liszki, Alwernia

Od redakcji: sprawa ta, ale
widziana z drugiej strony
przedstawiona jest w tekście
powyżej.

Sprawdziło się powiedzenie, że kowal zawinił Cygana

powiesili czyli...

Żyć w wysokim napięciu
Czy za nieścisłości w planie może być uka­

rana osoba, której największym nieszczęściem
jest, że mieszka na terenie ujętym w tymże
planie? Okazuje się, że tak, a najlepszym tego
dowodem jest historia naszej Czytelniczki
mieszkającej we własnym domu przy ul.
Dzierżyńskiego w Skawinie.

Otóż przed kilkoma dniami nad tym budyn­
kiem zawieszono linię wysokiego napięcia. O-
czywiście z mieszkańcami domu nikt tego
wcześniej nie konsultował, nie mówiąc już , o

uzyskaniu zgody. Kobieta postanowiła więc
interweniować w Urzędzie Miasta i Gminy
Skawina. Tam od geodety dowiedziała się, że
na istniejącym planie nie ma w ogóle zazna­
czonego jej- domu (w tym miejscu miały
być ponoć drzewa), pomimo że ma on już
blisko 50 lat! A trzeba wiedzieć, że właśnie w

oparciu o ten plan wytyczono trasę przebiegu

linii wysokiego napięcia. To nic, że stawiający
słup i zawieszający linię energetycy widzieli,
że biegnie ona nad domem, którego gospoda­
rze na dodatek protestują przeciwko umiesz­
czaniu w tym miejscu liny. Polecenie służbo­
we to rzecz święta.

■Na razie nie zakończono jeszcze prac przy
montażu, dlatego linia jest nieczynna. Co bę­
dzie jednak, gdy popłynie nią prąd? Interwe­
niująca wszędzie gdzie się tylko da kobieta
nie dopuszcza takiej myśli. Niech linia biegnie
wszędzie, nawet nad moim ogródkiem, byle
nie nad głową. Nie chcę żyć w wiecznym
strachu, że coś się stanie. A poza tym mój
mąż jest po zawale i nie może być narażony
na działanie żadnych pól elektromagnetycznych
czy też nawet zwykłego stresu — mówi ze

łzami w oczach mieszkanka ul. Dzierżyńskie­
go. (koź)

S Po raz pierwszy w
S bloku wschodnim wiel-
5 kie przedsiębiorstwo
S państwowe stało się czę-
S ściowo własnością za-

S chodniego banku, który
S wykupił w nim około
5 50 procent udziałów Pi-
« sze na ten temat „FT-
“ NANCTAL TIMES”.

Przodujące^ w dziedzinie
reform ekonomicznych w

bloku wschodnim węgier­
skie władze uczyniły pod
koniec ubiegłego miesiąca
śmiały i zarazem niezwy­
kły krok sprzedając jedno
ze swych największych
przedsiębiorstw, czołowemu
bankowi austriackiemu

Dając przedsmak tego, co

być może dopiero nastąpi,
drugi największy bank Au­
strii. Girozentrale. wykupił
49,65 proc udziałów w

Tungsramie, znanej i ce­
nionej na rynkach między­
narodowych węgierskiej
spółce wytwarzającej ża­
rówki Jeśli wszystko poto­
czy się zgodnie z założe­
niami. przedsiębiorstwo to
stanie się pierwszym w

bloku wschodnim którego
akcje pojawia się na mię­
dzynarodowych giełdach
handlowych

Girozentrale. który prze­
wodzi konsorcjum skupia­
jącemu 14 banków, odku­
pił za 207 min DM (105

min dolarów) od Magyar
Hitel Bank (węgierski
bank kredytowy), będącego
głównym udziałowcem w

Tungsramie, około 15 min
spośród 30-milionowego pa­
kietu akcji, jakim węgier­
ski bank dysponował. Ma­
gyar Hitel posiadać będzie
nadal 43 procent akcji, zaś
reszta udziałów pozostanie
własnością państwa.

Znaczenie tej transakcji
nie ogranicza się jednak

WĘGIERSKIE REFORMY W ŚWIETLE ŻARÓWKI
tylko i wyłącznie dó tego,
że akcje Tungsramu znaj­
dą się na europejskich gieł­
dach Zgodnie z warunka­
mi porozumienia. Girozen­
trale wraz z całym
konsorcjum bankowym
zajmie się restruktury­
zacją Tungsramu. Planu­
je się zatrudnienie 12 za­
chodnich menedżerów któ­
rzy przejmą w swe ręce
niektóre wyższe oraz śred­
nie stanowiska zarządzania
jak również księgowości.

Celem, ostatecznym jest
przekształcenie Tungsramu
w prawdziwie zachodnie

przedsiębiorstwo — mówi
Peter Foltin, wysoki u-

rzędnik Girozentrale, do­
dając, że umowa ta otwo­
rzyła nowy rozdział w

dziedzinie międzynarodo­
wych rynków finansowych.
W przeszłości Węgrzy o-

graniczali się do zaciąga­
nia pożyczek na takie cele
na europejskim rynku kre-
dytowo-obligacyjnym. O-
becna transakcja stworzyła
możliwość bezpośrednich

inwestycji w przedsiębior­
stwo w bloku wschodnim.

Takie ambitne zamierze­
nia stwarzają nowe możli­
wości, ale też pociągają za

sobą określone ryzyko.
Przede wszystkim zacho­
dnie konsorcjum bankowe
będzie musiało ustanowić
w węgierskim koncernie
rachunkowość w stylu za­
chodnim Jest to sprawa o

podstawowym znaczeniu,
gdyż zgodnie z wymogami
OECD i zasadami giełdo­
wymi, przedsiębiorstwa,,
które pragną być notowa­
ne na międzynarodowych

giełdach, muszą przez trzy
kolejne lata poddawać we­
ryfikacji swe księgi bilan­
sowe oraz regularnie wy­

płacać w tym okresie dy­
widendy.

Węgierska procedura we­
ryfikacji tych ksiąg wy­
klucza jednak możliwość
dopuszczenia jakiejkolwiek
węgierskiej akcji do za­
chodniej giełdy. Bankierzy
z Girozentrale wierzą je­
dnak, że z pomocą swego

zespołu ekspertów zdołają
gruntownie przemodelować
firmę i dostosować ją do
nowych wymogów już w

1991 r. Natomiast z czysto
ekonomicznego punktu wi­
dzenia Girozentrale nie

powinna mieć zbyt wielu

poważnych problemów do
rozwiązania w Tungsramie

Przedsiębiorstwo to zo­
stało założone w 1896 roku
i jest obecnie jednym z

największych w kraju, za­
trudniając 20 000 osób; w

zeszłym, roku wartość jego
produkcji sięgnęła nieba­
gatelnej kwoty 14—15 mld

forintów (225—241 mta do­
larów), zaś zysk wyniósł
150 min marek zachodnio-
niemieckich.

Szczególnie jednak atrak­
cyjna jest dla Girozentra­
le międzynarodowa pozycja
Tungsramu. Węgierski
koncern posiada 13 filii
rozrzuconych po całym
święcie — od USA aż po
Japonię — oraz dwa joint
ventures na Zachodzie; na­
leży do niego łącznie ®

procent rynku światowego.
Wpływy twardowalutowe
stanowią od jednej trzeciej
do połowy jego obrotów. ,

Kapitalizacja Turigśramu
musi jednak postępować
nadal, aby mógł On zdoby­
wać niezbędną gotówkę dla
dokonania kolejnych waż­
nych inwestycji. I tu właś­
nie z pomocą przychodzi
Girozentrale.

Bank ma nadzieję, że po
restrukturyzacji przedsię­
biorstwa, stanie się ono

bardzo atrakcyjnym, żeby
nie powiedzieć, wręcz lu­
kratywnym interesem dla

inwestorów, w momencie
gdy będzie można umieścić

jego akcje na wiedeńskiej
giełdzie; ma to nastąpić w

199? roku.
Jednak sceptycy ostrze­

gają, że niewymienialność
forinta może zniechęcać
zagranicznych biznesme­
nów do inwestowania w

przedsiębiorstwo. Wiedeń­
ski bank stara się uspokoić
te obawy. „Niewymienial­
ność forinta nie odstraszy

inwestorów” — twierdzą
jego przedstawiciele, wska­
zując. na fakt, że ostatnie
reformy na Węgrzech u-

względniają wymagania
zachodnich inwestorów.

Węgierscy ekonomiści
podkreślają ze swej strony,
że powodzenie reform u-

zależnione jest od znaczne­
go wkładu inwestycyjnego
zachodnich firm, którego
celem ma być zarówno mo­
dernizacja gwałtownie sta­
rzejącej się infrastruktury,
jak również zastąpienie
przestarzałych urządzeń
nowymi.

Przede wszystkim jednak
reformom potrzebne jest
„know-how” w zakresie
zarządzania. Węgierskie
władze starają się więc jak
najszybciej stworzyć ko­
rzystne bodźce dla poten­
cjalnych inwestorów z Za­
chodu. Wprowadzone o-

statnio prawo o węgier­
skich przedsiębiorstwach w

dużej , mierze wychodzi na­
przeciw tym potrzebom. .

Npwe przepisy umożli­

wiają cudzoziemcom naby­
wanie za twardą walutę
ogólnodostępnych akcji; nie
mogą oni kupować jedynie
imiennych udziałów —

węgierskie władze nie chcą
bowiem utracić całkowitej
kontroli nad przemysłem.

Trzeba tu jednocześnie
dodać, że wobec firm z za­
granicznymi udziałowcami
będzie istniał wymóg wy­
płacania im dywidend w

twardej walucie. Nato­
miast węgierskim akcjona­
riuszom, którzy również
będą mogli kupować pań­
stwowe akcje różnych

firm, w tym także Tungs­
ramu (po 1991 r.), dywi-
denty będą wypłacane w

miejscowej walucie.
Warunki, te w pełni od­

powiadają zamierzeniom
Girozentrale odnośnie
Tungsramu; z uwagi jednak
na fakt., żę jest to pierw­
sza tego rodzaju transak­
cja. poczyniono w umowie
pewne klauzule zabezpie­
czające W przypadku nie­
spełnienia np. warunku
odnośnie procedury wery­
fikacyjnej (o czym była
mowa wyżej) Magyar Hi­
tel zobowiązany będzie do
odkupienia — za twardą
walutę — udziałów należą­
cych do Girozentrale.

Ze swej strony kadra
menedżerska Girozentrale
oddziaływać będzie na

węgierską, firmę w taki
sposób, aby mieć wpływ
zarówno na produkcję, jak
i na marketing Być może

jest jeszcze za wcześnie na

pełny optymizm, ale Foltin
i inni uważają, że coraz

więcej zachodnich insty­
tucji finansowych przeja­
wiać będzie rosnące zain­
teresowanie zakupem pa­
pierów wartościowych w

bloku wschodnim. „Ten
pierwszy tego rodzaju kon­
trakt jest jednocześnie
testem i chcemy przyczynić
się do jego powodzenia" —

wyjaśniają jego partnerzy.
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Dodatki „cenowe" i waloryzacja

emerytur i rent

(POKOŃCZENIE ZE STR 1)
np. o niepracujące żony, któ­
rych wiek nie uprawnia do
dodatku rodzinnego, o babcie
czy ciocie żyjące „przy rodzi­
nie”-

Wszyscy emeryci i renciści
oraz członkowie ich rodzin, na

których są wypłacane dodatki
rodzinne lub rekompensaty z

tytułu poprzedniej podwyżki
cen, dostaną w sierpniu od­
dzielnym przekazem dodatki
podwójne, tj. 17 tys. zł. Nie
jest to jednak wypłata za dwa
miesiące, bowiem we wrześ­
niu przekazany będzie kolejny
dodatek „cenowy” w kwocie
8.500 zł, tym razem już łącznie
z emeryturą lub rentą, w nor­
malnym terminie płatności.

Takie same kwoty będą wy­
płacone w sierpniu i wrześniu
na dzieci emerytów i rencistów
w wieku od 13 do 19 lat, mimo
że przysługuje im z racji wyż­
szego nominału kartki na mię­
so dodatek wyższy — 10.600 zł.
Wyrównanie wypłaty za te
dwa miesiące nastąpi w paź­
dzierniku, a wynika to stąd,
że w programach komputero­
wych ZUS nie ma danych o

wieku dzieci emerytów i ren­
cistów. Trzeba to będzie uzu­
pełnić. Jeśli zaś ktoś miał do­

Konkurs

na wspomnienia
o stalinizmie

Ogłoszony przed kilkoma
miesiącami przez Główny Ko­
mitet Pamięci Ofiar Staliniz­
mu w Polsce ogólnopolski
konkurs na wspomnienia lu­
dzi skrzywdzonych przez sta­
linizm wywołał wielkie za­
interesowanie. Dr Leszek
Skonka — przewodniczący
Głównego Komitetu Pamięci
Ofiar Stalinizmu w Polsce —

informuje, że termin nadsyła­
nia prac przedłużono do koń­
ca bieżącego roku. Prace

wspomnieniowe na konkurs
należy nadsyłać pod nowym
adresem siedziby Głównego
Komitetu Pamięci Ofiar Stali­
nizmu w Polsce: 50-950 Wro­
cław, ul. G. Zapolskiej 2/4.

Prace zgłoszone na kon­
kurs zostaną opublikowane w

specjalnym wydawnictwie.
(Z)

Za kilogram świątecznego karpia
o 100 procent drożej niż w ub. r.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. II

Problemem w branży ryb­
nej jest zróżnicowanie cen do­
staw za te same gatunki. Dla
przykładu: jaką cenę detali­
czną brać za śledzie bałtyc­
kie, niczym się od siebie nie

tychczas uprawnienie z inne­
go tytułu do kartki o wyższym
nominale niż 2,5 kg mięsa, po­
winien się zgłosić do oddziału
ZUS z „kartką na kartki” lub
dokumentem uprawniającym
do większego przydziału. Wyż­
szy dodatek otrzyma w paź­
dzierniku, z wyrównaniem od
sierpnia.

Zdaniem ZUS sierpniowe
wypłaty dodatków „cenowych”
powinny przebiegać bez za­
kłóceń. Również poczta już się
do tego przygotowuje. Dla u-

łatwienia wypłat przyjęto za­
sadę, że jako pierwsze otrzy­
mują te dodatki osoby, które
zwykle dostają emeryturę lub
rentę w końcu miesiąca. Głó­
wną dotychczas przeszkodą,
jak powiedział dyrektor gene­
ralny zarządu służby poczto­
wej PPTT Kazimierz Pokrop,
było zarządzenie premiera o-

granićzające kwotę pieniędzy,
jaką może mieć z sobą dorę­
czyciel. Zarządzenie zostało o-

statnio zmienione, zmiana nie
została jednak jeszcze opubli­
kowana i jeśli się to opóźni,
poczta będzie musiała zaryzy­
kować naruszenie przepisów.

W pierwszym półroczu br.

pogorszyła się relacja przecię­

Międzynarodowe zgrupowanie
młodzieży w Oświęcimiu

(Inf. wł.) Od wtorku Oświę­
cim gości Międzynarodowe
Zgrupowanie Pokojowe Mło­
dzieży. Uczestniczą w nim
młodzi ludzie z: Kijowa, Czar­
nobyla, Berlina Zachodniego,
Norymbergi, Lipska, Bratysła­
wy i Krakowa. Spotkanie,
zorganizowane staraniem Kra­
kowskiego Komitetu Pokoju,
połączone jest z seminarium
o tematyce pokojowej i ekono-
gicznej.

W programie pobytu prze­
widziano zwiedzanie byłego
hitlerowskiego obozu zagłady
Oświęcim-Brzezinka, spotka­
nia z więźniami hitlerowskich
obozów koncentracyjnych i
zesłańcami do stalinowskich
łagrów oraz wymianę reflek­
sji na temat przyczyn wybu­
chu II wojny światowej i jej
konsekwencji dla narodów

różniące, gdy w hurcie będą
skupowane z różnicą od 100
do 170 zł za kg? Ustalenie
średniej ceny hurtowej i do­
liczanie marży, nic nie da,
gdyż ceny hurtowe mogą się
zmieniać w zależności od wy­
ników połowów. Ten sam pro­

tnej emerytury do przeciętnej
płacy — wynosi zaledwie 43,8
proc. Stąd decyzja o walory­
zacji emerytur i rent od 1 lip-
ca i zaliczkach z tego tytułu w

kwocie 30 tys. zł. Wypłaty wa­
loryzacyjne nastąpią we

wrześniu w bieżących termi­
nach płatności. W odróżnieniu
od dotychczasowych operacji
waloryzacyjnych ta obejmie
wszystkie emerytury i renty,
tj. przyznane do 30 czerwca.

Druga korzystna zmiana — to

podniesienie możliwości pod­
wyżki podstawy wymiaru e-

merytury lub renty do 250
proc, kwoty wzrostu przecięt­
nego wynagrodzenia (poprze­
dnio 150 proc.) co obecnie o-

znacza ponad 108 tys. zł.
Tak duże podwyżki otrzy­

mają jednak nieliczni. Szacuje
się, że przeciętny wzrost eme­
rytury i renty w wyniku wa­
loryzacji wyniesie ok. 35 tys.
zł, w tym emerytury o ponad
40 tys, zł, tj. o blisko 80 proc.
Niezależnie od tego będzie o-

czywiście wypłacany dodatek
„cenowy” 8,5 tys. zł oraz typa,
którym przysługuje, dodatek
pielęgnacyjny zwiększony do
12 tys. zł. w wyniku podwyż­
ki od 1 lipca emerytury i ren­
ty minimalnej.

Europy. Ta część programu
wiąże się ze zbliżającą się 50.
rocznicą Września 1939 roku.

W najbliższy poniedziałek
przewidziane jest seminarium
ekologiczne. Podjęta zostanie
problematyka wykorzystania
energii jądrowej, a także kwe­
stia wpływu na środowisko u-

ciążliwych zakładów przemy­
słowych zlokalizowanych w

rejonach przygranicznych.
W ramach zgrupowania

przewidziano nie tylko dysku­
sje na poważne tematy. Orga­
nizatorzy zaplanowali również
wycieczki, dyskoteki i spotka­
nie przy ognisku. Młodzi lu­
dzie będą mieli dość czasu na

wzajemne poznanie się.
Rozwiązanie zgrupowania

nastąpi 12 sierpnia.

(ps)

blem powstał przy ustalaniu
cen ryb słodkowodnych.

Handlowcy są zdania, że z

biegiem czasu, przy osiągnięciu
potrzebnego zapasu magazy­
nowego podaż i popyt, a tak­
że konkurencja, będą jedynym
stymulatorem kształtowania
cen detalicznych. Mogą one

też być różne dla różnych re­
gionów kraju, gdyż w grę bę­
dą wchodziły koszty trans­
portu, przechowalnictwa, no i
jakość oferowanych artyku­
łów.

„Solidarność" ingeruje w wewnętrzne
sprawy Czechosłowacji

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) — że w CSRS nie utożsamia mentu w sprawie rocznicy
dżin rozmowy to nie była się przebudowy z odejściem wydarzeń sierpnia 1968. Obie-
przyjacielska pogawędka, ale od socjalistycznych pryncy- cano też inne formy nacisku
robocza wymiana doświadczeń piów, z legalizacją opozycji, z ze strony polskiej, a nie były
i poglądów, z jasno od dawna podważaniem kierowniczej to słowa rzucane na wiatr —

sprecyzowanym celem nad- roli partii komunistycznej. pisze „Tribuna”, powołując
rzędnym — obalenia socjaliz- Tygodnik KPCz nawiązując się na niedawne oświadczenie
mu w myśl strategii wypraco- do zbliżającej się 21. rocznicy 169 członków ÓKP, popierają-
wanej na Zachodzie przez wkroczenia wojsk Układu ce żądania czechosłowackich
Zbigniewa Brzezińskiego i in- Warszawskiego do Czechoslo- działaczy opozycyjnych, za-

nych teoretyków antykomu- wacji pisze, że rocznica ta ma warte w skierowanej do władz
nizmu. stać się pretekstem do wywo- petycji „Kilka zdań”.

„Tribuna” powołuje się na łania w CSRS niepokojów, na- „Tribuna” podkreśla w kon-
poglądy Bujaka i Mićhni.-.a, pięć i konfrontacji z systemem kluzji, że „Solidarność”, która
Pisze, że zdaniem Bujaka cze- socjalistycznym. Przedstawi- eksponuje poszanowanie su-

chosłowącka droga przebudo- ciele „Solidarności” przyrzekli werenności i nieingerencji w

wy zagraża procesowi zmian „Karcie 77” pełne poparcie sprawy wewnętrzne innych
W Polsce, na Węgrzech, a na- dla tych koncepcji, uczesinic- państw, w rzeczywistości lek-
wet w Związku Radzieckim, two w wydarzeniach, a nawet ceważy te zasady, wtrącając
Oto jak komentowany jest —■co zadeklarował Janus — się w wewnętrzne problemy
fakt — pisze praski tygodnik oświadczenie polskiego parła- Czechosłowacji.

Premierzy z generalskimi szlifami
WARSZAWA (PAP). Od cza­

su odzyskania niepodległości
w 1918 r. ośmiokrotnie powie­
rzano tekę premiera genera­
łom. Władysław Sikorski peł­
nił funkcję premiera dwu­
krotnie: w latach 1922/23 o-

raz na emigracji w latach
1939—1943. Premierem był gen.
Felicjan Sławoj-Składowski w

latach 1936—1939. Po wojnie
trzykrotnie Sejm powierzał
funkcję premiera gen. Piotro­
wi Jaroszewiczowi w latach:

Czas dyrektyw w prasie
dawno się skończył

(DOKOŃCZENIE ZE STR. II
sekretarza piórem, ale bez re­
zygnacji z trafnej i koniecznej
krytyki. Nawiązując do zakoń­
czonego w tych dniach XIII
Plenum Partii i zapowiedzia­
nego XI Zjazdu PZPR M. Ra­
kowski wskazał na potrzebę
popularyzowania różnych po­
glądów i opinii, które mogą
przyczynić się do ożywienia
życia ideologicznego partii.
Czas dyrektyw w prasie i pro­
pagandzie dawno się skończył.
Dziennikarstwo stało się dzie­
łem ludzi wolnych. Chodzi o

wspomaganie partii w sposób
aktywny i mądry. Mam prawo
o to prosić, ponieważ sam wy­
wodzę się ze środowiska
dziennikarskiego — powiedział

Roztargnieni tajniacy lubią

pierogi z owocami

NOWY JORK (PAP). Ame- kańskiego ..dyplomaty” na do-

rykańskiego szpiega, przęrzu- sterunek policji. Tajne doku-
eonego nielegalnie do jednego menty nie pozostawiały żad-
ż państw latynoamerykańskich, nych wątpliwości co do pro-
musiano w trybie pilnym od- fesji ich właściciela. W aktów-
wołać do kraju. Przyczyna: ce agenta CIA znaleziono do-

agent CIA pozostawił w śród- nadto paszport, prawo jazdy,
ku komunikacji miejskiej pozwolenie na broń. 12 pism
wszystkie dokumenty, łącznie pornograficznych i... kawałek
z tajnymi. pieroga nadziewanego owoca-

Uczeń odniósł zgubę amery- mi.

1970; 1972 i 1976. Generał
Wojciech Jaruzelski objął
funkcję premiera w r. 1981 i
piastował ją do 6 listopada
1985 r. Po raz ósmy w histo­

rii polskiego parlamentaryz­
mu powierzono tekę premiera
generałowi 2 bm. — objął ją
Czesław Kiszczak.

Dwukrotnie premierem był
marszałek Polski Józef Pił­
sudski; w latach 1926—1928 o-

raz od 25 sierpnia do 4 grud­
nia 1930 r.

w zakończeniu swego wystą­
pienia Mieczysław Rakowski.

Indywidualne nagrody I

stopnia przyznane przez pre­
zesa RSW „Prasa-Książka-
Ruch” otrzymali m. in.: Ma­
rian Stępień — za dorobek i
osiągnięcia w redagowaniu
miesięcznika „Zdanie”, Wal­
demar Piętka z KWP za osią­
gnięcia w działalności wydaw­
niczej i rozwijanie dochodo­
wych publikacji jednorazo­
wych, Elżbieta Lechowicz ♦-
za pomysł i sukces „Kalenda­
rza Babci Aliny”, Edward
Urban z tarnowskiego KMPiK
— za interesujące inicjatywy
służące aktywizacji klubów w

woj. tarnowskim. Gratuluje­
my.

1 Krótko
! (CIĄG DALSZYZESTR.il

| nierzy AK, powstańców
2 warszawskich zaproszonych

do Zamku Królewskiego w

K Warszawie.
OBAWIAJĄC SIĘ wybu-

| chu wojny domowej po
| wycofaniu wojsk wietnam-
S skich, Kambodża wprowa-
| dziła obowiązek 3-letmej
i służby wojskowej.
| NOWYM kandydatem na

| premiera Japonii jest od
| czwartku były minister o-

n światy Toshiki Kaifu. U-
| zyskał on duże poparcie
« wszystkich frakcji Partii
j Liberalno - Demokraty .'z-
S nej.

W TUNISIE rozpo zął
! się pierwszy od 1980 kon-

I gres Alfatah. Jest to naj-
g większe ugrupowanie wcho-
| dzące w skład OWP.
| WCZORAJ Ali Akbar

0 Haszemi Rafsandżani zo-

stał zaprzysiężony na sta­
ja nowisko prezydenta Iranu.
| SPOŁECZNY Komitet

sj Funduszu Pomocy Dzie-
§ ciom przy MSZ ofiarował
| 3 bm. specjalistyczne wy-

re posażenie do diagnostyki
g kardiologicznej szpitalowi
| Akademii Medycznej w

d Warszawie. Aparaturę za-
S kupiono za 35 tys. dolarów.

Nowy sposób
walki z AIDS

(DOKOŃCZENIE ZE STR II

4.5 mikrona wydobywane sa z

krwi przy pomocy magnesu.
Oczywiście, wskutek rozmia­

rów blok takich filtrów trud­
no umieścić w naczyniach
krwionośnych. Mając to na u-

wadze uczeni instytutu pod­
łączyli go do aparatu typu
„sztuczna nerka”.

Oczyszczenie krwi ta metoda
może być dostatecznie efe­
ktywne i jest w stanie zapew­
nić niezłe szanse na wylecze­
nie osób dotkniętych niezwykle
niebezpieczna i na razie nieu­
leczalną chorobą. Nowy system
jest doskonalony w warunkach
laboratoryjnych.

EEG — GRAF.
Pracownia psychiatryczno-

-neurologiczna
EEG — dzieci, dorośli

Rejestracja — Kraków,
tel. 66-80-07. godz. 10—21

ek-80655

PAŃSTWOWY |

TEATR SATYRY S

„MASZKARON” $

kupi
RADIOODBIORNIK. |

APARAT |
TELEFONICZNY

na korbkę z lat 1938—39 &

Oferty: Kraków. teł. B
11-56-46. ul. Boh. Stalin- «

gradu 21. III p, pokój 402. 1
K-405/GK §

PODEJMĘ PRACĘ
przy

KOPANIU ROWÓW
koparką ETC 202

Kraków, tel. 55-56-72
godz. 17—21

gk-80542

Wyprawy
szlachetne

| „TERRABONA” g

grys do lastrica
5sn -

poleca S3

wytwórnia materiałów gg
budowlanych

TADEUSZA LESIAKA ES

ZABIERZÓW,
UL. KOLEJOWA 43

W tel. 69 ss
5 gk-80569 K*

uwnmiHHmnmniiiiiinnm

PRZETARGI

Zakład Budownictwa Komunalnego w Bochni, ul. Partyzantów
28b ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO sprzeda:
1. samochód m-ki Star W-28, nr rej. TAR-310N. nr silnika

00243. nr podwozia 77895. rok prod. 1977. stopień zużycia
75%. cena wywoławcza 1.250.000 zł

2. samochód m-ki Star W-28. nr rej. TAR-304N. nr silnika
118035. nr podwozia 65392. rok produkcji 1975. stopień zu­
życia 80%. cena wywoławcza 1.000.000 zł

3. samochód m-ki Star W-28. nr rej. TAR-318N. nr sil­
nika 105253, nr podwozia 65249. rok prod. 1972. stopień
zużycia 65%. cena wywoławcza 1.347.150 zł

4. samochód m-ki Żuk A13, nr rej. TAR-205N. nr silnika
359145. nr podwozia 222590. rok produkcji 1975. stopień zu­
życia 80%. cena wywoławcza 433.000 zł

5. samochód m-ki Żuk A07M. nr rej TAR-300N. nr silnika
82557. nr podwozia 156434. rok produkcji 1973, stopień zu­
życia 85%. cena wywoławcza 324.750 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 18.08.1989 r o godz. 10 w

ZBK Bochnia, ul. Partyzantów 20b.

Pojazdy można oglądać w Bazie Transportu przy ul. Party­
zantów 20b. codziennie, w godz. 9—13.

MATRYMONIALNE

i
SZWAJCARZY. Włosi. Austriacy.
Niemcy — atrakcyjne fotooferty
matrymonialne — Kraików 39.
skrytka 23, tel. 48-51-80. B-342g

SPRZEDAŻ

Do sprzedania: grubościówka, fre­
zarka 1 wiertarka do drewna oraz

Ciągnik własnej konstrukcji. Za*
kład ślusarski — E. Babiński. Rab?
ka. Kilińskiego 29 A._____ PZgkZł
DOGI obronne, szczeniaki — sprzęt,
dam. Starachowice, tel. 16-12 .

..

NIERUCHOMOŚCI

DOMY, parcele, mieszkania — po.=
lecą Biuro pośrednictwa — mgr
tai. Zbngniew Kowal, Tarnów.
Skargi 19. tel. 22-25-69. T-331^

„ i. '

USŁUGI
-

-. ...... ...

—

'

VIDEO-BECORD. Rejestracje ka*
merą (technika Super VHS). Re? ■
alizujemy także zamówienia w

amerykańskim systemie NTSC'.
Krzyżanowski, tel. 66-07-64. ’„r
CIEPŁY dom. warsztat, magazyn
zapewni ci izolacja pianki kryla?
minowej wykonana przez specja­
listyczny zakład „Pianokryl”. szyb?
ka realizacja, wysoka jakość. Zgło-
czenia: Kraków, tel. 47-54-19 lub
55-38-66 wewn. 213,________gk*8056$
ELBOX-VIDEO. Przestrajanie tele­
wizorów na Secam/Pal. Informuj,
jemy P.T. klientów o przerwie
wakacyjnej. Wznowienie działal­
ności: 15 sierpnia br. —.Zaprasza? .

my! Poniedziałek — czwartek. 9-w .

13. tel. 37-30-39 . g-32561
'

RÓŻNE

TELEWIZORY, komputery. gty
komputerowe, telewizyjne, m.agne*
towidy. odtwarzacze, sprzęt nagła­
śniający kasety, instrumenty mu­
zyczne. aparaty fotograficzną,
sprzęt optyczny, precyzyjny, inne,
artykuły krajowe 1 zagraniczne -*•

sprzedasz, kupisz przez komis fir*
my — Łodzińscy — oferujemy pro­
gramy okmputerowe dla firm pry* ...

watnych. Kraków, ul. Pstrowskie­
go 36. tel, 66-10-71.

_______ g-24233
SZEROKI wybór sprzętu elektro*
nicznego audio-wizualnego i kom­
puterowego, nagłaśniającego. in­
strumentów muzycznych, aparatów
fotograficznych, sprzętu optyczne- ■:
go i precyzyjnego, kaset w ko?,,
misie firmy Łodzińscy — oferuje-‘
my programy komputerowe dla;’
firm prywatnych. Kraków. uL
'Pstrowskiego 36, tel. 66-10-71,
KTF.roWCOM Udającym ,sie cló
RFN. Francli. Anglii. Norwegii,
Austrii „INTERTRANS” oferuje
atrakcyjne ceny za zabranych pa­
sażerów Biuro Pośrednictwa, tel.
55-26-12, od poniedziałku do b’at-
ku. .10—15,______________ gk-F0067,
MONACHIUM. Frankfurt (za­
miennie. czwartki) — mikrobus —

rezerwacie powrotne. ..INTER-
TRANS" teł. 55 -26-12. od poniedział­
ku do piątku (10—15). gk-?0n58
GRZEJNIKI żeliwne, eternit z bla­
chy ocynkowane) falistej — grzał­
ki parnikowe bojlerowe elektrycz­
ne — poleca sklen — Lublin. Ku­
nickiego 79. tel. 413-42 . Zapewnia­
my transport! gk-20113

WARSZAWA (PAP). Trzeci
dzień funkcjonowania handlu
na nowych zasadach urynko­
wionej gospodarki żywnościo­
wej nie był pomyślny np. ula
warszawskiego „Sezamu” przy
ulicy Marszałkowskiej, gdzie
zamiast zamówionych 4 ton

mięsa i wędlin przywieziono
tylko 800 kg. Ponieważ towar
nie jest dzielony na dostawę
ranną i popołudniową — po­
wiedziała Zofia Swiętczak —

kierownik działu spożywcze­
go, dlatego już o godznie
14.00 zakończyliśmy sprzedaż.
Natomiast w stoisku garma­
żeryjnym gdzie ceny są zrów­
noważone popytem — szynka
gotowana kosztuje 10.700 zł,
kaczka faszerowana 4.230 zł,
a pasztet drobiowy 2.680 A,
towaru jest sporo. W „Seza­
mie” zarówno mąka, jak i
cukier są w ciągłej sprzedaży.
Nie brakuje nabiału.

Jak informuje szczeciński targowiskach i w sklepach Śląsk, gdzie ceny są znacznie
korespondent, w ciągu pierw- prowadzących sprzedaż mięsa wyższe.
szych trzech dni urynkowię- z prywatnego uboju nie ma Zgoła inaczej wygląda u-

nia gospodarki żywnościo- kolejek ani tłoku, ale ceny są rynkowienie w sklepach Wro-
wej, sytuacja w sklepach mię- tam dwukrotnie wyższe niż w cławia, gdzie mięsa i wędlin
snych tego miasta nie uległa sklepach „Społem”. Dyspro- w sklepach „Społem” nie ma

zmianie. Wprawdzie po po- porcja cen pomiędzy targowi- w ciągłej sprzedaży, natomiast
rannych dostawach półki pla- skami i sklepami społemow- cukier i sól wykupuje się na-

cówek mięsnych zapełniają skimi jest od początku istnie- tychmiast po dostarczeniu do
się, ale jednocześnie przed nia urynkowionej gospodarki sklepów. Jeśli dodać do tego,
sklepami stoi kolejka, która w taka sama. W związku z tym że 71 sklepów spożywczych w

krótkim czasie wykupuje całą nie najlepsze są nastroje tym mieście jest obecnie zam-

dostawę. Pozostaje jedynie klientów województw. Żda- kniętych z powodu urlopu, to
kiełbasa mielona po 1.200 zł i rzają się ponoć przypadki za- wielu wrocławian ma bardzo
wołowina z kością po 1.240 zł. kupu 50 kg schabu, który jest utrudnione zakupy.
Natomiast na szczecińskich następnie przewożony na W sklepie mięsno-wędliniar-

WARSZAWA (PAP). Opu­
blikowana została uchwała Se­
natu w sprawie rolnictwa i
gospodarki żywnościowej,
przyjęta 1 bm. Oto jej tekst:

Wchodząca w życie drasty­
czna decyzja cenowa, uchwa­
lona przez ustępujący rząd,
podjęta została bez uzgodnie­
nia ze związkami zawodowymi
i siłami reprezentowanymi w

parlamencie.
Operacji tej nadano mylącą

nazwę urynkowienia. W rze­
czywistości sprowadza się ona

do uruchomienia wzrostu cen

żywności bez wprowadzenia
innych mechanizmów gospo­
darki rynkowej i konkurencji,
w szczególności bez likwida­
cji państwowego monopolu
skupu produktów rolnych o-

raz monopolu zaopatrzenia
wsi w środki produkcji. Nie
zapewniono rezerw mięsa, pasz
i środków dla produkcji żyw­
ności, niezbędnych dla opano­
wania chaosu na rynku.

Decyzja rządu stanowi je­
dynie ucieczkę od wykonania
nierealnych zobowiązań wyni­
kających z „kartkowego” za­
opatrzenia w mięso oraz próbę
Poprawy absurdalnych relacji
cen. Nie można jej uważać za

początek konsekwentnych ra­
dykalnych zmian systemowych
w kierunku przywrócenia re­
gulacji rynkowej we wszyst­
kich dziedzinach życia gospo­
darczego. Wprowadzone zmia­
ny doprowadzić mogą do pro­
testu społecznego, m. in. na

skutek zmęczenia galopującą
inflacją bez równoczesnej po-

Popyt na mięso zdecydowanie przewyższa podaż
Szaleńczy wykup w sklepie na osiedlu Teatralnym w Krakowie

Uchwała Senatu w sprawie rolnictwa i gospodarki żywnościowej z dnia 1 sierpnia 1089 r.

Decyzja rządu stanowi jedynie próbę
poprawy absurdalnych relacji cen

prawy zaopatrzenia. Wszystko
to przyspieszy rozpad gospo­
darki i zagraża zepchnięciem
milionów Polaków poniżej
granicy ubóstwa. W tej sytu­
acji Senat uznaje, że rządowa
decyzja cenowa godzi w po­
lityczną stabilność państwa.

Senat uważa za konieczne:
1. Opracowanie przez rząd i

przedłożenie parlamentowi do
akceptacji kilkumiesięcznego
planu ratunkowego dla gospo­
darki, a ponadto dwuletniego
planu jej rekonstrukcji.

2. Wstrzymanie wszystkich
rozpoczętych inwestycji, z wy­
jątkiem tych, które służyć bę­
dą bezpośrednio wzrostowi
konsumpcji, ochronie środowi­
ska i zdrowia ludności oraz

społecznej i gospodarczej in­
frastrukturze.

3. Przesunięcie zwolnionych
zasobów na rzecz rolnictwa,
gospodarki żywnościowej oraz

wytwarzania środków do pro­
dukcji rolnej, w tym głównie
maszyn rolniczych i części za­
miennych.

4. Wskazanie zakładów pro­
dukcyjnych i usługowych sek­
tora militarnego, które od ra­
zu mogą podjąć produkcję na

potrzeby rolnictwa i gospo­
darki żywnościowej.

Senat stwierdza, że podsta­
wowym warunkiem tworzenia
mechanizmu rynkowego w

rolnictwie jest demonopoliza­
cja jego otoczenia, a zwłasz­
cza zmiana struktury własno­
ściowej przedsiębiorstw pra­
cujących na rzecz rolnictwa i

gospodarki żywnościowej, wy­
maga to:

1. Podziału wielozakłado­
wych przedsiębiorstw państwo­
wych zajmujących monopoli­
styczną pozycję.

2. Sprzedaży — pod kon­
trolą parlamentu — nieefekty­
wnie wykorzystywanego pań­
stwowego i spółdzielczego ma­
jątku produkcyjnego. W szcze­
gólności odnosi się to do za­
kładów przetwórstwa rolno-
-spożywczego, handlu hurtowe­
go i detalicznego oraz usług.

J. Stworzenia rzeczywiście

równych warunków kredyto­
wania produkcji żywności i
obsługi rolnictwa dla wszyst­
kich rodzajów własnpści i

odejścia od wszelkich prefe­
rencji związanych z rodzajem
własności.

4. Likwidacji centralnych i

wojewódzkich struktur spół­
dzielczości handlowej i two­
rzonych na to miejsce spółek.

5. Zniesienia biurokratycz­
nych i fiskalnych barier swo­
bodnego handlu produktami
rolnymi i żywnością, elimina­
cji w handlu zagranicznym o-

bowiązkowego pośrednictwa,
stworzenia warunków dla im­
portu konkurencyjnego dla
rodzimej produkcji rolnej, u-

możliwienia rolnikom kompen­
sacyjnego handlu zagraniczne­
go, rozwijania antymonopolo­
wego importu środków pro­
dukcji dla rolnictwa.

6. Wstrzymania realizacji nie
zapewniających efektywności
ekonomicznej projektów budo­
wy dużych zakładów prze­
twórstwa rolno-spożywczego.

skim na osiedlu Teatralnym w

Krakowie widoczny był spory
ruch. Kierowniczka tej pla­
cówki Teresa Szczurek twier­
dzi, że jest to szaleńczy wy­
kup. Klienci nie bacząc na

nowe, wyższe ceny, kupują
wszystko, co pojawi się na

półkach i hakach. Być może

powodem tej sytuacji jest do­
bre zaopatrzenie tego sklepu,
bowiem towar dostarczany
jest co kilka godzin. Nato­

Senat stwierdza, że opłacal­
ność produkcji rolnej powin­
ny zapewnić ceny minimalne
gwarantowane. W przyszłości
ceny te można ograniczyć do
zbóż. Ustalone ceny gwaran­
towane muszą się opierać na

stałych relacjach między ce­
nami podstawowych środków
produkcji a cenami produktów
rolnych objętych gwarancja­
mi. Ceny produktów rolnych
oferowane przez monopolisty­
czne organizacje handlu i prze­
twórstwa muszą być negocjo­
wane z reprezentacją rolni­
ków. Oba te rozwiązania ma­
ją charakter czasowy i zwią­
zane są z wciąż istniejącym
monopolem w zakresie produ­
kcji środków produkcji dla
rolnictwa i skupu płodów rol­
nych. Równolegle niezbędna
jest prywatyzacja, decentrali­
zacja i demonopolizacja oto­
czenia rolnictwa.

Senat uważa za niezbędne
ochronę prawa własności i je­
go nienaruszalność. Senat o-

powiada się za liberalizacją

miast w sklepie nr 304, przy
ulicy Sławkowskiej w cen­
trum Krakowa dostarczono je­
dynie udzieć barani po 1600

zł, który kupowany był w

dużych ilościach.
Z relacji korespondentów

wynika, że rynek, zwłaszcza

mięsny, jest daleki od stabili­
zacji. Równowagą popytu i

podaży widoczna jest jedynie
w prywatnych sklepach mię­
snych i na targowiskach, ale

ceny tam są bardzo wysokie
i niewielu klientów stać na

zakup mięsa. Pewne uspokoje­
nie widać natomiast w handlu

artykułami pozamięsnymi.
Jednak i tu zdarzają się nadal

wykupy cukru, mąki i soli w

dużych Ilościach.

Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić wadium
w wysokości 10% ceny wywoławczej w kasie Przeds. w dnitł

przetargu do godz. 10.
W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg

odbędzie sie w tym samym dniu o godz. 12.

Zastrzega sie prawo unieważnienia przetargu bez obowiązr
ku podania przyczyn. K-324/Gft

KOMUNIKAT

Spółdzielnia Mieszkaniowa w Dąbrowie Tarnowskiej
zawiadamia, że projekt list przydziału mieszkań na rok
1989 zostanie wywieszony w lokalu Spółdzielni w dniu
4 sierpnia 1989.

Członkowie Spółdzielni oraz inne osoby mają prawo
zgłaszania zastrzeżeń i uwag do ustaleń zawartych w

projekcie list przydziału do Rady Nadzorczej Spółdziel­
ni wyłącznie na piśmie w terminie 1. miesiąca od dnia ■
ich wywieszenia..

.K-362/.GK ..

obrotu ziemią. W szczególności
konieczne jest zniesienie ma­
ksymalnej granicy obszaru po­
siadanego gospodarstwa rol­
nego.

W polityce względem wsi
należy uwzględnić jej wielo­
funkcyjny charakter, a nie
tylko funkcje produkcji rol­
nej. Trzeba także szukać jej
uzdrowienia w dziedzinie spo­
łecznej, kultury i etyki. Dla
utrzymania młodzieży na wsi
istotne jest stwarzanie możli­
wości pracy w różnych zawo­
dach. We wspieraniu rolnic­
twa należy uwzględnić .jego
warunki lokalne.

Konieczne jest zrównanie
świaujczeń społecznych dla lu­
dności rolniczej ze świadcze­
niami dla zatrudnionych poza
rolnictwem. W szczególności
zmiany wymaga system rent i
emerytur dla rolników.

W katastrofalnej sytuacji e-

konomicznej Polska stoi wo­
bec pilnej konieczności wybo­
ru drogi odrodzenia i rozwoju
narodowej gospodarki. Senat

uważa, że głębokie zmiany
struktury własnościowej oraz

stworzenie warunków dla

rozwoju rolnictwa i związa­
nych z nim dziedzin gospodar­
ki narodowej są warunkiem

odbudowy gospodarczej Pol­
ski.

SPÓŁKA Z O.O. „KRAKOPOL”

zatrudni zaraz
na bardzo korzystnych warunkach:
O piaskarzy
O malarzy konstrukcji
O prac, do pracy na wysokości

Kraków, os. Na Wzgórzach 12/32, tel. 44-00-73, co­
dziennie od 8 do 10.

K-401/GK

I

PODKARPACKA SPÓŁDZIELNIA
OGRODNICZO-PSZCZELARSKA

w Nowym Sączu

zatrudni
GŁÓWNEGO TECHNOLOGA

Kandydaci winni spełniać następujące warunkif
— wykształcenie wyższe: technologia przemysłu owo­

cowo-warzywnego
— co najmniej 5-letnia praktykę na stanowiskach kie­

rowniczych
— preferowany wiek do 40 lat

Oferty winny zawierać:
— życiorys
— opinie z poprzednich miejsc pracy
— odpisy dyplomów i innych dokumentów stwierdza­

jących uzyskane kwalifikacje zawodowe
— świadectwo zdrowia — praca w bezpośrednim kon­

takcie z art. żywność.
Spółdzielnia zapewnia — od zaraz, mieszkanie typu

M-4 w Nowym Sączu (w nowym budownictwie).
Oferty należy składać osobiście lub listem poleco­

nym w terminie 14-dniowym od daty ukazania sie
ogłoszenia — pod adresem: 33-300 Nowy Sącz. ul.
Węgierska 11. Dział Spraw Prac. — pokój Nr 214.

K-249/GK
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y^iedy w minionym ty-
T\^godniu portrety prezy­

dentów Stanów Zje­
dnoczonych wyraźnie zwyż­
kowały i .wartość portretu
prezydenta Waszyngtona o-

siągnęła wielkość ok. 7000
zł, najtańsze kasety magne­
towidowe w „Peweccie”
zaczęły kosztować 'w

przeliczeniu złotówkowym
28 tys. zł. Wydawałoby się,
że wtedy najprościej
pojechać do Nowęgo Są­
cza, gdzie w. Rynku, w

sklepie radiotechnicznym
zachodnie kasety są dostęp­
ne za złotówki o kilka ty­
sięcy taniej. Ponieważ je­
dnak jestem zwolennikiem
zakupu u źródła, zakupu
jak najtańszego — a mnie­
mać można, że nowosądecki
sklep jest kolejnym pośred­
nikiem, który musi zarobić
— odwiedziłem , Dom. Han­
dlowy „Gigant" w Krako­
wie, gdzie takie same ka­
sety wideo były w cenie po­
niżej 18,65 tys. zł. Tanio,
bo to niecałe. 3 dolary po
kursie szczytowym z mija-,
jącego tygodnia, ale może
być jeszcze taniej. W skle­
pie Fundacji Ochrony Za­
bytków . Krakowa przy ul,

PROGRAM I

8.00 Tydzień na działce

8.20 „Na zdrowie” — pro­
gram rekreacyjny

8.55 Program dnia

na

rynku?
Pstrowskiego w Krakowie
te same kasety video JVC
180 są po 18 tys. -zł. Przy­
puszczać więc można, że to
właśnie Fundacja jest hur­
townikiem tych kaset i do­
starcza je innym organiza­
cjom handlowym, które
sprzedając muszą swoją
marżę dołożyć.

Gdyby jednak ktoś chcial
kupić kasetę video napraw­
dę tania — w przeliczeniu
poniżaj 2 dolarów ża „sto-
osiem dziesiątkę” — musi

pofatygować się do Andry­
chowa. do tamtejszego
sklepu klubu sportowego
„Beskid". Co ma „Beskid"
wspólnego z kasetami wi­
deo? Ano siatkarze z An­
drychowa walczą w lidze z

drużyną „Stilonu" Gorzów.
W Gorzowie sportowcy też
handlują, by można było
utrzymać drużynę, więc w

zamian za pościelowe z

Podbeskidzia przesyłają
konfekcjonowane w Gorzo­
wie kasety wideo z taśmą

firmy BASF. Kosztowała
taka ostatnio 11500 zł. Kie­
dy identyczne kąsety poja­
wiły się w salonie radio­
wo-telewizyjnym prowadzo­
nym przez JERZEGO PA­
JĄKA w gmachu „Bipro-
stalu” starczyło'fch na ,kil­
ka godzin sprzedaży...

Jak widać choćby z przy­
kładu kasety zmieniającej
cenę w zależności od tego,
kto nią handluje, rze­
telna informacja handlowa
ma dzisiaj wymiar kilku do
kilkunastu tysięcy złotych.
W ostateczności tylko kil­
kuset. IVczoraj rano na

Rynku Kleparskim w Kra­
kowie oliwę z oliwek w me­
talowej puszce oferowano
po 1400 zł. Niby tanio —

trzeba jednak wiedzieć, że
w sklepach firmowych
PHS w Ńowej Hucie (jeże­
li ktoś wie. gdzie one się
znajdują) taka puszka kosz­
tuje 1100 zł. Nawet, gdy
przyjąć, że za bilet autobu­
sowy do Nowej Huty z

Krakowa trzeba zapłacić w

obie strony 120 zł, to i tak
zostaje jeszcze w kieszeni
180 zł, co w obecnych cza­
sach stanowi równowartość
4,5 krakowskich obwarzan­
ków (z solą lub bez soli —

tu nie ma różnicy). Albo
też jest to wartość sznur­
ka, na którym wisi na ha­
ku schab wędzony w skle­

pie „Igloopolu" na osiedlu
Prokocim Nowy, jeżeli
sprzedawczyni zapomni go
odkroić, a klient o to się
nie upomni. Taki sznurek,
zwłaszcza gdy tłusty, musi

ważyć 3—4 dag, zaś „Iglo-
opol" sprzeduje wędzony
schab po 7080 zł/kg. Od­
cinajmy zatem sznurek z

mięsa, bo drogi. Znacznie
tańszy jest obecnie sznurek
papierowy — 430 zł/kg,
zaś sznurek do snopowiąza-
łek, którego znów zaczęło
brakować jest w porze
żniw bezcenny.

MACHNICKI

9.00 Kino „Teleferii”:
„Przygody dobrodusznego smo­
ka” — serial prod. węg.; „Sie­
dem życzeń”, ode. 3 pt. „Być
dorosłym” — serial prod. poi.

10.20 VIII Światowy Festi­
wal Polonijnych Zespołów
Folklorystycznych — Rzeszów
’89

10.30 DT — wiadomości
10.40 Stare, nowe, najnow­

sze

11.25 „Wilanów w Powsta­
niu. Warszawskim” .— wojsk,
próg, histor.

12-05 „Śladami ■Odysęuszą”.
ode. 6 pt„ „Charybda i Scylla”;
„Calipso” — filmy dokum.
prod. franc

12.45 Telewizyjny Teatr Pro­
zy z cyklu: „Mówi Chandler”:
„Długie pożegnanie”, cz. 1. reż.
Stefan Sżlaćhtycz. Wyk.: W.

Pyękosż, J. Tesąrż, O. Łuka­
szewicz, I. Lipka i i in.

14.00 Premie i premiery —

recital Sinitty
14.30 Komedie, komedie, ko­

medie... „Milion za Laurę”,
wyk.: B. Baer, I. Szewczyk, T.
Ross

16.05 Losowanie Dużego Lo­
tka

16.15 Butik-
16.45 Teleespress
17.00 Studio Sport — Mi­

strzostwa Świata na żużlu z

Leszna; Puchar Europy w lek­
kiej atletyce

19.00 Dobranoc: „Przygód
kilka wróbla Cwirka”

19.10 Z kamerą wśród zwie­
rząt: „I e.śni akrobaci”

19.30 Dziennik telewizyjny
20.05 Sobótni seans filmowy:-

„Rozległa kraina” —. film fab.
prod. franc.-austriackiej, reż.
Luc Bondy.. Wyk.: Michel Pic-
coli. Bulle Ogier, Milena Vu-
kotic

21.45 Tydzień w polityce —

komentuje Karol Szyndzielorz
21.55 Teatr TV: Jarosław

I-iasek „Spotkania ze Szwej­
kiem”, cz. 4 pt. „Feldkurat
Kutz ma kaca”, reż. P. Trza­
ska

22.15 Telewizyjny przegląd
sportowy

22.35 piknik Country —

Mrągowo ’89 — dzień pierw­
szy

23.40 Telegazeta
23.45 Kino Sensacji: „Za­

bójstwo bez zapłaty” (125 mi­
nut) — film prod. japońskiej,
reż. Kiuji Fukasaka. Wyk;:
Heuru Sanda, Samuy Chiba,
Makoto Fuita

PROGRAM II

Dzień czechosłowacki
w TELE-9

Wizyta w Kromlowie, roz­
mowy o polsko-czechosłowac­
kiej współpracy, Bratysław­
ski Światowy Festiwal Magii,
konkursy z atrakcyjnymi na­
grodami, kolejny odcinek
„Szpitala

'

na peryferiach”.
Haich-Life i dużo dobrej mu­
zyki,.

To wszystko w programie
TELE-9 w’ godzinach 10.00—
14.00.

14.00 ,,W świecie ciszy” —

progr. dla niesłyszących
14.25 Telewizyjny koncert

życzeń
14.55 Powitanie
15.00 „Ordy”: „Alfred We-

gener — dryfowanie konty­
nentów” — serial prod. ja­
pońskiej

15.25 Spektrum
15.40 „Afrykańskie wodopo­

je” — film przyrodn.
16.05 Zielony świat: „Filozo­

fia przyrody”
16.25 „Wszechobecne mię­

czaki”, ode. 1 — film przyrodn.
prod. RFN

16.45 Dom XXI wieku: „Kon­
strukcje”

17.05 Konwój
17.45 „Chodzież — 89” —

warszt. jazz.
18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 „Wielka gra” — tele­

turniej
19.15 „Bisy Pepe Romero” —

recital gitarowy
19.30 Alfa i Omega
20.00 Studio Sport — PE w

lekkiej atletyce
21.00 Fama ’89 —- rep.
21.30 Panorama dnia
21.45 „Chateauvallon”, ode.

13 — serial pród. franc.
22.40 Komentarz dnia

7.25 TTR — zaj. wakac.,
sem. 4

7.45 „Po gospodarsku” —

mag. spraw wiejskich .

8.15 Tydzień
8.55 Program dnia

9.00 Kino „Teleferii”: „Zwa­
riowane -wakacje” — film
prod. węg.

10.10 Z serca, czy spod sztan-

cy?
10.30 DT — wiadomości
10.35 „Ludy Ziemi”, ode. 3

pt. „Japończycy” — serial
dokum. pród. hiszp.

11.35 „A na polach żniwa”
(widowisko)

12.35 Telewizyjny koncert
życzeń

13.20 „A na polach żniwa”,
cz. 2

14.20 Marek Sierocki zapra­
sza

14.45 „Goście pałacu kielec­
kiego” — film dokum. M. Łu­
kowskiego

15.15 Fotómagazyn . „Powię­
kszenie”

15,3.5 „Panna •• dziedziczka”,
ode. 12 — serial prod brażyl.

17.15 Teleexpress
17.30 Studio Sport. — Pu­

char Europy w lekkiej atlety­
ce

18.40 Antena
19.00 Wieczorynka: „Trzy

misie”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.05 „Światła kabaretów”.

ode. 4 — serial prod. ang.
. 21.00 7 dni — świat

21.30 Sportowa niedziela
22.30 „Kinomania”: Barba­

ra Połomska
.23.00 Premiery po latach:

..Tyś nam obiecał ziemię spra­
wiedliwą”. reż. Hanna Kra-
marczuk .i Halina Miroszową

23.30 Telegazeta

PROGRAM II

11.00 „Przegląd tygodnia”
(dla niesłyszących)

1.1.35 Film dla niesłyszą­
cych: „Światła kabaretów”,
ode. 4 — serial prod. ang.

12.30 „Peryskop” — wojsk,
progr. public.
, 13.00 Jutro poniedziałek

13.30 Lokalny koncert ży­
czeń

13.55 Powitanie
14.00 Polska Kronika Filmo­

wa

14.10 100 pytań do M. Ma-

nowieckięgo
14.50 Aktualności kultural­

ne: ..Znów premiera”
15.05 „Polacy” — film do­

kum.
15.30 „Piknik Country” —

zza kulis
15.55 „Być tutaj” — gawęda

prof. Wiktora Zina
16.10 Kalejdoskop filmowy

„Kino-Oko”
17.00 Konwój
17.30 „Bliżej świata” —

przegląd telewizji satelitarnej
19.00 Spotk. z pisarzem: L.

Buczkowski
19.30 „Im lepiej, -tym go­

rzej” — refleksje o polskim
teatrze współczesnym

20.00 Studio Sport — piłka
w grze . . .

21.00 Fama ’89 —- rep.
21.30 Panorama dnia
21.45 „Queenie”, ode. 2 —

film fab. prod. ameryk.-ang.
22.35 Komentarz dnia
22.40 „Futurologia ńa dobra­

noc”: Potop

19.15 Antena „Dwójki” na

najbliższy tydzień
19.30 XIII Starosądecki Fe­

stiwal Muzyki Dawnej
20.00 Telętrans
20.40 Klan Staniuków — rep.
21.15 Rozmowy o cierpieniu
21.3’0 Panorama dnia

- 21.45 Biografie: „Tajemnice
życia Siergieja Eisensteina” —

film dokum. prod. szwajc.-
-ang., reż. Gian-Carlo Bertelli

22.40 Komentarz dnia

WTÓREK

PROGRAM I

8.50 „Domator” — aerobik
z Mariola

9.00 ..Teleferie”: ..Wakacie z

Neptunem” :

•9.30 Kino „Teleferii”: „Chłop­
cy z naszego osiedla”, ode. 3
pt... „Sposób na złodzieja” —

serial prod. węg.
10.00 DT — wiadomości
10.10 DT i— dodatek gospo­

darczy
10.25 .Moja kuzynka Ra­

chela-”. ode. 4 (ost.) — serial
nrod. ameryk.-ang.

16.55 Program dnia
17.00 .Radar” — nfos, Po-

w -♦ *”! a Warszaw-k ie go
17.15 Telśexipreśs
17.30 „Kolumbowie”, ode. 5

(ost.) pt. .iSmierć no raz dru­
gi” — serial TP
■18.25 „Z wiatrem j Dod
wiaf-r” — mag. żeglarski

18.50 Bez sranie
19.00 Dobranoc: ..Przygody

Bronka i Pączka”
1.9.10 „Od A do Z”. Z jak

ziarno.
19.30 Dziennik telewizyjny

■20:05 „Moia kuzynka Rache­
la” ode. 4 (ost.) — serial
prod.. arheryk.-ańg.

20.55 Kroniki PAT — tak
bv’n...

21.05 Seimowe spotkania
21.25 ..Festiwal życia”

reń.
21.r-...;-, c-.'.-y
22.4.0 DT — echa dnia

PROGRAM II

10.00—12.00 Tele-9
.17.55- Program dnia
.13.00 . KBQNIKĄ. (Kr.)

• 18.30 .Wotna domowa”, ode.
12 pt. „Młode talenty”

19.15 .Piknik Country”
zza kulis

19.30 „Blisko nieba” — mag.
alpinistyczny

20.00 Studio Sport — mi­
tyng lekkoatletyczny — Grand
Prix z Budapesztu

21.30 Panorama dnia
21.45 „Jak po maśle” —

film pr. franc.. reż. N. Corn-
panez

23.20 Komentarz dnia

PONIEDZIAŁEK

niedziela

PROGRAM I

7.07 TTR — saj. wakac.,
sem. 2

PROGRAM I

17.10 Program dnia
17.15 Teleexpress
17.30 „Kolumbowie”, oĄc. 4

pt. „Oto dziś” — serial TP
18.25 Echa stadionów
18.50 Bez granic
l%00 Dobranoc: „Figlarna

małpka”
19.10 Gorące linie
19.30 Dziennik telewizyjny
20.05 Spektakl na bis: Wil­

liam Szekspir „Makbet”, reż.

Krzysztof Nazar. Wyk.: D.
Olbrychski, J. Szczepkowska,
K. Strasburger, J. Binczycki,
E. Żentara, P. Skiba, I. Biel­
ska. E. Ciepiela, B. Adamek,
U. Popiel, J. Grałek i in.

22.30 Kroniki PAT — tak
było...

22.45 Wolny rynek — flte-
cja czy szansa?

23.15 DT — echa dnia

PROGRAM II

17.55 Program dnia
18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 „Czarno na białym" —

przegląd PKF
19.00 Ojczyzna — polszcay-

zna: „Dwoma czy dwiema”

PROGRAM I

8.50 „Domator” — aerobik
z Mariola

9.00 „Teleferie najmłod­
szych: „Zgadywanie na ekra­
nie”

9.30 Kino „Teleferii”: .Pia­
skowy stworek”: ...Ostatnie ży­
czenie” — serial Prod. cze-

chosł.
1 Ó.OO DT — wiadomości
10.10 „Między nami .chłopa­

kami” — film prod. czecho-
słów. Reż; R. Cyrcek

16.45 Program dnia
16.50 Losowanie Ex.pre.s-s i

Super Lotka
1’6.55 Telewizyjny informa­

tor wydawniczy
1.7.15 Teleexpress
17.30 „Polskie drogi”, ode. 1

pt. „Misja specjalna” — serial
TP, reż. Janusz Morgenstern
Wyk.: K. Strasburger. K. Ka-
cior i in.

19.00 Dobranoc: „Kolorowy
świąt nacyka”

19.10 „Bocznymi -drogami” —

rep.
10.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Taiwanska kanasta”

— film prod. iugosłow. Reż.
Goran Markowie.

21.35 Kroniki PAT — tak

było...
21.50 Spojrzenia
22.20 Historia „Bursztynowe­

go Słowika”, cz. 3
22.50 DT — echa dnia

PROGRAM II

17.55 Program dnia
13.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 Świat festynów —

kwietniowe święto w Holandii
19.00 Przeboje. Teatru Mu­

zycznego w
'

Gdyni , ,-

19.30 „Wieczni iak Nil” —

reo. z Egiptu
20.00 Niezapomniane melo­

die
20.20 Młode niękne gło6v:

Beata Morawska
21.00 „Z ziem; polskiej” —

film dok.
21.30 Panorama dnia
21.45 „W labiryncie”, ode.

32 — serial TP
22.15 Telewizja nocą
23.00 Komentarz dnia

CZWARTEK^

PROGRAM I

8.50 „Domator” — aerobik z

Mariolą
9.00 Kino „Teleferii”: „Za­

czarowany krąg”, ode. 1 —

film prod. radź.
10.00 DT — wiadomości
10.10 „Telefon 110”, ode. pt.

„Pożegnalna pieśń dla Lindy"
— serial prod. NRD, reż. Chri­
sta. Muhl. w roli gł. Peter Bor-
gelt

16.45 Program dnia
16.50 „Poligon” — wojskowy

mag. .publicystyczny
17.15 Teleexoress'
17.30 „Polskie drogi”, ode. 2

pt. „Obywatel GG” — serial
TP

19.00 Dobranoc: ..Cynisek.
syn rozbójnika Rumcajsa”

19.10 „Teraz” — tygodnik
gospodarczy

19.30 Dziennik telewizyjny
20.05 „Ostatnia, szansa” —

film prod. ang., reż. Alistair
Brown. Wyk.: Jane Seabor.
Robin Dehe. Simon Wolfe

21.35 Kroniki PAT — Tak
było...

21.50 Pegaz
22.40 Rok 1939 — ostatni

m;esia-c pokoju
23.05 DT — echa dnia

PROGRAM II
10.00—12.00 Tele-9
17.55 Program dnia
18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 „Strachy na lachy”,

ode. 13 — serial animow. prod.
ang.

19.00 Magazyn „102”
19.30 „Świat roślin”, ode. 7

pt. „Niebezpieczne rośliny” —

serial przyrodn. prod. CSRS
20.00 Studio Sport — wielki

tenis
21.00 Ekspres reporterów
21.30 Panorama dnia

21.45 Studio Teatralne „Dwój­
ki” — Jerzy Broszkiewicz:
„Prawdziwe przygody L^mue-
la , Gulliwera”. reż. Stefan
Szlaęhtyęz; w roli gł. Jan
Gunter

22.50 Komentarz dnia

PIĄTEK
PROGRAM I

8.50 ..Domator” — aerobik z

Mariolą
9.00 Zielone „Teleferie”

/ 9.30 Kino „Teleferii”: „Ara-
bella”; „Bajki idą do lamusa”
— serial orod. czechosł.

10.00 DT — wiadomości
10.10 DT — dodatek gospo-

darcz.v
10.25 „Honor dziecka” —

komedia prod. poi., reż. Feri-
dun Erol. Wvk.: E. Walaszek,
A. Wajaczek, H. Mikuć. E.
Krakowska

15.40 „Domator” — przed
weekendem

16.40 Program dnia
16.45 ...Z Polski rodem” —

mag. polonijny
17.15 Tełeexpress
17.30 „Polskie drogi”, ode. 3

pt. „Najspokojniejsze
’

miejsca
na świecie” — serial TP

19.00 Dobranoc: „Przygody
Gapulki”

19.10 Monitor rządowy
19.30 Dziennik telewizyjny

20.05 Prapremiery: „Statek
szaleńców” — film fab. prod.
ameryk., reż. Stanley Kramer.
Wyk.: Vwien Leigh. Oscar
Werner. Simone Signoret, Lee
Marvin

22.30 Kroniki PAT — Tak
było...

22.45 „Czas” — mag. publi­
cystyczny

23.15 DT — echa dnia
23.30 Świat, jaki jest: „Gorz­

ki smak herbaty” — film dok.
prod. ang.

PROGRAM II

17.55 Program dnia
13.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 Konwój
19.00 Wzrockowa lista prze­

bojów Marka Niedźwieckiego
19.30 Dookoła świata: „W

Tunezji”
20.00 Oficyna poetów i ma­

larzy — rep.
20.50 „Antyczny świat prof.

Krawczuka”: Sennik Artemi-
dora

21.30 Panorama dnia
21.45 Zespół adwokacki „Dy­

skrecja”: „Żywioł tropiku”
22.30 Filmy z Humphreyem

Bogartem: „Mieć i nie mieć”
— film prod. ameryk., reż. Ho­
ward Hawks. Wyk.: Lauren
Bacall, Walter Brennan. Hoa-
gy Carmichael

0.10 Komentarz dnia

Lfl wpflNTtW

Sklep
proiaacta
sprzedaż
pod egidą
Rwexu.

teatry-
Nieczynne.

(USA
KIJÓW (Krasińskiego

Przyjazd do Ameryki
15 lat — przędprem.) — 16; Fatal­
ne zauroczenie (USA 18 lat) — 18:

Rybka zwaną Wanda (ang ’R laD
— 20 (iprzedpręmiera). KULTU­
RA (Rynek Gł. 27): Krótki-film

o miłości (poi. 15 lat) — 14, 20;
Gry wojenne (.USA 12 lat) — 16,
Kaczor Howard (USA 12 lat) —

18. MIKRO (Dzierżyńskiego 5): Po­
dejrzany (USA 15 lat) — 15.45, 18,
20:15. PASAŻ BIELAKA: Bajki —

10.30; Commando (USA 15 lat) —

8.30, 13.30, 17, 19; Czarna wdowa

(USA 15 lat) -

. 1 1.30. PODWA­
WELSKIE (Komandosów 21):

krokodyl
ŚWIT —

Teatralne

(Komandosów
Miłość, szmaragd i

(USA 15 lat) - 16.
DUŻA SALA (os.
10)1 Kosmiczne jaja (USA 12 ’

lat)
— 16; Pluton (USA 18 lat) ■— 18;
Bilitis (fr. 18 lat) — 20.15 (film z

pogr.) ŚWIATOWID DUŻA SA’

LA (os. Na Skalpie 7): Gli­
niarz z Beverly Hills — cz. .11

(USA 15 lat) — 16; Die Hard

(Szklana pułapka) (USA 18 lat) —

18, 20.15. TĘCZA (Praska 52): l i­
liowa kula

17; Gliniarz
— cz. II
— 18.30 .

Hills

lat)
Sta-

(radź.
‘

b.o.)
z Beverly

(USA 15
UCIECHA (Boh.

lingradu 16): Wirujący seks (USA
15 lat) — IG, 18; Osaczona (USA 18

lat) — 20. WANDA: (Waryńskie­
go 5): Krótkie spięcie (USA 12

lat)
kodyl (USA 15 lat)
kosmos
Sztuka
- 18;
(film
SZAWA

(USA 15 lat)
James Bond (USA 15 lat) — 18
Nocne gry (USA 18 lat) — 20.15.
WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1): Ko­
palnie króla Salomona (USA 12

lat) - 16; F/X (USA 18 lat) —

18; Frantic (USA 15 lat) — 20.15

WRZOS (Zamojskiego 50): Elek-

. ironiczny morderca (USA 15 tai)
— 15.30; Nieśmiertelny (ang. 15 Jat)
— 17.30; Obcy — decydujące star

cie (USA 15 lat) - 19.30.
WYPOŻYCZALNIA YIDEOKASET

(Dzierżyńskiego 86): (9—20).

10; Miłość, szmaragd i kro-
Ińter-

15.45;
15 lat)

lat) - 20
WAR-

Rambo I

— 12;
lat)
(poi
18

(USA 12

kochania

Betty (fr.
z pogranicza).

(Strądom 15):
16; Moonraker

WIELICZKA — Górnik: Kopal­
nie króla, Salomona (USA 12 lat);
Dzika namiętność (USA 18 lat)
KRZESZOWICE — Nowości: Noc­
ny jastrząb (USA 18 lat). SŁOM­
NIKI — Czar: Gliniarz z Bevecly
Hills — cz I (USA 18 lat); Grey-
stoke —

'

legenda Tarzana,
władcy małp (ang. 12 lat)
SKAWINA — Piast: Honor
Prizzicli (USA 18 lat); Wielka dra­
ka w chińskiej dzielnicy (USA 12

lat). DOBCZYCE — Raba: Maski

(fr. 12 lat); Superman III (USA 12

lat).

Pozostałe nleczrnne

wystawy];
ZBIORY SZTUKI NA W XWE

LU: KOMNATY (12—17). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA

(10—15), MUZEUM KATEDRALNE
(10—15) GROBY KRÓLEWSKIE I

DZWON ZYGMUNTA (9-13).
MUZEUM W PIESKOWEJ 6K A
LE (Ojców): (W—15.30) MU­
ZEUM W I LENINA (Topolowa
5> ■ Wystawa .Lenin w Paryżu"

. (9—16, wst. wol.) . DOM LENINA

(Kr Jadwigi 41): . . Mieszkanie
Lenina” ,Kewo>ucyJns działal­
ność Lenina na ziemi krak."s

'■'.wierzvńier pr.żed i wo’na

światową” (9—15, wst. wol.). MUZ.

HISTORYCZNI. .KRZYSZTOFO
RY“ (Rynek- Główny IS) Wy­
stawa- „Z dzielów i

Krakowa" (9—15). FRANCISZ­
KAŃSKA: Wystawa .. Óawńvch
wspomnień czar” (9—15). WIEŻA
RATUSZOWA: (9—15). JANA 12:

(9—15). DOM POD KRZYŻEM

(Szpitalna SI): Wystawa „Dzie­
je teatru krakowskiego”
(9—IB) STARA SYNAGO­
GA (Szeroka J4) Wystawa

.Z dziejów ■ Kultur. Żydów’’
(11—18). GOŁĘBIA 4: Wyst. „Ofi­
cyna introligatorska R Jahody”
(10—14 po zgłoszeniu na teł. nr

22-53-98). MUZ. PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17)! „Współ­
czesna fauna poi.” (>0—1.3. wst

wol.) . MUZEUM ETNOGRAFI­
CZNE (pl Wolntca li Wyst „Pol­
ska kultura ludowa” (lO-riS).
(Krakowska 46): Wystawa — Tra­
dycyjna sztuka Afganistanu
(10 — 15). MUZEUM ARCHEO­
LOGICZNE (Poselska S): Wyst. foto-

graL Leszka Dziedzica „Pejzaż pol­
ski I Czucz"'! „Starożytność 8
łredntowiecze Małopolski" .Pra­
dzieje - Nowel Huty” . .Mumie

egipskie w świetle tr-omieni X”

„Cypryjskie starożytności” (10
— 14). PODZIEMIA KOŚCIO­
ŁA Świętego Wojciecha
(Rynek Gł.): Wyst. „Dzieje Ryn­
ku krakowskiego” (9—13). MUZ.

PAMIĘCI NARODOWEJ - AP­
TEKA „POD ORŁEM” (plac
Bohaterftw Getta l»): „Kra­
kowskie getto - obóz pin
szowski” (10—16) KRZYSZTOFO.
RY (Szczepańska 2): (11—17)
BWA (plac Szczepański U).
Wyst rzeźby A Myjaka; malar­
stwo Heinricha Siepmana z RFN;
Prace R. Cieślewicza (II—t^)
GALERIA ARKADY (plac Szęse.
pański Saj: Wystawa grafiki H

Chylińskiego (11 — 18). GA-
ŁEIttA PRYZMAT (łobzowska
S)s Wyst, mai. Macieja Skorka

413- 1 .3) GALERIA PLASTY
KA (pl, Szczepański 5): (10—13).
MUZEUM NARODOWE - SU­
KIENNICE: Galena boiskiej
sztuki XIX wieku (10—15.30),
MUZ'. WYSPIAŃSKIEGO (Kano­
nicza 9): (104-15.30). ZBIORY
CZARTORYSKICH: (Jana 21):
Wyst. . „Wielka Rewolucja Fran­
cuska a sprawa polska” (12r—17.30,
WSt. wol.) . KAMIENICA SZOŁAY-
SKICH (pl. Szczepański 9): (10—
15.30). DOM JANA MATEJKI (ul.
Floriańska 41): (12—17.30, wst

WO1.). NOWY GMACH (al. 3 Ma­
ja , l): Wystawa - „Żydzi
polscy” (10 — 15.30). MU­
ZEUM LOTNICTWA I ASTRO-
NAU/TYKI (al. Planu s-let.nte-

go „17); (9—15). GALERIA AKA­
DEMII SZTUK PIĘKNYCH (Bracka
4) Roman Cieślewiez: lin-

stracje, okładki, druki (11—17).
TPSP (pl Szczepański 4): Wyst
mai. L. Muszyńskiego z Wiel­
kiej Brytanii (10—17) SALON
WYSTAWOWY (al. Róż 3)
Wyst. malar. Józefa Wejdmana
(10—17). KLUB MPiK (Mały Rynek
4) CZYTELNIAs Wyst. Stowarzy­
szenia ART International, Francja

Polska (20—20) GALERIA

(13—18) KLUB MPiR (pl Central­
ny): (10—20) CZYTELNIA: (10—20)
GALERIA (10-20) GAL .POD
BARANAMI” (Rynek Głównv 27)
(14—13). WIELICZKA — ZAMEK

ZUPNY (8.30—18). KOPALNIA SO­
LI, MUZEUM ŻUP KRAKOW­
SKICH (niecz.)

MYŚLENICE: MDK (Świerczew­
skiego 14); IX Między wojewódzka
wyst kwiatów ♦ ozdób bibułko­
wych (8—21). MUZ. REGIONAL­
NE (Sobieskiego. 3j? (10—15)
MIEJSKIE SALE WYSTAW AR­
TYSTYCZNYCH (3 Maja 1): Wyst

malarstwo, dokument-

SI HRON1SKO DLA BEZDOM.
NYCH ZWIERZĄT: teł. 22-04-71

(całą dobę)
INFORMACJA ONKOLOGII w

tel 21-00-60 (10—11)
EEG — GRAF. PRACOWNIĄ

PSYCHIATRYCZNO - NEUROLO­
GICZNA — EEG DZIECI, DORO-
SLI. — Rejestracja Kraków — tel.

66-80-07, godz. 19—21 .

SPÓŁDZIELCZA PORADNIA
PSYCHOLOGICZNO PSYCH1Ą.
TRYCZNA (Jasińskiego 34/1),
lestracja telefoniczna, tel. 55-90-66,
godz 8-14 tel 43-50-89 (19—20).

SPECJALISTYCZNA PR4COW.

NlA LEKARSKA - diagnostyka
uttrasonograficzna - Kraków, ul
Sienna 14/5: w sierpniu nieczyn­
na.

„SONOM ED" - diagnostyka
USG jamy brzusznej, tel. 11 -20-31

ipon.—piątek 9—21 .30 . sob.—niedz,

tl-18)
SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY-

CHOLOGÓW (Sołtyka 9) - tel

21-54-14 (10-18)
DOMOWA POMOC MEDYCZNA

SP-N1 „ZDROWIE" (wizyty leka­
rzy specjalistów pielęgnacja, re­
habilitacja ekg opiekaj - tel
11-20-51 pon -piat (9—21 30) sob

niedz dl 1S>

DZIENNIKI: 5.00. 5.30. 6.00,
6.30. 7.00. 8.00, 9.00. 10.00. 12.05,
14.00. 16.00. 18.00. 19.00. 20.00.
22.00. 23.00

INFORMACJA SŁUŻBY ZDP.O

WlA: tel 32-05-11 (Czynna całą
dobę)

CHIRURGII OGÓLNEJ. CHI­
RURGII URAZOWEJ, UROLOGI­
CZNY, OKULISTYCZNY: Na

Skarpie 65. CHIRURGII DZIECIĘ­
CEJ: Prokocim. LARYNGOLOGI­
CZNY: Kopernika 23a.

17.00 VIP —czyli Vademe-
ctim Interesującej Piosenki. 17.39

Ludzkie losy. 17.50 Kto tak pięk­
nie gra: Warsz Smyczki pd. M

Sewena. 18.05 Problem Dnia. 18.20
W poszukiw ulub. mel. 19.30 Ra­
dio — dziectom: „Pożyczalscy po­
mszczeni”. 20.07 Na margin. wyd.
20.10 Komun. Tot. Sport. 20.15
Konc. życzeń. 20.35 Rzemieślnicze

sprawy. 20.45 „Obsługiwałem an­
gielskiego króla” — ode. 26. 2100
Komun. 21 .05 Kron. sport. 21 .30 Re-

petycje z jazzu polskiego. 22.00
■Inf. dla kierowców 22.05 Na róż­
nych instrum. 22 .15 Barokowe kon­
certy. 23.00 Inf. sport. 23.15 Pano­
rama świata 23.30 Na rockową
nutę. 23.55 Północ poetów: Jan

Strządała.

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we. Łazarza 14 - tel 999, zachoro­
wania i przewozy - tel 22-29 99
Centrala telefoniczna 22-36-00

Podstacje KPR (Rynek Podgórski
2) — tel. 66-69-99. Prokocim —

(Teligi 6) — tel. 66-69-99. Lotnis­
ko (Balice) — tel. 11 -19-99. N. Hu­
ta (Sieroszewskiego 861 wy­
padki —, tel. 44-42-91 1 444-49-58.
Krowodrza I Kazimierza Wiel­
kiego 111. teł 83-89-99 Krowodrze
II Biatoprądnleka 8. tel 84-39-90
Krzeszowice tel 48 198 to Jerz­
manowice — tel. 48. Proszowice,
telefon 8. Myślenice — tel. 999.
101-80 Skawina (Kazimierza Wiel

kiego 4i - telefon dla mieszkań
córo 899; tel miejski <S-l4-«4
AYiełićzka (Powstańców Śląskich
8) — tel. 999, 78-12-89. Niepołomice
— tel alarmowy im te! miejski
81-08-09 Iwanowice, te) 89 oraz

Izby przyjęć wszystkich szpita­
li ”.’p rejonizacji

PROGRAM I

INFORMACJA APTECZNA :.ei

11-07-SS (#—13); po godz 19 Infor­
macji udzielają apteki dyżurne

Rynek Główny 4J tel 82-23-n

Pstrowskiego 94, tel. 66-69-50, Kazi­
mierza Wielkiego 117 tel 37 44 01
Krakowska I - tel. 82-19-98
Nowa Huta os Centrum A. bl 3.

teł. 44-17-36, os. Centrum C, bl. 6.
tel. 44-17-19.

WIELICZKA (Rynek 10)
SKAWINA (Ogrody 101)
MYŚLENICE (Rynek 10)
PROSZOWICE (! Maja 1)

Nocne dyżury pełnią apteki wi
Krzeszowicach. Sułkowicach. Al­
werni, Dobczycach Gdorvie Słom­
nikach. Niepołomicach

8.50 Domator — dieta cud
9.00 Zielone Teleferie
9.30 Kino „Teleferii”: „Ara-

beila” — serial prod. CSRS
10.00 DT — wiadomości
10.10 DT — reforma gospo­

darcza .

10.25 „Zdarzenia na szosie
E-4” — komedia obyczajowa
prod. CSRS. reż. Stanislav
Strnad

15.50 Domator — przed
weekendem .

16.50 Program dnia.
16.55 Mieszkać — Wszechni­

ca budowlana
17.15 Teleexpress
17.30 „Kolumbowie” (3) —

„A jeśli będzie wiosna” — se­
rial TP

18.30 Szkoła mistrzów —

Barbara Sass
18.50 Dobranoc „Przygody

Gapulki”
19.10 Monitor rządowy
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Progr. public.
20.20 „Cudzoziemka” — film

fab. prod. polskiej, reż. Ry­
szard Ber. w roli gł. Ewa Wiś­
niewska

22.00 Kroniki PAT — tak

było...
22.15. Czas — magazyn pu­

blicystyczny
22.45 DT — Echa dnia
23.00 Świat jaki jest — „Ma­

gnaci heroiny” — serial doku­
mentalny prod angielskiej

PROGRAM II

POGOTOWIE .MKDICĄT’ twt-

eyty Internistów kardiologów pe­
diatrów. laryngologów l chirur­
gów dziecieeych) te! 84-40-48

(14—M). eob. Biedź, lwięta (10—
18)'

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE-

DIATKYCZNY. KARDIOŁOGICZ
NY I CHIRURGICZNY (wlzvty
domowe) - tel. u-20-38 • ti-4i-«4

(8—22)
NAGŁA POMOC LEKARSKA -

lekarzy specjalistów teł 66-80-00

<S—81.30)
POMOC DROGOWA PZMot (Ul

Kawiory 87-35-75 (7—15 1 14-

Zl)
TELEFON ZAUFANIA DLA

NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).
DOMOWA POMOC LEKARSKA!

tel 93-80-64 (»—JO)
POGOTOWIE TECHNICZNE -

. POLMOZBYT” (al Pokoju 81) -

tel 48-00-84 (O—32)
DIAGNOSTYCZNA POMOC ME­

DYCZNA: (ultrasonografia + pie­
lęgniarki) - Ml 66-30-00 (ponledz.
piąt , 11—IT) sob niedz mlecz .

TELEFON ZAUFANIA DLA LU-

GZI Z PROBLEMEM ALKOHO­
LOWYM: . 80-39-81 416—10)

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 988 (14-19).

TELEFON ZAUFANIA: 31-11-37

(16-M)

17.55 Program dnia
18.00 KROWIA (Kr.)
18.30 Konwój
19.00 Wzrockowa lista prze-

boiów Marka Niedźwieckiego
19.30 Dookoła świata — W

Panamie
20.00 Piątek — Krakowski

Przekładaniec Kulturalny
21.30 Panorama dnia
22.00 Film z Humphreyem

Boaartem: Konwój — film
prod. USA. reż. Lloyd Bacon,
wyk.: Raymond Massey, Alan
Hale. Julie Bisnop

0.05 Komentarz dnia

TV BRATYSŁAWA

Niestety, nie otrzymaliśmy pro­
gramu Telewizji Słowackie! — za

przymusowa przerwę w Jeep pu­
blikowaniu serdeczni* Czytelni­
ków przepraszamy

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów. kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie kierze odpowiedzial­
ności

DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO­
CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ Re­
daktor naczelny HENRYK SZYDŁOW­
SKI Kolegium w składzie Janusz Hań-

derek. Olgierd Jędrzejęzyk. Halina Kleszcz I.-eeh Kmietowicz sek retarz odpowie­
dzialny Wiesław Kolarz — t~ca red naczelnego Wiesław Kraj Wojciech Machnicki.
Konstanty Migdał, Władysław Penar — sekretarz odpowiedzialny Brunon R”ica,
Zbigniew Satała Edward Wąsik z-ca red naczelnego Adres redakcji 31 072 Kra­
ków, ul. Wielopole 1 III p Adres dla korespondencji 30 690 Kraków 1 ski poczto­
wa 556 TELEFON REDAKCJI: centrala nr tel 22 75 88 łączy ze wszystkimi działami
Nr telexu 032-2491 032-2492 Całodobowy dyżur telefoniczny nr tel 21-22-69 OD­
DZIAŁY REDAKCJI' 33-300 Nowy Sącz, u! Narutowicza 6 TI p tel 203-34 203-54.
33-100 Tarnów ul Krakowska 12 te! 21-56-50 WYDAWCA Małopolska Oficyna
Prasowa RSW .Prasa Książka-Ruch" w Krakowie yl Wielopole 1 DRUK Prasowe
Zakłady Graficzne w Krakowie al Pokoju 3 Ogłoszenia przyjmuje Biuro Reklam
i Ogłoszeń MOP 30-690 Kraków ul Wielopole l. I p, p 110 tel 22 .38 06 oraz wszy­
stkie biura ogłoszeń RSW .Prasa-Książka-Ruch" na terenie całego kraju Ogłoszenia
do „GAZETY KRAKOWSKIEJ" przyjmują również w terenie oddziały redakcji w

Nowym Sączu I Tarnowie (adresy jak wyżej) Za treść ogłoszeń redakcja nie ponosi
odpowiedzialności Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych
Redaktor odpowiedzialny — Wiesław Kolarz
Redaktor wydania — Wojciech Machnicki Wydanie 1
Redaktor dyżurny — Marek Lubaś
Redaktor depeszowy — Włodzimierz Zapart 12 «5‘
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